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Delegacja 
patyjno-państwowa 

z E. Gierkiem DZIENl\TIK 
POPULIRIY 

Na 11tpro&1enie rząd'U KRL-D, minister spraw - zagranioznych 
PRL Emil Wojt•szek przybył 26 bm. z oficjalną przyjacielską 
wizytą do :Koreańskiej Republiki Ludowo-Demckratycznej. Min. 
Wojtaszek rewizytuje min. spraw zagranicznych KRL-D Ho 
Dama, który przebywał w naszym kraju w maju 1974 r. 

• z z 
W niedzielę po południu, w stolicy KRL-O, Phenianie, roz

poczęła się pierwqa tura rozmów między min. Wojtaszkiem a 
min. Bo Damem. W toku rozmów, które przebiegały w ser
decsnej atmosferze, poruszono zagadnienia pomyślnego rozwo
ju stosunków dwustronnych, w tym również stan kontaktów 
gospodarczych między obydwoma krajami. Obie strony omó-

, wiły możliwości i perspektywy dalszego rozszerzenia wzajem
nych stosunków. Jła mpt"OUenie KC KPO&, Pl'ft3'

d.enta i r%1ldu Czechosłowackiej 
lłepubllki Socjalistycznej wkr6t.ce 
uda Ilię do CSRS z oficjalni\ wi
zytą prtyjaźn.i delegacja partyjno
państwowa Polskied RILeezypospo
lltej Ludowe:! Pod przewodnictwem 
l sekretar.za KC PZPR Edwarda 
Qłerlr.a. 

·Nowe kadry lekarzy wojskowych 
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Uroczysta 

, 
• pro moc Ja P. Jaroszewicz 

flZYjal ministra 
tmmyslu gazowego 

Narada · centralnego aktywu = D . , -e ZIS i s I o AM 

ZSRR 
t6 bm. prues :Rady Mdlllłstr6w 

Plotr Jaronewicz przyjął przeby
wającego w PRL ministra prze
mysłu gazowego Z.SR.R - Sabita 
~rudiewa. 

W spotkaniu udział ~: wi
feprezes Rady Ministrów - Jan 
lzycllak I minister górnictwa -
Wlodslmlen Lejezak. 

Omówiono sprawy dalszego ~ 
lłębienia współpracy przemysłf>w 
1.uowniczycli obydwu krajów. 

PO WYBORACH 

Plenum 

partyj no-gospodarczego 

%5 bm. odbyła się w Komitecie Centralnym PZPR nara4a 
centralnego aktywu partyjno-gospodarczego na temat oceny sta
nu realizacji zadali handlu zagranicznego 111 knjami kapitalisty
eznymi w 1977 r. 

W naradzie, której przewodni
czył członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stefan Olszow 
ski wzięli udlział: członek Biura 

= s 
~ obraduje ~ -
~ Plenum Kl PZP -

Dziś o godz. 9, w gma
chu Kl przy al. Kościuszki 

rozpoczną się plenom 
obrady Komitetu Łódzkiego= 
PZPR. 

KC KP Hiszpanii 
Politycznego KC, wicepremier 
Mieczysław Jagielski, zastępcy 
członków Biura Politycznego: prze 
wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministr6w wicepre
mier Tadeusz Wrzanczyk oraz 
minister rolnictwa Kazimierz Bar
cikowski, członek Sekretariatu KC, 
kierownik W działu Przemysłu 
LPkkiego, Handlu i Spożycia Zdzl 
sław Kurowski, członek KC, wice
premier, minister hutnictwa Fran
cissek Kaim, członek KC minister 
handllł u)!ra ni cz n ego i :to.spodar.kt 
morilkiej Jeny Ol zeW'lki. 

runkowe zadania organizacji "Par
tyjnych w ministerstwach, zjedno
czeniach oraz centralach handlu 
zagranicznego f przedsiębiorstwach 
produkcyjnych zmierzające do 
aktywizacji eksportu i racjonaliza
cii importu. 

Porządek obrad przewi 
duje m. in. referat 110: 
wyższą efektywność i ja 
kość w budownictwie mie 
szkaniowym'' oraz sprawf' 
organizacyjne. Na zdjęciu: Jako pierwszy promocję otrzymuje prymus, ppor. lek. 

med, Romuald Carewicz. 
li fllll Fot.: W. Kraska 

· W Madrycie rozpoc:i:ęło 11c w so
botę dwudniowe plenum KC KP 
Hl.upanll, poświ~one sytuacji Qtł· 
litycznej w kraju po wyborach par
lamentarnych, a przed wyborami sa 
morz11dowymi, które oabęd11 się za 
rok, W obradach btorą udział przy 
wódcy partll: Dolprei; Ibarrurl I San 
tlago Carrl!lo, 135 członków Komi
tetu Centralnego I ;aktywi•cf p.rlyj
n\ s r6t-nych !'rowincjl. 

Prezydent Zambii 
Zarówno w referatach, jak i w 

dyskusji raz jeszcze podkreślono. 

że zadania Narodowego Planu Spo
łeczm>-Gospodarczego w dziedzinie 
handlu zagranicznego z krajami 
kapitalistycznymi a zwłaszcza za
dania zasadniczego z\.viększenia dy-

Manifestacja w Addis Abebie 

W obr~nie rewolucji etiopskiej 
Na najwięknym placu ddis I pełn11j gotowości boJowej. N„ tr.v-

Abeby - im. Rewolucji, m'leko- bunach honorowych obecne były 
rowanym p0rtl'€tami Marksa, de egacje wojskowe krajów socja
Engelsa i Lenina, czerw onymi listycznych. Ludowe Wojsko Pol
sztandarami i flagami narodowymi skie reprezentował ppłk. Włodzi
odbyła się w sobotę 25 bm. wie- mierz Kwiatkowski, attache woj
logodzinna defilada nowo utworzo- skowy· ambasady PRL w Libanie. 

Po li latach studiów w Wojskowej Akademii Medycznej im. cen. 
4yw, Bolesława Szareckieco w · Łodzi nowe kadry lekarzy rozpoczm1 
zaszczytną, i odpowiedzialna pracę m. in. w jednostkach Wojska Pol
skiego. Wczoraj na stadionie sportowym W AM odbyła się uroczysta 
promocja absolwentów tej zasłużonej uczeln; wojskawej. W uroczy_ 
stości ud.ział wzięli: wiceminister obrony narodowej, ełówny inspektor 
obrony terytorialnej - gen. broni Tadeusz Tuczapskł, szef służby 
zdrowia WP, z-ca gł6wnego kwatermistrza WP - gen. bryg. dr med. 
Tadeusz .Obara, przedstawiciele władz partvjnych i administracyj
nych WOJew6dztwa mleJsk!tgo łó<likleg.-l z kierownikiem Wydziału 
Organizacyjnego KI, PZP.R - Włodsimierzem Twardowsłdm i wice
prezydentem Łodzi - Zbigniewem Politem oraz kadra naukowa WAM 
z komenda~tem uq:el.ni, płk doc. dr hab. nauk med. Jerzym Bończa
kiem. Stadion zapełniły rodziny, przyjaciele i znajomi absolwentów. 

w Mozambiku nych jednostek Milicji Ludowej, w 

Na murawie w równych sze
regach pododdziały słuchaczy i 
absolwentów W AM. Pada komen

Wczesnym rankiem tego same- da ,,Do promocji!". Jako pier
go dnia odbyło się zaprzysiężenie wszy występuje z szeregu pry
ponad 100 tysięcy młodych ochot- mus, ppor. lek. med. Romuald 
ni.ków milicji !X'Wolanej trzy mie Carewicz, który ukończył studia 
siące temu dla obrony rewolucyj- z wyróżnienie~, uzyskuj~c „czer
nycb przemian w Etiopii przed won:y dyplom : .medal 1 dyplom 
wrągami wewnętrznymi i zewnętrz pam1ąt~owy ministra obrony na
nyrni. I rodowe1 oraz nagrodę rektora 

Republika Dżibuti 
namiki eksportu są ważną częścią 

W niedzielę do stolicy Mozam- manewru gospodarczego określone-
biku, Maputo przybył prezydent go w uchwali! V Plenum KC. 
iambii, Kenneth Kaunda, który 
z prezydentem Samorą Machelem W tok,u narady wskazywano na 
omóWi sytuację w Afryce połud- istniejące możliwości zwięk-sa;enia 
niowej, Rozmowy odb5'wają ~ię wpływów dewizowych z eksportu 
w ramach stałych konsultacji . 
między przedstawicielami obu na drodze dalszej poprawy jakości 
krajów. . Obser.waton:y zwracają I konstrukcji i walorów użytkowych 
uwagę, ze tydzień temu Machel oraz jakości wykonawstwa ekSJ>Or-
11potkał &ię z prezydentem Tanza- ś 

• 

Sobotnie uroczystości przekształ- VI'. AM. Promocji d?konuje wicemi
ciły. się w wielk.ą . manifestację nister, gen. brom Tadeusz Tu-
patnotyczna ludnosc~olicy._ (Dalszy ciąg na str. 2) · 

n il. Juliusem Nye:rere, i wiążą 0• towanyc? . wyrobów. Pod.kre lano 
becną wizytę z ostatnim apelem jednOC!EeSI11e potrzebę dalszych 
prezydenta Mozambiku o udziele- oszczędności dewizo~ch w imI!Ol'
nie temu lq'ajowi pomocy mię- cie poprzez jego racjonallzacje. 
dzynarodoWeJ na obronę przed a- ' 
takami odd.ział6w rodezyjskich. Nakreślone zostały r"ównież ki>e-

Zbliżenie ChRL. EWG 

O pó.lmocy z nieMieli na '!><>nie· 
działek zni~nęło z ma.py Afryki 
iedno z ostatnich terytoriów za· 
leżnycb :..... Francuskie Te.rytorium 
Afarów i Issów uzyskało n~e-po· 
dległość przyjmując nazwę Repu· 
blika Dzibuti. 

Obchody święta Marynarki Wojennej 
w~6J'en:ier:~h~~~~ SW MarOJ·e yśnaw.r;;tao I w Swinoujściu mieszkańc;v mia-- ~„ sta oraz rzesze wczasowiczow po-
- rocznicę objęo.ia służby na stra- dzdwiały paradę burtową okrętów 
ży morskich granic. Marynarki Wojennej, odbyły się 

Z tej okazji, w niedzielę 26 bm. tam również marynarskie regaty 
na okrętach Marynarki Wojennej wioślarskie. z 

J"ak ln!ormuje agencja Tanjug, 
na początku lipca br. odwiedzi Chi
ny delegacja Europejskiej Wspólno 
ty Gospodarczej. Celem wizyty jest 
zbadanie możliwości zawarcia pler
wszel(o, długotermlno~go porozu
mienia handlowego, Agencja przy-

To maleńkie państewko grani· 
czące z Somalią i Eti-opią. a leią· 
ce w ba.rdzo ważnym punkcie 
świata - w miejscu gd.zie z Mo

pomina, te niedawno w siedzibie rza Czerwone.go prze.z cieśninę Bab 
EWG w Brukse!-1 przebywała dele· el Mandeb statki ws-zystkkh ban
gacja przeds~aw1clel! banku Chin. der korzysta:J·acych Kanału 
Zdaniem Taniugu, kontakty te śwlad I . . · . z 

Podniesiono wielką galę bandero- W Gdyni uczestnicy wielu wy. 
wą, w jednostkach i garnizonach cieczek zwiedzili tego dllri.a Okręt
odbyły się uroczyste zbiórk.i i wie· Muzeum MarynarkJ Wojennej ORP 
czorn.ice. Na Wybrzeżu zorganizo- .• Błyskawicę". 
wano liczne imprezy kulturalne, W Ustce licznych ·Wlidz6w zgro
turystyczne i sportowe. Maryna- mad.ził ko~UI'S śpiewu marszowe
rze . wzięli także udział w spot- go marynarskich pododdziałów 
kamach z weteranami walk na- które wystąpiły z programem pi~ 
rodowowyzwoleńczych i młodzieżą. senek żołnierskich. 

cza o dalszym zblltenlu ChRL ze I SuesJ:tiel(o wypływaj1l _na Ocean 
Wspólnym Rynkiem. IndyJsk1 - ma zaledwie 23 tys. 

kim kwach-afowych JWWierwh.ni. 

le ulega. w1ttpllwMei, h pierwszo
planowym m.iędzynarodowYm wy
darzeniem t:vgodnłl, odsu~vi\Ją.· 
cym na plan dala, wsz:vstko in· 

ne, ltyła trzydniowa wizyta L. Breżnie
wa w Paryżu, jego rozmowy z prezy
dentem Francji I dokumenty podpisane 
na zakończenie rokowali. 

Prasa amerykańska, a przede wszy
stkim europejska, poświęciły spotkaniu 
Breżniew - Giscard d'Estain1 wiele ko· 
mentar.zy. W ktÓrYCh oodkreślono obopól
ną szczerość . M. in. zwraca się uwa.gę na 
wypowiedź Breżniewa, która - zd·aniem 
obset'Watorów najtrafniej określa 
atmosferę negocjacji: ..Mówimy sobie 
czasem rzeczy prJ.yjemne, a · czasem 
mniej prsyjemne - al1t mówimy to szcze-

ru. Francja l Zwllłzek Radziecki aktyw
nie działają. na rzecz odprężenia I prze
ciwko wojnie, a zwłaszcza wojnie nu
klearnej". Podpisane deklaracje POtwier· 
dz1łv to stwierdzenie, gdyż wyrażaia one 
zdecydowana wolę pogłębienia i P<>SZe· 
rzerua odprężenia, przy jednoczesnym 
zobowiązaniu nierqzprzestrzeniania broni 
nuklearnych,. 

Zwraca także uwagę fakit, że podpisa
ny.IO-letni układ o współpracy przew!
duJe trzykrotne zwiększenie obrotów 
handlowych do 1980 r., co nawet przy 
u~ględn.ieniu specjalny ch stosunków ra
dz1ecko-frencuskicb jest czvmś niezwy
kłym. 

Zaskakująca i jednocześnie charaktery· 
st)'.cz.na fost jedinomyślrwść amerykań
skich ko~en.tatorów l?ra-sy i telewizj i. 
Według ruch przebieg wizyty był Ś>via
dectwem teito, że ZSRR za najważniejszą 
pła~czyznę dialogu WS<:hód - Zachód 
uwaz.a ;iroblemy odprężenia, umocnienie 
P<>kOJU I bęzpieczeństwa l'l).iędzynarodo
wego. Jest to - zdaniem tych kamen· 
tat?r6w -:-- J?łaszczyzna, na której na j
lepiej moze się rozwijać współpraca mię
dzy Waszy.ngtonem a Moskwą, 

W związku z tym niedwuznacznie su
gerują prezydentowi Carterowi, bv za· 
stanowił się J>O'Ważnię, czy nie należa
łoby odbyć szczytu amerykalisko-ra
dzieckiego jeszcze w .tym roku, gdyż jest 
to najskuteczniejsza forma usuwania 
sprzeczności. 1 
Trochę m1 marginesie gł6wnego nu!'t'\1 

wizyty toczył się ,,spór o . RatU8Z", Cho· 

dziło po l>ro&tu o Z&'Pl'Ołł.Zenii! wystosowa
ne przez Jacguesa Chiraca, mera Paryża 
(jednocześnie jest on przywódcą partii 
gaullistowskiej) do Breżniewa, by ten 
złożył wizytę na Ratuszu. Po-czatkuwo 
program nie prz.e~idywa_ł te.go, ale po
tem Pałac Ehze3ski (siedziba prezyden
ta) ogłosił komunikat, że podjęto kroki 
by umożliwić spotkanie Rady Miej~kiej 
Paryża z radzieckim przywódcą. Prasa 
pa~yska ocenia ten takt jako zwycięstwo 
Chiraca w jego rywalizaeji z prer.Yden· 
tem, jako Jeszcze jeden dowód na to 
że Chirac wyrasta na iedJJą z pierwszo: 
p!aJJowych po:Staoi POli-tycznych we 
Francj.i. 

ogrzeb był lkrGmny, dyskretny, 
bez rozgłosu - tak kwituje sie 
zniknięcie z międzynarodowero fo 
rum Jednego z produktów 1imnej 

wojny jakim była SEATO, czyli Organi-
11acja Paktu ~zji Południowo-Wschodniej, 

Powołał ją d~ życia w 1954 r. Dulles 
- wówczas sekretarz .stanu USA - jako 
j~o z ważnych ogniw w a·nt vkomuni
stycznym łańcuchu pakt6w. Deklara-::.ię 
wstępną podpisały w Manili (stolica Fi
lipin) obok gospodarzy i USA ta,kże 
Francja, W. Bry.tania, Syjam czyli dzi
siejsza Tajlandia, Pakistan., Au.straaia i 
Nowa Zelandia. 

S-zybko okazało się, że sygnatarfoszy 
SEATO więcej dzieli ni;! łączy i w re· 
zultacie rol.a pakitu, prawie od począt
ku, była minimalna. W 1973 r. wy~ofał 
się Pakistan. bo odmówiono mu P<>tl!OCY' 

w wojnie 1 Indiami, a • w ubiegłym ro
ku w:vsta,piła Francja. 

Jeden z dyplomatów filipińskich, zresz
tą 1:1czestnik 0;wego „cichego POgrzebu", 
skwitował koniec paktu trafnie i oora
zowo: „Pakt SEATO był czymś w ro
dzaju zapasowej opony w samochodzie. 
Problem polegał na tym, że owa opona 
była przebita i nie nadawała sie do 
użytku„." 

ról Jordanii Husajn stwierd21ił 
niedawno w jednym z wywiadów! 
W Izraelu nie ma podziału na 
„jastrzebie" i „gołebie". Gdy cho-

dzł o kwestie zasadnicze, wszyscy noli
łycy okazujlł się w końcu ,,jastrzebi:lmi". 

· Jest w tyią twierdzeniu wiele rac.ii, o 
Mym można było nrzekoąaii się czybjąc 
stenogram przemówienia premiera Begi. 
na na sesji generalnej Rady SyJonlstvcl'!· 
ne.1. Powiedział on tam bez osło'1ek: 
„Nie ma pnwrotu do granic z 1967 r., 
nie może być mowy o utworzeniu ~ań
stwa palestyńskiego w Cisjordanii". Do
dał, że Organizacja Wyzwolenia Pal'!sty
nv to „nasi na.iwięksl wrogowie od cza· 
sów nazizmu", a nastepnie zakończył 
swe wystąpienie deklaracja„. goto"1ości 
do negocjacji z Arabami „na wsz.vstkie 
tematy". 

Obserwatorzy wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie zastanawiaja się na~ oz.y~ .ma 
być ta dyskU&ja, skoro na1wazme1sze 
sprawy Begin kategorycznie wytacza. a 
druga strona - arabska - stoi na sta
nowisku diametiralnie r6żnvm?.„ 

HENRYK WALENDA 

DZ I ER 
KIESIE 

W 178 dniu roku słonce wze
szło o. godz. 4.16, zajdzie zaś 
o godz. 21.02 • 

Maria, Władysław 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następują.cą. pogodę: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Opady ll?Ze
lotne i burze. Temperatura mi
nimalna 13 st., maksymalna 22 
st, Wiatry słabe i umiarkowa
ne z kierunków 'zachodnich. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
740,1 mm. 

Walnie • rocmic 
1905 - Powstanie na pancerni 

ku „Potiomkin". 
1954 - Uruchomienie w ZSRR 

pierwszej w świecie elektrowni 
atomowej, 

a sobie 111yśł 

Kobieta niewierna, jest mi
strzynią w kłamstwie. 

u 

- M6J mą:ł zdaje się chce, łe• 
bym wr6ciła do domu - nie 
przysłał mi pieniędzy „. 



Po wizycie C. Vance'a w . Paryżu Ocena jakości artykułów Wezwanie OJA 

Kont erencja w Białym Domu - tematem narady w URM Udzielenie pumocv Mozambikowi 
W Białym Domu odbyła 1ię zJd·entolWi spraiwozcla.nie ze sweg.o 

konferencja posw1ęcona probie- spOltkania w Pairyżu z prezyden
mom polityki zagranicznej, z u· tern Francji Valerym Giscardem 
działem prezydenta USA Jimmy d'EstaLnJ(. Według prasy amery
Cartera, wiceprezydenta Waltera kańskiej, V. Gisca·rd d'E3taing 
Mondale'a, sekretarza stanu Cy- pode7.as spotkania z Vance'em ptzed 
rusa Vance'a i doradcy prezyden· staWlił mu wyniki swych rozmów 
ta . d/s bezpieez~~shya krajowego, z sek·reta~em generalnym KC 
Zb1gn1ew!' Brzezmsk1ego. KPZR, przewodniczącym Prezy · 

J 
ak informowaliśmy, ·w ciągu ostatnich kilku tygodni w 
Urzędzie Rady Mini~trów odbył się cykl spotkań dotyczących 
problematyki jakości wyrobów, pochodzących z poszczegól
nych resortów gospodarczych. 

W trakcie 12 narad dokonano oceny sytuacj'. w dziedzinie jakości 
pr.odukcji w przemysłach: spożywczym, lekkim, maszynowym, ma
szyn ciężkich i rolniczych, chemfoznyru, hutniczym, drzewnym, w 

1 budownictwie i przemyśle materiałów budowlanych, w CZSR „Sa-
mopomoc Chłopska", CZSS „Społem", Centralnym Związku Spół
d·zielczości Pracy oraz w resorcie handlu wewnetrznego i usług. 

Obradują<:y w Librevme (Gaboill) d~elenia tatkied pomocy r6winież 
minisbrowie spraw zag;ra•nicz.nych i innym krajom „!.rontowym" 
krajów członkowskich Organizacji tzn. z.najdującym si.ę - w sta.nie 
Jedności Afrykańskiej, uchwalili ciągłego zagrożenia ze strony ra
w sobotę rezolucję, w k.tór~i sistowskich reżimów na połud.niu 
wzywają wszystkie państwa zrze- Afryki. 

Jak poinformował rzecznik Bia-
1 

d·iuim Rady Najwy-ższej ZSRR, 
lego Domu, C. V<>nce złożył pre· Leonidem Breżniewem. Analizie poddano zarówno jakość 

a~tykułów„ jalt i organiizację i 
działalność służb jak.ości oraz 
funkcjonowanie czynników ekono
micznych i moralno-poli-tycznych 
sprzyjających dobrej jakości pracy. 

sz.one w OJA do udzielenia po- Rada Ministrów OJA postano
mocy Mozambi·kowi w walce z wiła tak.że zwołać w trybie pil
agresją rasistowskiej Rodeizji. Do- nyrn „Komitet Obron~-" OJA. a.by 
kument, którego projekt zgłosiła ornów.ić szczegóły pomo~y wojosko
Nigeria, mówi o konieczności u- wej dla Mozambiku. 

niedostateczny udział zaplecza - ----- --- ----.------·;;_ _______ _ ------

Coście z 
zakończyli 

bratniego lwano\\la ~~:::~~~::~!::~:~;:;;;::: Katalończycy dom.ada1· a, sill. 
niezadowalającej sytuacji jest nie- i; .'i! 

„ 
wizytę w 

przestrzeganie podstawowych za-. a u t o . . 
sad dyscypliny pracy i reil:imu I n o m i · i 
technologicznego i zwyczajne - • Ł d • Celem tych spotkań nie była je-

0 Z I I dnak wyłącznie ocena i wymiana 
uwag. Chodziło o coś więcej: o wy-

1 

robienie poglądu na ogólną sytua-
W dniach 21-26 bm. przebywa- w Kinieszennie. N. W. La.zariew. cję i - na tej podstawie - o 

ła "' naszym mieście delegacja Ko- Radzieccy goście przyjęci zostali wyciągnięcie odpowiednich wnios
mitetu Obwodowego KPZR w Iwa- przez Sekretariat Ę.Ł PZPR z I se- ków. Już w trakcie i w wyniku 
nowie w s~adzie: kierownik Wy- kretarzem KŁ PZPR Bolesławem owych spotkań podjęto wiele de-

nazbyt częste - niedbalstwo i Wzorem Basków również i Ka- muzeum, który w latach trzy
brak poc~ucia odpowiediialności w talończycy coraz głośniej domaga- dziestych byt siedzibą katalońskiego 
zakładach. A w nich wlasnie roz- ją się przyznania im przez wła· rządu autonomicznego, uchwalilo 
strzyga się w zasadzie cały nie- dze hiszpańskie autonomii. 63 depu rezolucję domagającą się przyzna
latwy problem jakości. towanych do obydwu izb nowo nia prowincji pełnej autanomii

wybranego parlamentu hlsz.pań· została ona cofnięta po wojnie do~ 
skiego, którzy reprezentują wszy- mowej i objęoiu władzy prz€Z ge
stltie ugrupowania polityczne na nerała Franco. W rezolucji parla
sobotnim posiedzeniu, zorga~·izo- mentarzyści żądają też amnestii 
wanym w Barcelonie w gmachu dla wszystkich więźnlów politycz

. działu Komitetu Obwodowego KPZB. Koperskim. W czasie pobytu w cyzji, zarówno doraźnych, jak .i 
w Iwanowie, A. E. Sieredniewa - naszym mieście odbyli szere~ długofalowych zmierzających do 
przewodnicząca oraz członkowie: spotkań z aktywem partyjnym i poprawy istniejącego stanu. Usta
dyrektor JakowlewskiegÓ Kombi- gospodarczym przemysłu lekkiego, lono też węzłowe kierunki dal-
natu Lniarskiego, N. N. Rumian- zwiedzili miasto, zapozna.tac się szych działań. 

I jeszcze jedno: przy podobnym 
wniosażeniu w maszyny i urządze
nia oraz surowce jedlle zakłady 
produkują wyroby dobre, inne -
złe: Tak więc również w organi
zacjt i kontroli trzeba szukać re
zerw poprawy jakości. 

cew, tkaczka w Wiczguskiej Fabry- m. in. z postępem w budow<nictwie Omówieniu tych właśnie proble-
ce im. Nogina, S. P. Baskakowa, , mieszkaniowym. mów poświęcona była 25 bm. ko-
przewodn'iczący Rady Narodowej (111s) lejna, tym razem sumująca cały 

-------'------------ . cykl narada w URM. 
Zagadnienia te nabierają szcze

gólnego znaczenia w związku z pod 
jętą decyzją o wprowadzeniu po 
raz pierwszy • do NPSG na 1978 r. 
wskaźników jakości produkcji, któ
re obowiązywać będą w takim sa
mym stopniu, jak zadania ilościowe, 
asortymentowe, czy wartościowe. 

' 

Uroczysta 
• Jej uczestnicy byli zgodni co do 

Promocja tego, że mimo pewnych postępów, 
sytuacja w dziedzinie jakości pro
dukcji jest nadal niezadowalająca, 

(Doko6czenie ze str. 1) ale także w pracy społecznej, zdo- a konieczne i tak bardzo oczeki-
czapski. Wśród następnych promo- bywając odznakę „Wzorowy Pod- wane zmiany na lepsze następują 
wanych absolwentów W AM rów- chorąży''. · zbyt wolno. Jakość wielu wyrobów 
nież są przodownicy, którzy ukoń- Po promocji odbyfo się uroczy- jest za niska w stosunku nie tyl
czyli studia otrzymuj ac „czerwone ste ślubowanie absolwentów w AM. ko do potrzeb społecznych, ale i 

Na tym tle trzeba znacznie wię
cej, niż dotychczas uwagi poświę
cać snrawie wypracowania systemu 
materialnego stymulowania i nagra
dzania dobrej pod względem jako· 
ści produkcji oraz stosowania san
kcji w odwrotnych przypadkach. To 
samo dotyczy surowców, materia
łów i dostaw kooperacyjnych. ,Ich 
niedostateczna niejednokrotnie Ja
kość nie' może być żadnym argu
mentem dla producentów artykułów 
i!Otowych. To oni odpowiadają za 
ich jakość, oni też są władni wstrzy 
mania odbioru złych materiałów i 
podzespołów nawet kosztem czas-o
wego wstr.zymania swojej produkcji. 

dyplomy" podporucznicy-lekarze: do potencjalnych możliwości prze-
Roman Bubiński (otrzymał on Serdeczne gratulacje i ży<:zenia mysłu. W 1976 r. łączne straty pro-
także medal i dyplom · pamiątko- nowo promOl\Vanym absolwentom ducentów z tytułu niewłaściwej 
wy ministra oraz nagrodę rekto- złożyli gen. T. Tuczapski i wice- jakośąi produkcji wY'lliosły w 16 
ra), Bernard Rajczyk, Tadeusz prezydent Łodzi - Zb. Polit. w resortach g(}spodarczych przeszło 
Dryjański, Andrzej Buczyński, Imieniu absolwentów ppor. lek. 18 mld zł.~ 
Zbigniew Ekman. Leon Ferfecki, med. Romuald Carewicz zapewnił, Z drugiej streny wartość sprze
Kazimierz Bujak i Sławomir Goc że nowe kadry wojskowy<:h lekairzy da~y _wyr!;bów z.e znakami jakości 
Wśród przodujących absolwentów nie będą szczędzić sił w niesieniu „Q I „1 wzrosła co prawda w 
znaleźli sie również podporucz;ni- pomocy lekarskiej wszędzie tam I kwartale br. (w porównaniu z 
cy-lekarze: Wiesław Chudzik i gdzie zajdzie potrze!fa. Uroczystość I kw. 1976 r.) szybciej niż sprzedaż 
Krzysztof Leksowski. Wszyscy oni zakończyła defilada wojskowa. ogółem, ale w dalszym ciągu zna- Z przebiegu obrad prowadzonych 

przez członka Biura Politycznego KC 
PZPR wicepremiera Józefa Kepę, 
wynik.a m. in. potrzeba przygotowa
n!a w krótkim terminie odpowied
mch dokumentów, Teguluiącycb kwe 
stie kwalifikowania jakości wyro
bów i ich oznaczania, rozszerzenia 
komp.etenc,ji w dziedzinie jakości 
Polskiego Komitetu Normalizacj.i i 
Mi.ar, a także scalających wszystkie 
dotychczasowe, zmodyfikowane i 
ew. nowe normy prawne w jednym 
kompleksowym akcie, traktującym 
o problematyce .Jakości, 

przodowali nie tylko w studiach, (j. kr.) ka.mi tymi objęta jest minimalna 
część produkcji przemysłowej. 

Zespół Młodych Rolników z Piekar 
współzawodn"ictwa - wśród laureatów 

Podsumowanie wyników kon- i Centralny Związek Kółek Rolni--
kursu pn. „W ZMR start do no- czych. Za zajęcie pierwszego 
woczesnego rolnictwa" za rok u- miejsca nagrodę ministra rolnir:· 
biegły oraz określenie kierunków twa oraz puchar przewodniczącego 
dalszej pracy ZSMP z niłodymi ZG ZSMP w kategQrU zespołów 
rolnikami i perspektyw rozwoju prowadzących hodowlę trzody 
zespołów były tematem - spotkania chlewnej - otrzymał ZMR w Pie-
kilkuset reprezentantów najlep- karach woj. p iotrkowskie. 
i:zyc)l zespołów młodych rolników 

wr/1at11<ó w 
• które od.b,Ylo się 25 bm. w War-

szawie. Uc:testn.icy spotkania pod- Kron1·'~a, 
kreślali w dyskusj1i potrzebę da'\· K 
szego podnoozenia kwalifikacji 
rolników, wagę rozszerzania spe
cjalizacji i kooperacji produkcji, 
wprowadzania postępu techniczne
go i mechanizacji w rolillictwie 
oraz potrzebę dalszej poprawy 
warunków socjalnych na wsi. 

I 

W trakcie spotkania zwycięzcom 
współzawodnictwa wręczono na
grody ufundowane przez 1n.inistra 
rolnictwa, Zarząd Główny ZSMP 

IRLANDIA 

Dvmisia Corisha 
Dotychczasowy wicepremier Re

publiki Irlandzkie.i Brendan' Co
rish ustąpi; w niedziele ze stano
wiska przewodniczącego Partii 
Pracy . Jego partia i konserwatyw. 
na Partia Fine Gael, które two
rzyl,y dotychczas rząd koalicyjny, 
poniosły poważną porażkę w wy
borach parlamentarnych 16 czerw
ca. Już przed kilkoma dniami· -
pod wrażeniem klęski wyborczej 
- złożył urząd przewodniczącego 
Fine Ga.el dotychczasowy premier 
Li~m Cosgra ve. 

Komunikat Totka 
I losowanie: 

3, 20, 24, 34, 36, 43 
dod. 47· 

II losowanie: 

SOBOTA, 25. VI. 

• Godz. 22.50. Na ulicy ~akow
skiej przy Biegunowej kierowca 
„Moskwicza••" Ryszard · s. zderzył się 
ze słupem oświetleniowym, w wy

niku czego pasażer Wojciech D. 
doznał 0iężk1ch obrażeń ciała i 
przebywa w szpitalu. Straty 20 
tys. zł. 

NIEDZIELA, 26. VI. 

• Godz. 8.45. w Zgierzu na uli
cy 17 Stycznia M.arial).tla c. lat 42 

przechodziła w mlejseu nieprzezna
czonym i wpadła pod mot~ykl WSK 
FI 9667, doznając wstuąśnienia móz
gu. Piesza ~rzebywa w szpitalu. 

• Godz. 9.15. W Rzgowie na s•krzy. 
żowaniu ulic': Łódzka - Pabianicka 
kierowca samochodu „GAZ" CO 3901 

Albert P. nie ustąpił pierwszeństwa 

przejazdu i zderzył się z „Traban
tem" IT 5069. Pasażerowie „Traban
ta": Anna M. lat 20, Ireneusz M. 
lat 42 oraz pasażerka „GAZA" -
Natalia z. lat 35 z urazami ciała 

przewiezieni zostali do szpitala. 
Straty 50 tys. zł. 

• Godz. 12.30. W OzorkoWlle na 
skrzyżowaniu ulic: Dzierżyńsldego 

- ogrodowa kierowca motocykla 
W'SK IH 802.2 Tadeusz W. uderzył w 
tył samochodu „Warszawa" 0205 IP. 
Motocykllsta oraz jego żona Zofia w. 
doznali ogólnych obrażeń ciała i po 
udzieleniu pomocy zostali zwolnieni 
do domu. straty 2 tys. zł. 

• Godz. 13.15. W miejscowości 
Gorka Pabianicka gm. Pabiani~e 
kierujący motorowe•rem „Jawa" 
FHC 218 Mieczysław Sz. lat 17 nie 
uszanował pierwszeństwa przejazdu 
l zderzył się z moto.cyklem MZ 
1466 FA . Kierowca motoroweru i pa-

1, 9, 20, 28, 38, 40 

końcówka banderoli: 
3044. ' saźer Stanisław D. lat U oraz . mo

r tocyk1ista K. lat 24 w bardzo cięż
kim stanie zostali przewiezieni do 
szpitala. Straty 15 tys zł. 

Kómunik~t "Kukułeczki~' 
. I LOSOWANIE 

8, 11, 16, 18, 25, 33 

Il LOSOWANIE 

4, 8, 10, 14, 31, 35 

dodatkowa do 2 frafień 20 

oraz końcówki banderoli: 977423, 
77 423, 7 423, 423. 

W konkursie pn. „Urlop własnym 
„Fiatem 126p" został wylosowany 
samochód na nr 065326 oraz nagro-1 
dy na znaęzki konkursowe nr nr: 

I 065797 065270 065568, 065406, 066261, 
06567Z 066483, 065972, 065063, 065542, 
066480, 065998 065754, 065763, 065848, 
066243, 066122'. 065823, 065874. 

(eh) 

Z głębokim bólem zawiadamia
my, że w dniu 22. VI. 1977 r. 
odszedł od nas. nagle przeżywszy 
40 lat .., 

ś. ł P. 
MGR 

K.A!ROt 
OLSZEWSKI 

trener kl. I łyżwiarstwa fig.uro · 
wego, b. nauczyciel WF i PO, 
przyjaciel młodzieży, trener „Pol 
skiej Rewii na Lodzie". Wyróżnia · 
ny Honorową Odznaką m. Łodzi 

Pe grzeb · od będzie się 27. VI. 
1977 r. o godz. 17 z kapli!'Y 
Cmentarza Komunalnego na Do· . 
lach przy ul. Smutnej. 

ŻONA z SYNKIEM.i RODZICE, 
SIOSTRA i TEsCIOWIE 

,z RODZINĄ 

l DZIENNIK POPULARNY nr 143 (8728) 

I 

1· 

I 

I 

I 

. Na niekorzystny jeszcze poziom 
Jakości wielu artykułów wywiera 
wpływ szereg przyczyn, w dużym 
sto"lniu uzależnionych od specyfi
ki branży. Jedrak w przeważają. 
cej większości powody są wspólne. 
Należą do nich m. in. niedokładne 
i niestaranne przygotowanie uru
chamiania nowej · produkcji oraz 

St. · ziednoczone dozbraiaia Izrael 
~asz)lt~gton . zamieua do,tarczyc 

JZ! aelow1 kOll'Jną pactię ntjn1>wo
czl!śnlejs:te.i broni na sumę 115 mln 
dolarów. Jak informuje gazeta New 
York Times'', Tel Awiw ot~yma 
przede wszystkim zdalnie kierowanę 
rakiety przeciwczołgowe, czołgi i 
transportery opancerzone. 
\f marcu USA zatwierdziły pro-

gt'ar11; dostaw •przętu wojskowego i 
hrom dla Izraela na sumę 200 mln 
dolarów. Pr.asa amerykańska zwra
ca uwagę, ze nowa akcja Białego 
Domu ma zabarwienie polityczne. 
Została ona powzięta przed mającą 
nastąpić w lipcu wizytą w Wa• 
szyngtonie premiera izraelskiego, 
Menacbema Begina. 

Ch. Barnard za przeszczepami 
ludziom małpich serc 

Profesor Chrdstia1n Ba.rnard któ· ność silillll, reakcją fonmnwologicZIIlą,, 
iry w nocy z poniedziałku· na kitóra w ko·nsekwenc.ii musi do· 
wtorelk doikOlllał pierwszej na prowadzić do odrzucenia p,rzeszcze
świeeie, choć nieudanej, o.peracji pu najdalej w clą.gu kilku mie
pri:eszc-ze:pienła człowie-kowi serca sięcy. Sytuacja ta nie zmienia 
małpy, oświadczył, że jeśli to bę- koncepcji Barnarda, która głos.i, 
dzie koniecz•ne, ponowi te.J(o ro- że lepiej, gdyby w człowieku pra
dtzaju próby ratowa.nia życia 11i1dz- cowały dwa serca zamiast iedne
kiego. W wywiadzie dla wlosk tel!o go przeszczepionego. Poczynio.no 
tygo.dn lka •. Oggi" znany chirur!i!' obserwa.cie, że obecność .orvginal
pow1edział,_ że wprawdzie z anato- nego" se.rea pomaga se.rcu ws,zcze
micznego punktu widzenia serce pi·onemu przetrzymanie pierwsze
małpy wyższego r.zędu jest równe g.o, najgroźniejszego ataku immu
luc!Kiemu, to jednak · orga.nizm nolo.gicznego, 
człowieka reag·u.ie na· jego obec-

W dniu Zł czerwca 1977 r. zmarł\, wieku H lał 

S. + P. 

WACŁAW GRADOWSKI 
emerytowany z·ca głównego dys~ozytora Ministerstwa Komunikacji. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski Zło· 
tym Krzyże1!1 _zasłujl'i. Srebrnym i Brązowym Med.alem za Żasługi 
dla Obronnosc1 KraJu, Złotą i Srebrną Odznaka Przodującego Ko· 

le.l.arza. 
Pogrzeb odbę~zie się 27 czerwca br. o godz. 16.30 z kaplicy 

cmentarza rzym.·kat. św. Franciszka przy ul. Rzgowskiej. o czym 
zawiadamia pogrą:iona w głębokim żalu 

RODZINA 

Odszedł od nas na zawsze, nasz kochany JMąż, Ojciec, Dziadek, 

Brat, StryJ 

ś. + P. 

ZYGMUNT OSTROWSKI 
ADWOKAT 

. Pegrzeb odbędzie się 27. VI. 1977 r: o godz. 15 na cmentarzu 

ewangelickim przy ul. Ogrodowej. 

Rada Adwokacka zawiadamia, że w dniu 23 czerwca 1977 r. 
odszedł na zawsze z szeregów adwokatury 

ZYGMUNT OSTROWSKI 
ADWOKAT 

.C~łonek .z~.społu Ad'!okackiego nr 9 w Łodzi, prezes Wojew6dz-
kieJ Kom1sJ1 Dyscyphna·rnej, odznaczony Honorow11 Odznaką 
Miasta Łodzi. 
~ds~edł od nas niestrudzony działacz 1amorządowy, Człowlel,< 

~1e_nnego serca, wybitny prawnik i, humanista, serdeczny przy· 
Jac1el. , 
· żonie, Cól'kom i dalszej Rodzinie zmarłego, serdeczne wyrazy 
współczucia składają 

DZIEKAN, RADA ADWOKACKA 
i PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA. 

SALZBURG 

Napad na bank 
I 

Po Z7 godzinach dwaj ż.amaskov..a·- ' 
ni łiandyci, którzy w piątek przed 
południem napadli na kantor ban
k_owy w Salzburgu i zairzymali ka
SJ~ra jako zakładnika, uwolnili swą 
ofiarę. W dalszym ciągu jednak 
trzymają się oni w zab.arykadowa· 
nym budynku - połozonym dokład
nie naprzeciwko domu l\Iozarta - i 
P!'rtra~tują ·z policją nad spełnie· 
niem Jednego ze swych żądań -
dosta.rczenia samochodu, którym 
moghby odjechać. Drugie żądanie 
- okup w wysokości 1,5 miliona 
szylingów za więzionego kasjer.a Jest 
już oczywiście nie do spełnienia·. z 
kantoru bandyci zrabowali 500 ty
sięcy szylingów, ----

Skok z Notre-Dame 
W piąt;ek po południu 31-letnia ko 

bieta rzucil.a się z wieży katedry 
!'Jo~r!l:Dame w Paryżu, ponosząc 
smierc. 

W przeciwieństwie do samobójstw 
pope~nlonych z wieży Elf.il.a, po
dobme desperackie skoki z Notre
Dam~ należą do rzadkości. IZ danych 
~rc.h1~ałnycb wynika, że 11iatkowa 
sm1erc u stóp katedry jest 19 od 
cz.asu wzniesienia świątyni , w XII 
wieku. 

W dniu 19 czerwca 1177 r. zmarł 

TOW. 

CZESŁAW 

BABICKI 
pracownik Łódzkiego Kombinatu 

Budowy Domllw. 

Wyrazy współczucia 

Zmarłego, składają: 

Rodzinie 

DYREKCJA, POP PZPR, RA• 
DA ZAKŁADOWA, KOLEŻAN. 

KI i KOLEDZY Z ŁKBD 

Serdeczne wyrazy współczucia 
Naczelnikowi Wydziału Kredytów 

MGR 

IRENIE 
~OBCZAK 

z powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, POP l'ZPR, RA• 
DA ZAKŁADOWA oraz KOLE
ŻANKI i KOLEDZY z NARO
DOWEGO' BANKU POLSKIE
GO V ODDZIAŁ W ŁODZI 

MGR INŻ. 

ANDRZEJOWI 
KUŁAGOWSKIEMU 

wyrazy współczucia 
zgonu 

OJCA 
składają: 

• powodu 

KOLEŻANKI i KOLEDZV z 
PRACOWNI TM-2 ZAKŁ •. 
PROJEKT. I KONSTRUKCJI 
GALWANIZERNI i LAKIERNI 

PODZIĘKO'V ANIE 

Z.a iyczliwoś6 I pomoc okaza
ną. mnie i moim najbliższym, w 
związku ze śmiercią ·mojego Męża 

ś. + P. 

ADAMA 
KONARSKIEGO 

składam serdeczne podziękowanie 
wszystkim Koleżankom i Kole
gom. Dyrekcji, Radzie Zakłado
wej RSM ,,Lokator". 

ŻONA 

Dnia 23 czerwca 1977 r, zmarł 

ś .... .P. 
ADWOKAT 

ZYGMUNT 
OSTROWSKI 

wieloletni Członek Zespołu Adwo· 
kackiego nr P w Łodzi. 

W zmarłym zegnamy wspania
łego Kolegę i prawego Człowieka. 
żonie i na.ibliższym krewnym 

wyrazy najserdeczniejszego współ-
_czucia, składają: ' 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z 
ZESP. ADW. NR 9 

nych i apelują o powrót do Hisz
pa.nii 78-letniego Josepa Taradella
sa, który stał niegdyś na czele 
rządu Katalop.ii. 

Koletance 

WIKTORII 
NOWAK 

wyrazy najgłębszego współczucia 
z powodu tragicznej śmierci. 

MATKI 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z 
Zł;SPOŁU SZKÓŁ ODZIEŻO

WYCH NR 1 W ŁODZI, 
IRYSOWA 2 

Dnia 2ł. czerwca 197'1' r. zmarła 
nasza najdroższa Matka i Babcia 

$. + P. 

HELENA 
MIKULSKA 
z domu WAJS 

Pogrzeb odbędzie się dni.a 27 
czerwca 1977 r. o godz. 16.30, na 
i:mentarzu katolickim Doły o 
czym zawiadamiają · ' 

· DZIECI i WNUKI 

Prosimy o nieskładanie kondo
lencji. 

Drogiej Koleżance 

KRYSTYNIE 
SOK Ot 

wyrazy serdeczneco współczucia 

z powodu zgon'Q 

MATKI 

składaj11: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 

DOWA oraz KOLEŻANKI i 
KOLEDZY z INSTYTUTU 

WŁÓKJ.ĘNNICTWA 

_ Dnia 23 czerwca 1977 r. zmarł 

ś. + P. 
PPŁK. 

KONSTANTY , 
KUŁAGOWSKI 

I ' 
odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Orderu Virtuti Militari i innymi 
?dznaczeniami. długoletni zasłu
zo!'-'l'. Członek Stowarzyszeni.a Mi· 
łosn1ków Dawnej Broni i Barwy. 

Oddział Łódzki Stowarzyszeni.a 
Ż!'gna z głębokim żalem nieoi:e
mongo Kolegę, serdecznego To
warzysza pracy. 

MGR INŻ. 

ANDRZEJOWI 
KUŁAGOWSKIEMU 

W)•razy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI I KQ~EDZY z 
~IONU TM ZAKŁ. PROJEKT. 
1 KONSTRUK. GALWANIZ. i 
LAKIERNI 

Serdeczne wyrazy wsp6łc'tuci.a 

KOLEDZE 

ANDRZEJOWI 
KUBE~SKIEMU 

z powodu śmierci 

OJCA 

składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z 
DZIAŁU TECHNICZNEGO 

UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Doktorowi nauk med)'Cznycb 

WŁADYSŁAWOWI 
BOBROWSKIEMU 

z powodu zgonu 

MATKI 

wyrazy współczucia składają: 

PRACOWNICY PRZYCHODNI 
REJONOWEJ 

W ALEKSANDROWIE 



Wieś fil•WE~~ · o 
prze~ 
c h ł · 

batalią 
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Za niespełna. miesiąc - zależ
nie od pogody - w rejonach kra
.lu o lżejszych glebach rozpoczq 
się żniwa. Zbiory zbóż poprzedzo
ne zosł&nl\, jak zawsze, tzw. „ma
łymi żniwami", ' ezy li koszeniem 
rzepaku. Na polach na razie jesz· 
cze cicho, ale przygotowania. do 
akcji żniwnej trwaj!\, W POM 
1 bazach kółek rolniczych dokonu
je się ostatnich przeglądów sprzę
tu żniwnego, w magazynach gro
madzi się części zamienne do ma
szyn, przygotowuje się elewatory 
ł suszarnie do odbioru pierwszego 
siar na. 

miasta powierzchnia. w.pra.w ziem
nia.kf, ale w tej dziedzinie i t&k 
:Jesteśmy w esołówce krajów euro
pejsk~ch. 

Żwala na dokona.nie w gospodar
stwach uspołecznionych zbiorów 
zbóż i rzepaku wyłącznie przy po
mocy sprzętu mechanicznego. Go
rzej przedstawia się sprawa w rol
nictwie' indywidualny:ąi, gdzie 
przy pomocy sprzętu mechanicz
nego wykona się tylko 70 proc. 
prac zniwnych. 

I 
Mgr inf. Aleksander 

S·itarek jest wśród pracow 
ników fi.rm montujących 
maszyny przyszłej ko-

paf.ni jeanym I najmłod
szych kierowników. Ma 

, 31 lat, kilkuletni staż 
małżeński i 5 lat prze-

procowanych w Fabryctf 
Maszyn Górniczych w 
Piotrkowie. · 

Najwyższ,e władze pal\stwowe 
przywiązuj!\ do sprawnego prze
biegu żniw ogromni\ wagę. Zni
wa były tematem niedawnych 
1"16iedz;eń Biura Politycznego .KC 

I 

' PZPR l Prezydium B.zl\du, a o
statnio - ogólnopolskiej narady 
wojewodów. Wiadomo: Im lllllYb· 
olej i sprawniej zbierzemy plo1131 
- tym mniejsze liMty. Wyźsze 
zbiory oznaczaJI\ zmniejszenie 
kosztownego imporiu zbói i moż· 
liwośó szybszego rozwoju hodowli. 

Ile zasialiśmy? 
Właściwie zbiory tegorocznych 

plonów, przeznaczonych na wy:iy
Wienie ludności i na pasze dla 
zwierząt, już się zaczęły. Dobie· 
gają k.ońoa zbiory reJ,tordowyob w 
tym roku traw. Dawno już rolnit'• 
two nie uzyskało z pierwszego 
pokosu tak dużej masy siana. 
Stwarza to pomyślne prognozy dla 
dalszego rozwoju hodowli bydła 
rzeinego i krów mlecznych. 
Trwają praco przy r.biorze łru• 

•kawek. Właśnie na plantacjach 
nastą.pil ,,szczyt truskawkowy" j 
tu również unosi •ię na rek.ord~ 
Do 23 czerwca w całym kraju ku• 
~iono od rolników około 60 tys. 
ton truskawek. Przewiduje się, ie 
plan skupu tych smacznych owo
ców zostanie przekroczony, W sa
dach zaczęto zrywanie czereśni, 
których w tym roku będzie jed
nak mniej, niż w latach poprzed-
nich, ' 

Wróćmy Jednak do sprawy łniw. 
Powierzchnia. zasiewów czterech 
zbóż i rzepaku zwiększyła się o 
3 proc. Przy ogólnej, takiej samej 
jak w roku ubiegłym powierzchni 
upraw oznacza to, iż nasłl\piły 
korzystne zmiany w strukturze za
siewów. O 6 proc. zwiększyły się 
w tym roku plantacje buraka cu
krowego, 7!mniejszyła się nato-

Jakle będą plony? 
·Pr~ymrozkl pod koniec maja i · 

na POCZl\tku czerwca spowodowały 
straty w rolnictwie, a.le nie SI\ 
ona ai tak wysokie, aby z tego 
powodu podnosió alarm. Duże 
spustoszenie sanotowano w sadach 
i na plantacjach warzywnych, 
Szkody ponieśli plantatorzy tyto
niu; wskutek przymrozków wy
marzło ok, 2,5 tys, ba. sadzonek. 

Zboża I rzepak nie odczuły łak 

bardzo skutków niskiej tempera
tury, jednak weaetacja tych roś
lin sostała na pewien okres przy
hamowana. Ostatnio poaoda po
prawiła się. Wyjątkowo korzystne 
dis roślin okazały się . zwłasz•za 
deSZC!le, które niedawno przeszły 
nad Polską. Tak więc na przyszłe 
plony żyta, pszenicy i owsa. moż
na patrzeć s umiarkowanym 
optymizmem. żyto ma na przy
kład u s~cjalistów wy:i'.szl\ oce• 
nę, nii w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. W sumie - pło• 
ny zbóż ol'limych za,powia.dajl\ się 
dobrze. 

Plony rzepaku, ohociai do zbio
rów bardzo blisko, li\ jeszcze wiei· 
h.ą niewiadomi\. Wskutek chłodnej 
i wilgotnej pogody w okresie 
kwitnienia, zbiory rzepaku bi;dą 
prawdopodobnie niższe od ubiegło
rocznych, kiedy odnotowano ko
lejny rekord. Roślina ta lubi 
czasami· tuż przed zbiorami -
sprawłaó różne niespodzianki, dla· 
tego tei do przewidywań należy 
podchodzić z dużą ostrożnością. 

Jak będziemy 
· zbierać? 

Rozwój przemysłu maszyn rol~ 
niozych przynosi odczuwalne re
zultaty, jednak do całkowitego 
zaspokojenia potrzeb jest jeszcze 
daleko, Np. bardzo pilną, wyma
gającą rozwiązania sprawą jest 
większe zmechanizowanie zbioru 
ziemniaków. Rolnictwo nasze dy 
sponuje obecnie znikomą ilością 
kombajnów ziemniaczanych; wsku
tek tego większośó prac przy wy
kopkach trzeba wykonywać ręka• 
mi. Du:i:e nadzieje wią:i:lł rołll!icy z 
rozbudowywaną fabryki\ w Słrzel
each Opolskich, która po (ojściu 
do pełnej mocy produkcyjnej do
starczali będzie ok, 8 tys. kom

. bajnów ziemniaczanych rocznie. 
Będzie to liczlłca się wielkość, 
zważywszy że całe polskie rolnic· 
two ma zaledwie 8 tys. kombaj
nów ziemniaczanych. 

Odwieczny 
problem części 

zamiennych 
Z meldunków . nadchodzl\cych z 

baz, w których przechowuje się 
I remontuje spr;r:ęt rolniczy, wyni· 
ka, że remonty zostały zakończo
ne. Na ile solidni,.e i rzetelnie - po
kaie czas. Sprawna praca maszyn 
zależeć będ7iie także od zaopatrze
nia w czę§ci zamienne. Obeonie 
notuje się za małe w stosunku do 
potrzeb dostawy ogumienia i nie· 
których podzespołów · do ciągni· 
ków~ Duże kłopoty może sprawiać 
np. eksploatacja ciągników i 
przyczep samozbierających pro
dukcji CSRS - właśnie ze wzglę
du na niedostatek części zamien
nych. w tej sytuacji nawet zasa
da otwartych przez całą dobę ma
gazynów z częściami i czynny(lb 
bez przerwy placówek serwiso
wych niewiele pomoże, 
· Tegoroczne żniwa, biorą.o pod 

Od ubieglorooznych łniw rolnic· 
two otrzymało kolejny poważny 
„zastrzyk" maszyn, które pozwo· 
la jeszcze bardziej zmechanizowae 
prace w polu. W tym okresie od
notowano np. 10-proc. przyrost 
ilości ciągników, ponad 30-proc. -
koJDbajnów -typu „Bizon" i 62· 
proc. - przyczep sa.mozbierają· 
cych. Rolnictwo dysponuje obec
nie wystarczającą ilości!\ pras do 
zbierania słomy za kombajnami. . 

uwagę choćby stan zaopatrzenia 
w części zamienne, na ·pewno nie 
będą szczędzić rolnikom kłopotów. 
Niemniej, rosnąca z każdym ro
kiem ilość sprzętu rolniczego l>O• 
zwoli,, w przypadku awarii jednej 
maszyny, szybciej wprowadzić na 
połę drugą maszynę i tym samym 
sprawniej zakończyć prace. W 
ka:i:dym razie stan mechanizacji 
naszego rolnictwa - przy odpo· 
wiednich warunkach atmosferycz
nych - pozwoli rolnikom sa,mo
dzielnie, a przy tym sprawnie i 
terminowo przeprowadzić żniwa 
bez uciekania się do pomocy z 
zewnątrz. Jeśli jednak pogoda 
skomplikuje i utrudni akcję żniw
ną, rolnictwo otrzyma pomoc od 
innych sektorów. Decyzję w tej 
sprawie zapadły, a ich wykonaw
cami są wojewodowie. 

l1reneusz K1ampinows1Ci Stan posiadania rolnictwa po-

elł się nieco auk>rytet g·r •.1py spo· 
Co to jest autorytet? Jak funkcjonuje w życiu jed· 

npstki i zbiorowości? Jak g~ należy budować, a jak 

można zniszczyć? Oto sprawy, które poruszyl\śmy 

łecznej - niezbędny war\lJilek 
prawidłowego ro~oju i życia 
społecznego. 

ł 
- Czy nie sądzi Pani, te jest 

to w dużym stopniu kwestia 
kultury życia społecznego? ----

w rozmowie z wicedyrektorem Instytutu Pedag,ogiki 

UW doc. dr hab. ANNĄ PRZECŁAWSK~ 

i 
-Mote zechciałaby Pani na ją autOd'ytety, które były nimi 

wstępie sprecyzowali pojęcie na mocy tradycji, autorytety nie„autorytet". Fachowa literatu· jako instytucjonalne, autorytety ra, jeśli juz w ogóle zahacza o ex definitione. Innymi słowy, auten temat. robi to margineso· . torytety formalne i pozorne. Dziś wo i dosyć - powiedziałbym na a.utorytet trzeba sobie zasłu-- mgliście. żyć, solidnie sie na·J)l'acować. 

- Iste>tn.ie bLbliografia tego te· 
matu nie jest zbyt obfita_ a teo
retycy w:vchowania nie dopraco· 
wali się jeszcze taikiej definicji 
teg<> Pojeaia., która byłaby akcep· 
iłowana prz~ wszystkich - i nau· 
ko~ów, t praktyków wychowa· 
nia, i zwykłych ludzi. W mo-im 
odczuciltl autorytet to z a u fa n i e, 

· rozumiane za.równo w ka.tegoriach 
praktvcz·nvch iak I filoz.oficznych. 
Rzeczywistym autorytetem może 
być tylko człowiek jednoznaczny. 
wierny sobie; te.n. !!;to swym dzia
łaniem potwierdza to, co mówi. 
Jest to warunek być może nie· 
wystarczaiacy. ale absolutnie ko· 
niecZ!llY. 

I 
-;- Przy takim rozumienll•U 

. nietrudno .pojąć, dlaczego ży· 
jemy obecnie w doble upadku 
autorytetów. Nasze czasy nie, 
sprzyjaj!\ Jednoznaczności, a 
przeciwnie - wYmagajl\ od 
człowieka nieustannej elastycz· 
ności w postępowa-wu. . 

- To prawda, ale wyma~ająca 
uściślenia~ Istotnie, . funkcjo-nuie 
potoczna opinia, że żyjemy w do· 
bie upadku ilutoryteiów. Ale co 
to z.na czy a w · każ.dym ra.zie -
jak ja to rozum.iem? otóż upeda· 

Jestem natomiast całkowicie 
pewna, że teza o uipadku autory
tetów nie oonacza, iż w sJ)Ołeczeń· 
stwie wYgasła potrzeba posiadania . 
autorytetów. Wrecz przeciwnie, 
jest ona bardzo silna. tyle :7.e np. 
młodzie:i: dziś jest taka, że aie 
lubi o tym mówić. Ale na pra·w
dziwY autoryie.t je.st szalenie wy· 
czulona, ' obserwuję to na co dzień, 
w kontaktach ze studentami. po
twierdzają to także mo-je badania 
naukowe. 

I 
-Czyli współczesny człowiek 

oą.dal tęskni za oparciem. przy 
czym jest na tyle trzeiwy ł 
świadomy; ze nie chce opierać 
się o cień, lecz o wartość we 
własnym odczuciu trwałą. .Jest 
to chyba zdrowy odruch? 

- Genet"alnie to on jest zdll'o-wY, 
ale w pewnym stopil~u wp.adlijmy 
w zastawioną przez siebie wycho~ 
wawczą pułapkę. W dawnych la· 
tach burzyliśmy stare normY mo
ralne, dezawuowaltśmy autoryte· 
ty zbudowane na wartościach zew
nętnnych. I popadliśmy w drugą 
skrajność - nadmiernego tndywi· 
dualizmu i swobody w ustalaniu 
nowych norm etyc.imych, nowych 
W>Zarów. W ten oto aposób saka-

' ' 

- Oceywiście. że tak! Na auto
rytet grupy społecznej nie ma 
miejsca tam, gdzie kultura życia 
społecznego jes t niska. Mamy . w 
tej dziedzi·nie wielkie zaniedba· 
nia. Niech Pa n spojrzy wokół: ja
kie zakłócenia w obie.gu informa· 
cji, jaka nieumiejętność komu· 
nikowauia się ludzi, jaka nietole
rancja, jaki wreszcie niedostatek t e 
g<>, co nazwala bym savoir-vivre'em 
życia społecznego. Może brzmi to 

staroświecko, może to 
drobiazgi bardziej wa.ża 
życ iu. na kluczowych 
i prawidłowościach. n iż 
którym W:\ltiaje. 

detal, ale 
na naszym 

procesach 
się to n ie-

I 
- Chyba tempo f;ycla zmusza 

do pewnej brutalizacji życia 
społecznego? 

- Tak - tempo, ustawicz,ny 
brak czasu, oszczę;diność słowa. 
Stąd w dużym s.topn.iu owe sz,tyw
ne i bezosobowe pism.a urzędowe 
l napisy w miejscach oublicznych. 
panoszenie się trybu wezwanio
wo-.rozkazującego. To. niestety, tę
pi kultm:ę osobistą, a w dalszej 
kon6ekiWencji - wrailiwość, t<r 
le.raneję, umiejętność porozumie
nia się. Ozy Pa.n rnp. za.uważył, 
że u nas · różnica poglądów n ie
mal za.w.sze 1ta100W.i. wYstarczają· 

NA PLACU MONTAŻOW~ w można. kaźdy dzień tu spędzony IiPiaskach pod Bełchatowem pano- czyć w życiorysie fachowca Po
rama mieniła się w ci.B,gu kilku dwójnie. Człowiek 1taje się spokoj. 
miesięcy całkowicie. Gdy w czasie niej~zy w miarę, jak taka , kon
ostrych mrozów odwiedzaliśmy strukeja rośnie - wspomina swe 
załogę montującą ogromną zwało- początki na placu montażowym 

=~~j!~:n~~~k ~o~~~a.P~~:~~~ :r c~ł!:i~a. T:ro~~~e~::;u~~jz:. 
Sitarek szykował się do spędzenia Ogromnie cil\ŻY td odpowiedzialsoboty i niedzieli na budowie. Czas nośó za potężny mechanizm, któ
naglił -po uprzednich opóźnieniach rego sprawność zależy od uaanycb w dostawach. · posunięć I decyzji grupki ludzi. 

-Teraz 30-stopniowy upał czyni Elemt?nt maszyny, leiący na placu nieznośnym pobyt na stanowisku I W!,.d~Je się ogromny, ale, gdy za. dowodzenia, którym jest aium.inio-1

1 

w1sme na wysokości 30-40 me
wy boks, stojący tuż obok płaskie
go jeszcze obecnie cielska następ
nej zwałowarki. Pierwsza - już. 
gotowa - z podniesiopymi ramio
nami transporterów, widoczna jest 
o kilkaset metrów dalej. W- drga. 
jącym powietrrzu gorącego poranka 
zdaje się jakby osłonięta szarym, 
welonem. 

,W METALOW:YCD SZAFACH, l 
na metalowych stolikach piętrzą I 
się sterty dokumentacji. Trzeba je 
mieć zawsze pod ręką. Pytań 
i oroblemów jest wiele. Gdy przyj. 
qą brygadziści Szymański lub Ma
t.Ja, . trzeba niejedno sprawdzić na 
gorąco. Wspólnie - on i jego 40 
ludzi zmontowali kolosa o wadze 
ponad 7 tys. ton. Jego ludzie bu
dowali już niejedna taką maszynę;, 
niejedną tonę stali wznosili na du
że wys<>kości. 

Inż, Aleksander Słłarelr. 

łr6w nad ziemllb Jego wymiary 
maleli\. a całość nabiera proporcji, 
Maszyna, im blizsza końca mon
tażu, tym staje się bliisza i dla 
tych, którzy j" montuj", 

której trzeba się nauczyć, eheą.e 
kierować, a mozna się tego nauczyći 
tylko „ciągnąc" robotę razem li ca„ 
łym zespołem, znaj4c dobrze swycll 
ludzi. ' · 

1
GDY TU PRZYSZEDŁEM, o4 

razu pÓwierzono mi kierowniotwe 
montażu - wspomina inżynier. ·~ 
Starałem się pilnować w produk• 
cJi zadań bieżlłcych, a w wolnych 
chwilach wgryzałem się w olbrzy
mi materiał dotyczący montażu: 
maszyn, Zaufanie ludzi, którymi 
się kieruje, to sprawa najważniej• 
sza. · Można to osiągnąć tylko bę· 
dąo samemu silnie zaangażowa
nym w to, co się robi, Nie było to 
w tym wypadku zbyt trudne. Ro
bota, którą tu wykonujemy, jest 
jak nałóg. W miarę jak się coś 
buduje, powstaje wielka cieka
wość i pragnienie szybkiego uj• 
rzenia końcowego efektu swej pra• 
cy. To jest tak silne, ze jedno• 
czy wszystkich wokół dzieła, mi• 
mo nieuniknionych drobnych 
sprzeczności i konfliktów, Wiedzia
łem z opowiadań, ze jest coś w 
rodzaju choroby za,wodowej „mo
stostalowców", To jest właśnie ta 
kolosalna ambicja i pasja w prze
zwyciężanu oporu materii. Teru 
i ja, ja)t wielu moich tutejszych 
kolegów, ten nałóg poznałem. 

Ludzie narzekają, śmieją się s 
siebie, że włóczą się po całym kra
ju, ale. za nic nie chcą już robi6 
czeiroś innego. 

Było wiele takich momentów~ 
kiedy się zacinaliśmy i robiliśmy 
wbrew sobie rzeczy niby niemoż
liwe Dziś chwile te należą do 
wspomnień, do których chętnie 
wracamy, bo na trwałe pozostaną 
w dzi'ejach tej budowy. 

JEST POŁUDNIE, upał nie
znośny_. Skończyły sie napoje przy 
montażu zwałowarki. Inżynier Si· 
tarek musi sie włączyć do swych 
codziennych obowiązków. Teraz -
po zmontowaniu pierwszego kolo
sa, po zżyciu się z brygadami, któ
re znalazły w zagłębiu swe nowe 

ZWAł..OW AB.KA, kolos tak. po. 
tęż11y i jednoc.ześnie precyzyjnie 
funkcjonujący, była dla nich 
wszystkich dziełem nowym, ja
kiego jeszcze przedtem nie znali. 
Mieli wyrosnąć i wYI'OŚli razem 
z tą zwałowarką. Binek został tu 
bl'ygadzistą, Woźniak i Szymański 
tall; 8łlIDC, Kohvłn z Zamościa, bry. 
gadZista - nitownik, znitował ca
ła pierwszą zwałO'Wa,rkę, tak, że 
żaden nit nie tria prawa puścić, 
a teraz szykuje się do nitowania 
drugiej. Mł-Ody kierownik Aleksan
der Sitarek, wyglądający bardziej 
na naukowca niź montażystę -
choć był już Po studiach specem 
od dźwigów, co bardzo się tu ·przy
dało - teraz dopiero cz.uje ·się 
pełnoprawnym i pełnosprawnym 
członkiem tej społeczności. ' 

INŻYNIER SITAREK tp0gląda miejsce - odpowiedzialność za ca
na swych lU<izi krzątających się łość spraw związanych z pracą i 
pracowicie przy częściach pojaz- życiem, przybyłego z całej Polski dów gąsienicowych. Ta można NA PLACU WALĄ MŁO-

TY, skrzypią nad obrotnicą 
przyszłej zwałowarki · dwa dźwigi: 
„Sky Horse" - zdolny do udźwi
gu 150 ton i „Col-es" - podnosząćy 
ciężary do 60 ton. 16 miesięcy mon
tażu, to niby niewiele, . ale śmiało 

ca '!ld'Zesłank~ do kllasyfikowa~ia 
ludzi na lepszych i gorszych? Nie· 
słycha·nie ciężko budować , w ta
kiej sytuacji autorytety I J.::dno· 
stek, i grup. 

I 
-Skoro mówimy o upadku 

autorytetów klasycznych, a 
równocześnie widzimy potrzebę 
ich funkcjonowania w życiu 
kaźdego ezłowieka i społeozeń· 
stwa - oo w takim razie po· 
winno by6 dla na1 autoryte· 
tem? · 

- Wszyst-kie siły napędowe 
k&zita.łtujące społeczeństwo: rodzi
na, wychowawcy. szefowie. d~ała· 
cze, organizacje, p.rasa„. 

- Krótko mówiąc - kiasyka 
niemal w czystym wydaniu! 

- Tak. Okazalo sie bo-wiem, te 
burząc owe klasyczne autorytety. 
n ie potrafiliśmy dać człowiekowi 
żadnej rozsądnej, przekonywającej 
czy wręcz porywającej go ałtea-na· 
tywy, Są to jednak widać wartoś· 
ci gońadczasowe, tyll{;o trudniej 
je dziś osiąginąć niż kiedyś. po· 
nieważ spadła z nieb naroSła t>rzez 
wiek.i instyit.ucjona·Lna . au.reola . 

I 
-Wychodzi wlęe na to. . te 

musimy odbudowywali w p1er· 
wszej kolejności •autorytet ro· 
dziny - pierwszej grupy spo· 
łeczneJ, w jakiej iyje czło· 
wiek„. 

- Na pewno. Zrem• sporo .foż 
w tym kierunku w ostatnich la· 
fa.eh Z!!'ObiUśmy - przede wszys-t· kiim poprawiając materialną sytu
acją rQdzioy. StQpn.iQwo tei: am.«i· 

szybko przekonali się _ mówi _ zespołu znosi się znacznie łatWiiej. 
ze w obecnych ezasach nie ma ge. Chóć \lr-:iadomo juź, że :nigdy. w 
niuszy, którzy mogił coś zrobić sa- tym zawod.zde, przy tej pracy, nie 
mi, lecz są Zj!Spoly ludzkie i od . da się jej wziąć zupełnie lekko., zespołów tych zależy powodzenie 
roboty. Od szefa zaś zależy, jak· to 
sprawnie idzie. · I to jest ntuka, 

W poszukiwaniu 
rzamy d.o . likiw;idacjl negatyW1nych 
skutków„. pozytyWi!lych przemiam. 
Bo nie ma cp ukrywać: gwaUow· 
na ema;ncypacja kobiet, zwłaszcza 
masowe Podjęcie przez nie l't'acy 
zawodowej. w niemałym stop.nLu 
przyczY'Iliła $ię do · zachwiania a-u· 
torytetu rodziin.'l'" Szal minął i te· 
raa: można spokoj'nie próbować po· 
godzić jedno z drugim, przystoso
wując sie dD sytuacji nieodwracal· 
ne.j. . 

Autorytet rodziny. to kolosal
na szansa wychowawcza - pod 
waru.nkiem wszakże, iż zbyt bez· 
trosko i z.byt łatwo n ie wejdzie 

ona w $ła<n. małej stabilizac,li. 
Czym to g.I"(),zi w skali społeczne .i 
- W·idać w najbardziej rozwinie· 
tych krajach kapitalistycznych. 
Rodzina miała tam kolosalny au· 
tcn:ytet, ponieważ tylko w iej ra
m.ach m-ożna było osią~nąć mate· 
rialne cele, akieeptowa.ne i pi>żą· 
dane -przez wszystkich jej człon· 
ków. Gdy te stabili2ację; na wy
sokim t>Oziomie osiątnięto - mło· 
dzi stan~Li imz,ed pustką. Straciła 
bowiem rację bytu nadrzę;d;na 
wartość, autorytet rodzimy stał sie 
nJ.e.potri:zebny. 

I 
-Dl\łnoś6 do atablllzacjł na 

możliwie najwyźszym poziomie 
jest dla człowiek.a czymś ha· 
turalnym; oo zatem należy 
robi&, by oslągną6 ltab~ac,Ję, 
.ie 1* te.. łloda~ku ,.mała"? 

Ma1ryna Kroi 

autorytetów 
- Wielu lll<\zi się nad tym gło

wi, padają ró:ilne propozycje. Oso
biśde sądzę, że jedyną wart,.,ścią,
kJtóra może człowieka porwać i za· 
ai!1.iraż~wać na tyle. że stabiliu• 
CJa rue będz.ie d.Ia niego , celem 
nadrzędnym · - jMt aute.ntycme 
dające satysfakcję żyde soołecz•ne: 
Kiedy obserwuję swoich studen
tów - widze w nich niekłamaną 
potrz~be. aktywności społecznej. 
Ale Jakze czę.sto POZO!l'ność bądź 
tnstytucjonalizacja działań SP<>"' 
łecznych dusi te ludzka skfonnośćl 
A przecież cała - jeśli tak mo·Ź· 
na. si~ wy.raa:i'ć ~ organi,zacja 
dz1ałan społecznych powinna być 
b~dowana na autorytecie rzeczy• 
wistych, samorzutnie , powstają• 
cych grup społecznych o różnym 
chaoraktel"ze. Uważam bowiem, że 
prowadząc działania na rzecz od· 
budowY autorytetu . rodzi,ny nie 
wo1no za,pomi:nać o konieczn·ości 
tw-orze.nia wal.'un.k6w I \ chro.nienia 
auto:yite,bu innych gl'Ulp, W nich 
bowiem up.łyWa nam całe życie. °'™' nas wYcho'W'UJją i ks~ał-tuaą. 

I 
-N a koniec Jeszcze jedno 

pytanłe. Słyszy się tu i ówdzie 
opinię. ze niekrniecznie czło· 
wiek. leez ' równie:i: rzecz może 
być autorytetem. Czy to mo· 
iliwe? ' ' 

- Nie tyle rzeca;, Ue symbol. 
wa-rtość. Owsz,e.m, może tak być. 
ale tylko w odniesieniu do czlo" 
wieka do.ia'załego, z riwwiaiię;ta , 
wyobraźnia i świadomością, z u
kształtowany•mi poglądami· Dla 
kogoś młodego autorytetem może 
być tylko człowiek. I tylko wite• 
dy, gdy ta oot.rze>ba w odpowJed· 
nim wieku zostanie zaspokojo.n.a 
- w p67.niejszym okresie może ją 
zaspokoić wartość s:vmoblicz.na.. up. 
prawda, sprawiedliwość, dabro 
SPOłecaie. ' 

Bffmawiałi 
~MASZ JEZIORA~SKI 
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Spotkanie rodzinne 
Kazimiera i Józef Kłosowie ze 
wsi Mleczków w gminie Za
krzów, wychowali trzynaścioro 
dzieci. Ośmiu synów odbyło nie-
nagannie służbę wojskową, a 
dziewiąty najmłodszy Andrzej, 
który jest właśnie w wieku po
borowym złożYł podanie o przy
jęcie do Szkoły Chorążych wo.isk 
Łączności w Legnicy, DecyzJa 
Andrzeja .Jest kontynuac,ią w ro
dzinie Kłosów tradycji zawodu 
wojskowego. z te.I właśnie oka
zji Kazimiera i Józef Kłosowie 
udekorowani zostali brązowymi 
medalami „Za Zasługi dla Obron
ności Kraju'' nadanymi im przez 
ministra obrony narodowe.i. Gra
tulacje i najlepsze życzenia zło- I 
"żYły państwu Kłosom dzieci przy-
byłe na uroczystość wraz ze 

swymi rodzinami. 
Na zdjąciu: państwo Kazimiera i Józef Rlosowle 11 rodziną w 

chwilę po uroczystości. · 

hi a • 

Na zdjęciu: dwuizbowa chałupa nie zmieściłaby wszystkich, posta-
nowiono więc uroczysty posiłek urządzić w plenerze. 

! 

Nowy 
środek 

do mycia 
Specjaliści z Polskie.i Akade

mii Nauk wynaleźli nowy śro
dek do mycia szklanych i ce
ramicznyd1 powierzchni. Zna
leźć on 'powinien zastosowanie 
przy myciu, zwłaszcza silnie za
brudzonych, powierzchni szkla
nych w halach fabrycznych, 
szklarniach, halach dworco
wych, a także obiektów mają
cych elewacje S'Lklane lub ce
ramiczne. znajdujących się w 
pobliżu ruchliwych d1róg luo 
linii kolejowych. Nowy środeg_ 
pozwiala łatwo likwidować sa
dze, produ~ty smołowe, it:p, o
sady, jedynie przez s.pryska·nie 
zabrudzonych powierzchni i 
spłukaniE> ich za-ledwie po kił
ku minutach strumieniem wo
dy. 

. . i Smacznie - zdrowo -naukowo s k o m p I 1 k o w a n y ! ,,!,'.'',t:":~fą~'°~ó\J:.-.:; ~g:;: --;-;:,lyluoi• Zywnokl. t Zywioni• w Wun•wi• ptęoio°"'-
' ria naukowe, s1edemsęt „know- bowy zespól zakończył robotę, która wyróżnia się bezpośred-

how", czyli „wiedzieć ja~" zro- nią użytecznością, Oto posł~gując się . całym naukow.y~ apa-

* • s w 1 a t 
• z1ec k a 

Niejeden .,powie, że do wychowania dziecka n.ie 
. trzeba kończyć uniwersytetów. Ale coraz częściej 
rozlegają się głosy, że wychowanie to wyma.ga 
jednak pewnej, określonej wiedzy. W ostatnich 
dziesiątkach lat rozwój naszej cywilizacji, warun
ki życia uległy wielkim przemianom. Najważniej
s~e to: e:nancypacja kobiet, tj. podjęcie przez 
me funkcJi zawodowych poza lfomem, mniejsza 
trwałość r0dziny i narastająca' ilość rodzin niepeł
nych, zwłaszcza rodzin bez ojca. Brak czasu na 
wychowanie dziecka, wobec wzrastających wy
magań pelniejszego i gruntowniejszego przygoto
wania współczesnego człowieka do jego ról życio
wych, trzeba kompensować intensywnością tego 
wye_howania, a więc większą niż dawniej wiedzą 
o mm. Wychowanie spontaniczne, na tzw. wyczu
cie już dalece nie wystarcza, potrzebna jest zna
jomość różnorodnych cech psychofizycznych dziec
ka. 
Jakże często rodzice stają bezradni wobec po

staw i zachowań swoich dziieci. Oto np. dziecko 
bezwzględnie dotychczas uczciwe, nagle przywła
szcza sobie niewielką sumę pieniędzy rodzdców. 
Po zbadaniu przyczyny okazuje się, że pieniądze 
te dziecko przeznaczyło na prezenty dla koleża
nek ze szkoły, aby w ten sposób zaskarbić sobie 
ich sympatię, której brak dotkliwie odczuwało. 
A więc, przed wymierzeniem kary, rodzice w 
każdym przypadku powinni zbadać przyczyny 
przewinienia, bo w ten sposób „uczą się" własne
go dzi1ecka, 

Ten fakt przytacza w swej książce ..• Poznaj swo
je dziecko" znany psycholog, Halina Filipczuk. 
Wysokie walory książki poruszającej istotne pro
blemy wychowawcze w zajmującej formie, za
wierającej opisy różnorodnych zachowań dziecka 
i ich wnikliwą analizę, sprawiają, że stać się ona 
może wprost niezastąpionym podrę<jZnikiem po
mocnym rodzicom w wychowaniu ich dzieci. 

Autorka kładziie szczególny ·nacisk na systema
tyczność procesu wychowania. Stwierdza bowiem, 
że rodzicom zaabsorbowanym pracą zawodową-, 
zajętym licznymi obowiązkami brak czasu na 
ciągłą obserwację zachowań własnego dziecka i 
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na codzienną refleksję nad tymi zachowaniami. 
Rodzice na ogół głębiej zastanawiają się nad wła
snym dZlicckiem w przełomowych momentach, któ
re wyznacza oddanie dziecka do żłobka, do przed
szkola. pójście do szkoły podstawowej, średniej czy 
na studia. I często się zdarza. że wybory, decyzje, 
jakie w tych . momentach przełomowych podejmu
ją, nie są poparte własną wiedzą o dziecku, a 
często nawet rodzice nie potrafią mu pomóc w 
wyborze kolejnej dr-Ogi życiowej. Autorka więc 
po.Jtuluje syntetyczne spojrzenie na dziecko jako 
na całość psychofizyczną, na rozwój jego osobo
wości, jego życia emocjonalnego, które często 
skłonni jesteśmy lekceważyć interesując się prze
de wszystkim intelektem, postępami w nauce itd 

Na uwagę zasługuje przejrzysty układ książki 
i jej klarowny, komunikatywny język. W p1ierw
szej części autorka wyjaśnia, dlaczego warto pod
jąć trud (bo jest to trud n.iewątpliwie) nieustan
nego poznawania dzieci i jakie konsekwencje po
oiąga za sobą brak ich wnikliwej ,znajomości. 
Część druga zajmuje się rozszyfrowaniem tezy: 
co to znaczy znać swoje dziecko, opisuje na ja
kie jego cechy psychiczne i na jakie dziedziny 
rozwoju należy zwrócić uwagę, W części trzeciej 
autorka przedstawia rejestr metod, za pomocą 
których rodziice mogą poznać swoje dzieci. 
Książkę - zainteresowani jej przedmiotem -

przeczytają jednym tchem. I dla wielu będzie za
pewne odkryciem, jak skomplikowany i jak róż
norodny jest świat dz.iecka i jak wiele trzeba 
wiedzieć, żeby w teń świat "vejść i "go zrozum~eć. 

Szkoda tylko, że podejmując tak ważne zagad
nienie autorka bardzo nie'wi1ele, a właściwie pra
wie wcale nie poświęciła miejsca psychologii 
małego d2liecka, tj. te.go do lat trzech. W tej zaś 
dziedzinie wli·edzy istnieje na naszym rynku wy
dawniczym dotkliwa luka. Była więc okazja do 
jej, częściowego choćby, wypelnienia. 

Ha1ina Filipczuk „Poznaj swoje dziecko". Jnsty
tut Wydawniczy '/„Nasza Księgarnia". Warszawa 
1976. Wydanie II. · 

bić (krupnik, pyzy, leguml!llę, sos, ratem przejrza,no praktycznie wszystk·1e będące w uzyc1u re-
deser) w których bezużyteczna ceptu~y elementów posiłków, od zup - przez drugie dania -

, niera~ tradycja zmieszana jest z aź po desery, dania baro~e it~. . _ • . racjonalnymi obserwacjami zdro- Tego rodzaju zaangazowame mtelektu moze wydac się szo-
wotnymi i smakowymi. kująee, ale chyba tylko przez chwilę. BI! prz~cież cb.odzi tu 

1 0 sprawę wa.żn1t dla zdrowia. j ~a~opo~zuc1a kazdef'!• kto jada 
Cały materiał, zawarty w sied- w pracowniczej czy a,kadem1ck1eJ stołowce, albo tez - czego 

miuset zewidencjonowanych re- nikomu nie można życzyć - w „gastropunkcie". 
cepturach, podZlielono na tr.zynaście 
grup - działów w ku~marnym 
katalogu. Tak zew1dencJonowa.1ą 
kucharską rzeczywistość poddano 
ostrej weryfikac:j.i według współ-
czesnych kanonów: wartości od
żywczej, składu surowcowego, spo
sobu przyrządzania, kalorycznoś
ci. Po tej konfrontacji z nauko
wym podejściem do żywienia i 
żywności , dokonano niezbędnych 

I 
korekt. Przyjęto 444 receptury _na 
zupy, dodatki, dania drug,ie i ba
rowe. Powstał w ten sposób zbiór 

coś w rodzaju nowoczesnej 
księgi receptur dla przemysłowych 
kucharzy którego znacze.nie 
wprost trudno przecenić. Jest to 
po prostu naukowo sprawdzony 
zestaw kart do praktycznego u
żytku w stołówkach, bufetach: 
wszędzie tam, gdzie stołuje się 
pracująca rodzina. 

Wystarczy poznać prosty klucz 
do kartoteki, by cala reszta byta 
jedynie przyjemnością, jaką daje 
przygotowanie dobrych, smacz
nych i zdrowych potraw. W każ
dym z trzynastu zaszyfrowanych 
d2lialów można znależć wybór po
traw o wypróbowanej wartości od
żywczej i takdmże smaku. Ot, 
pierwsza z brzegu karta oznaczo
na śymbolemu „I-14": chłodlllik z 
czarnych jagód. Dalej z działu 
„III-36": gulasz wołowy, i na ko
niec receptura „VII-1", czyli bu
dyń z Sl('ra. Oczywiście, taki przy-. 
padkowy wybór dań nie wchodzi 

w rachubę. Ale wlaśnie ten szyfr ! ków i najlepiej wykorzystać do
i cała kartoteka jest po to, by u- stępny $Urowiec. 
możliwić dobór potraw: racjonał-

1 
w ciągu najb1iższych tygodni ze 

ny, stosowny do zawodu, w1ieku; , sporządzonych w ten sposób kart 
obciążenia pracą (umysłową bądz j ułoży się w instytucde serię przy-
Hzyczną) stołowników. kładowycłi, całodziennych jadłospi-

p kt ' ·yt z oś' to) sów, uwzględniających wszelkie wy-:r;a. yczna . uz ee n c - . mogi nauki o żywieniu, w stosunku 
:Własme zalet3: tego .. opracowam;i., d·o określonych grup _ wedle 
Jak zresztą w1ęks~osc1 naukowych wieku, rodzaju pracy. w ten spo
ri;iceptur powstaJ~CY<;h w ostat- sób jeszcze bardziej zaznaczy się: 
rach. latach. ~a kazdeJ z 444 kart bezpośrednia użyteczność \vspół
za.1'.11eszcza się rze<;zowy opis sa- czesnej nauki. Tyle tylko, że -
i:neJ. potrawy, W:J;ffi;1ema prod~i~: w odróżnieniu od innych, przemy
Jak1~h tr.zeJ:>a . uzyc 1_1a pr~yg . slowych zastosowań pośredruio 
wanue d2l1es1ęc1u porcJi, ilos~ me- zwiazaizych z życiem codziennym 
zbędnego p;oduktu (w ~ilogra- _ \V tej dyscyplinie wykazującej 
mach), s~oso_b. przyrzą,<;izama ~e- prosty, bezpośredni związek nie 
<;iług koleJn~sc1 operacJ1, okres.la~ ma, jak dotąd, patrona, który ze
Jąc, "'.. koleJnych punkt~c? Jn chciałby upowszechnić ten zbiór 
st~ukcJ1, . st?Sowne czyn~i_isc1 .. D~- receptur na potrawy z nauko
ieJ '-;7YID1';ma 81~ wa~tosc odzyi1_,- wej karty, tei „ćwierczakiewiczo
czą Jedi;.~l J?OrcJ1, ~tczb~ kaloru, wej dla miLion6w". 
zawartosc białka, witamin, wap
nia. żelaza, węglowodanów. 

Karty potraw eliiminują, przede 
wszystkim; bł ę d y żywienia tak 
niestety, częste w sztuce kulinar
nej uprawianej w restauracjach ł 
stołówkach. Ile to znaczy dla czło
wieka żywiącego s'ię poza domem, 
nie trzeba dowodzić! Współczesna 
nauka określa dość dokladnfo 
związki między odżywianiem a 
określonymi schorzeniami. Każda· 
z tych stronic „kucharza przemy
słowego" może być zwykłym ma
teriałem podręcznikowym. Ponad
to mając do dyspozycji te karty 
unika się nie tylko błędów w 
sztuce opisanej przez mistrza A. 
Brillat - Savarbn w „Fizjolog~i 
smaku", ale· i znakomicie plan.uje 
- drogą prostych zabiegów aryt
metycznych - ilość surowca po
trzebnego na dany dzień, stosow
nie do jadłos,pisu i stołowników, 
czas przygotowania, gdyż i praco
chło.rn1ość podaje się przy poszcze
gólnych potrawach, Nawet mało 
kwali:fiikowany personel stołówek 
i bnnych zakładów „zbiorowego 
żywienia", mając do dyspozycji 
przygotowane w instytucie karty, 
może bez t!'udu rozplanować 

dzienną wartóść kaloryczną posil-

I_ Moda] 

Coś dla dziewcząt, które nie gu. 
stują w stroj~ sportowych. 
Skromna sukienka w dawnym 
stylu. 



Wesołe igraszki 
na łódzkiej „Fali'' 

Wielki 16dzki zespół basenów - „Fala'' na Zdro
wiu - cieszy się nadzwyczajnym powodzeniem. W dni 
powszednie pełno tu zwłaszcza młodzieży i dzieci, 
spędzających część lata w mieście, w dni świąteczne 
dołączają do nich dorośli. 

Gdzie lepiej można spędzić kilka wolnych godzin, 
jeśli nie ma się własnego samochodu, a jednocześ
nie nie chce się tracić sił na przejazdy masowymi 
środkami lokomocji? „Falę'' mamy prawie no miejscu 
i nic dziwnego, ż~ tak chętnie korzystamy z jej atrakcji. 

Fot. A Woch 

~~~,,~~~,,~,~~~~~~''''~~~~~~'-~'-'~ 
~ ENERGETYK - „Con amore" ~ 
~ ' pol. od lat 12, godz. 16.30 „Raf· 0 
Z ferty I dziewczy·ny" USA, od ::j 
~ lat lS, godz. 18.30 o 
~ HALKA - „Mój brat ma fajne- . ~ z go brata" cze.ski, od lat 12, g, ~ z 15.30 „Miłosna edukacja wa- 0 
~ lentego" fr. · od lat 15, godz. ~ 
~ 17.30, 19.30 „ 
~ PIONIER - „Zemsta hajduków" ~ 
~ rum. od lat 15, godz. 15.30 „Po ~ z rozmawiajmy o kobietach" ~ 
~ USA od lat 18, godz. 17.30, ~ a ~aa ~ 
~ REKORD - „Syrenka i książę" ~ 
Z bułg. b/o, godz, 16, „Oddział" ~ z USA. od lat 15, godz. 17.30, ~ 
~ 19.30 ~ 

„Zamknięte z powodu remontu" 

Uniki gastronomii 
~ ŚWIT - Sensac.Ja. zabawa i przy 0 

Zjeść szy bko, n iek ied y na .wet smacz n ie i możliwie ta•n io •. moż'l1a ~ goda „Nie ma mocnych" poi. ~ 
było do niedawna w „Rekordzie" i ,,Bankowym". Bary te nigdy ~ • b/o, godz. 15.30, „Mściciel" ~ 
nie narzekały na brak gośc i. Nieraz w godzinach pO']Jolu.dni.owych ~ WAŻNE TELEFONY ~~3!• od lat 18• go,cJ.z. 17

·
30

• ~ 
przed „Rekordem" us.tawiały się k9lejki. Nie mniejszy tłok był i 2 (nformacja 0 usługach 398·10 SOJUSZ - nieczy.nne ~ 
w „Ba·nkowym". Nic w tym dziwnego, jeśli s ię weżmje pod uwagę, ~ Centrala Informacyjna PKO 731·82 TATRY - „Pani minister tań- ~ 
że nie mamy w Łodzi zbyt wielu barów szybkiej obsługi - zwła- ~ Informac,la telefoniczna 03 czy" pol, od lat 12, godz. 12.15 ~ 
szcza J)II'ZY ul. Pio·torl<;owskiei. ' ~ Straż Pqżarna 08. 661·11, 795-55 „Między brzegami" poi. od !at ~ 

~ Pogotowie Ratunkowe 09 15, godz. 14.30, „Zapach kobte- ~ 

Wraz z nadejściem lata w tego 
typu placówkach gastronomicz· 
nych, nastawionych na maso;we i 
szybkie żywienie, ruch jesz-0ze 
bardziej s.ię wzmaga, jako że 
oprócz stałych gości bywaja tu 
wtedy rzesze nowych - hw. sło· 
miani wdowcy. Wydawać by się 
mogło, że łódzka gastronomia -
choćby mając na względzie wiek· 
sze obroty ·- uczyni wszystko, 
aby sprostać temu wzrastającemu 
zapotrzebowa.niu. Innymi słowy -
stworzy możliwości szybkiego ob• 
służenia tysięcy zgłodniałych kon· 
sumentów. 

Tymczasem. ku naszemu ogrom· 
nemu zaskoczeniu, w pierwszych 
dniach czerwca naj.pierw zamknię· 
to ,,Rekord", a w kilka dni póź· 
niej „Bankowy". Powód? - re· 
m1>nt? Ni·kt nie kwestionuje po· 
trzeby przeprowadzania remontu, 
zwłaszcza w ,,Rekordz.ie" czas naj· 
wyiS11Jy pomyśleć o odpowiedniej 
wentylacji 11 lepszym zapleczu, 

jednakże nasuwa się pytanie: czy 
naprawdę trzeba było jednocześ
nie rozpoczynać remonty w tych 
dwóch baracb szybkiej obsługi, na 
tak krótkim odcinku ul. Piotrkow· 
skiej? Czy nikt przedtem nie po· 
myślał, że jednoczesne zamknie· 
cie ,,Rekordu" i „Bankowego" -
zwłaszcza teraz, latem - przyczy
ni s1ę do powstania większego 
tłoku w ,,Balatonie", „Smakoszu" 
i barze mlecznym „Wzorowym", 
dokąd odsyła się . konsumentów w 
wywiesz·k •ach na drzwiach tych 
nieczynnych placówek? 

Naszym z.daniem, mozna było z 
powodzeniem tak skoordynować 
roboty remontowe, żeby przynaj· 
mniej jeden z tych barów był w 
lecie otwarty, Wówczas i gastro· 
nomia by na tym zyskała, i ko.n· 
sumenci mieliby możliliwość szyb· 
sz.ego zjedzenfa posiłku. Nite wzię· 
to tego pod uwagę. Szkoda. (j.kr.) 

~ Pogotowie 1\1'0 07 ty" wł. od lat 18, godz. 10, ~ 
o Komenda Mie.lska MO 16.45, 19 ~ 
2 centrala 617·22. 292·22 2 
~ Informacja kolejowa 655-55. 284·60 DYŻURY APTEK ~ 
,, Informacja PKS: ~ 

~ Dworzec Centralny 265-96 Obrońców Stalingradu 15, Ni- 2 
~ Dworzec Północny 147-ZO ciarniana 15. Piotrkowska 225, ~ „ Pogotowie wodociągowe 835·46 • Dąbrowskiego 89. Lutomierska 146 ~ 
~ Pogotowie gazowe 395·8.5 ~ 
~ Pogotowie energetYczne Stałe dyżury pełnią: ~ „ Rejonu Północ 334-31 Apteka nr 47-066 Konstantynów, ~ 
~ Rejonu Południe 3U·21 ul, Sadowa 10 ~ 
~ · dla odbiorców przemy- Apteka nr 47-087 Aleksandrów, i 
~ słowych 609·32 i 245-72 Kościuszki 6 ~ 
~ oświetlenia uUc 220-89 Apteka nr 4'1--098 Głowno, ul. ~ 
~~~ Pogotowie ciepłownicze 253·11 Łowicka 33 ""~ 
~ Pogotowie techniczne ł09-32 Informacji o dyturach ·aptek: ,.,. 
~ Pogotowie drogowe łOS-Jll w Pabianicach udziela Apteką ~ 

~~
,r;;J „Polmozbytu" nr 47-085 Armil Cze.rwonej '1 ~ 
rJ w Zgierzu udziela Apteka nr 

TEATRY 47-080 Dą.browskiego 10 

~
~~ . w Ozorkowie . udziela Apteka !~. 
~ ST „PSTRĄG" - godz; 20 „w nr 47-092. DzierżYńskiego 2 

poszukiwaniu koloru" 
Pozostałe teatry nieczynne DYŻURY SZPITALi 

~ MUZEA POŁOŻNICTWO ~ 
~ HISTORII RUCHU REWOLU· Szpital im. Kopernika - Położ- 1fi 
~ CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) nictwo i ginekologia - dzie1nica j:j 
~ godz. 9-l7 Górna - Poradnie K Rzgow- 2 

---------.-i.-----~---- ~ POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ• ska, Cieszkowskiego i _ Odrzańska, 2 
:I.i BY ZDROWIA (Żeligowskieg-0 7) Poło<inictwo - gminy: Rzgów i ~ 

Drzewa przy ul. Piotrkowskiej 
pod troskliwą opieką 

r~ Ksawerów, Ginekologia dziel- 12 
2 godz. 10-17 nica Polesie - Poradnia K ul. 2 
~ 'if .+- * Fornalskie.i ~ 
~ ŁODZKI PARK KULTURY I Szpital Im. ·ff. Wolf - Poło<i- ~ 
~ WYPOCZYNKU (na Zd·rowiu) nfctwo i gl•nek<>logla - dzieLni· 2 
~ OGRÓD BOTANICZNY - czynny ca Bałuty, Położnictwo - dziel· ~ 
~J w godz. 10-20 nica Gór.na - Pocadnia K - Fe• 0 
~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn- lińskiei(o. Ginekologia - dzielni- ~ 
r;;. ny w godz. 9-20 (kasa do 19) ca Polesie - Poradnie K - Ka· ~ 
2 PALMIARNIA - czynna codzlen- sprzaka i Gdańska ~ 
~ nie (oprócz poniedziałków) w Szpital im. Sterlinga - Po· ~ 
~- godz. 10-17 łożnictwo - d-zielnica W.idzew, 2 
~ LUNAPARK - czynny w drti Polesie oraz z dzielnicy Górna, ~ 
~ powszednie w godz, 1~21, P-0radnia K - Zapolskiej. 2 
f"J w niedziele 1 święta w godz. Szpital im. Sterlinga - Po· ~ ŁPO i OHP 

u lica Piotrkowska nie ma 
zbyt dobrych warunków 
dla wegetacji drzew, ze 
wrz.ględu na ~ęstą zabu
budowę . i twrurdy, zbity 
grunt. ł.,ódzkie Przedsię
biorstwo Ogrodnicze, 

chcąt: stworzyć drzewom lepsze wa
runki, postanowiło wymienić wo
kół nich ziemię. W tym celu trze
ba podnosić kraty, usuwać starą 
ziemię i na jej miejsce sy pac 
nową, zmieszaną z torfem. Z po
mocą przyszła Wojewódzka Ko
menda Ochotniczych Hufców Pra
cy, która zgłosila chetnvch d o teJ 
pracy. / 

Codziennie od połowy czerlcvća, 
20-osobowa brygada OHP wyko
nuje prace, efektem których hę. 
dzie na pewno bujniejszy rozwój 
drzewostanu przy ul. Piotrkow
skiej. Już 400 drzew stoi w lepszej 
ziemi. a w najbliższych dniaclJ bry. 
gady OHP zajmą się następną set
ką. 

Warto dodać, że tego rodzaju 
zabieg pielęgnacyjny zastoso wany 
został po raz pierwszy w kraju 
Jest nadzieja. że przyniesie on za
mierzony cel. Oczywiście, drze yva 
po zmianie ziemi wymagają troskli
wszei opieki. W upalne dni lata po 
• żądane jest podlewanie ich i o to 
właśnie apelujemy do gospodarzy 
posesji. 

PA LIS ZI 
- A TWOJE PŁUCA i 

~ 10-21, w dni wolne od pracy łożnictwo i ginekologia z dziel- ~ 
Podobnemu zabiegowi odd Z w godz. 12-21 nicy śródmieście. 2 

P ane ~ KĄPIELISKO FALA (a . Unii 4) Szpital im. Skłodowskiej-Curie ~ 
zostaną również drzewa przy ~ godz. 10-20 (kasa od godz. w Zgierzu - Położnictwo - mia- 2 
inny ch ulicach Łodzi. ~ 9-l9l sto i gmina Zgierz. Aleksandrów, 2 

·Kas. 2 Ozorków, m. Konstantynów. Gmi ~ 
---------------- ~ KI N A ny: Parzęczew, Andrespol. N-0- 2 

~ wosolna, Brójce. 2 
~ BAŁTYK - ,,Wagon sypialny;• Szpital im. Marchlewskiego w 2 
2 jug. od lat 15. godz, 10, 12.15. Zgierzu - Ginekologia - mia- ~ 
2 Kino-Rewia „Trzęsienie ziemi" sto i gmina Zgierz, Aleksan- ~ 
~ USA. od lat 15, godz, 15.30, drów. Ozorków, Głowno, Stry- 2 
~ IWANOWO -· „Kochaj. albo ków. miasto Konstantynow . gm!- ~ 
~ rzuć" poi, b/o. godz. 9.30, 12, ny: Parzęczew. Andrespol, Brój- ~ 
~ 14.30, . 17, 19.30 ce, Nowosolna oraz Łódt • - ~ 
~ LUTNIA - „Krót'l<i sezon" wł. dzielnica Widzew i z dzielnicy ~ 

Dziś • sesJa 
DRN~Górna 

~ od lat 15. godz. 10, 12, H, 16. Polesie Poradnia K - Srebrz:vń- ~ 
_ ~ 18. 20 ska z 

i POLONIA - „ Kocha.i albo rzuć" Szpital im. K. Biernackiego w ~ -
Dziś o godz. 10 w świetlic:y 

ZTJ „Brokat" przy al. Politech
niki 22/24 rozpocznie obrady XVI 
zwyczajna sesja Dzielnicowej Ra
dy Narodowe.i Łódź-Górna. 
Głównym tematem sesji będzie 

ocena przebiegu i realizacji za· 
dań, wypływających z uchwały 
IV Plenum KC PZPR w sprawie 
rozwo,iu rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. 

~ pol. b/o. godz. 10. 12.30, 15, Pabianicach - Położnictwo i gi- ~ 
łj 17.30, 20 nekologia - miasto i gmina Pa- ~ 
o PRZEDWIOSNIE - „Mlłość Ade- bianice ~ 
~ li H ." franc. od lat 15, godz. Szpital Miejski w Głownie - ~ 
~ 10, 12.15. 14.30. 17, 19.15 Położnictwo - miasto i gmina ~ 
~ WŁÓKNIARZ - „Rewolwer Głowno I Stryków 2 
~ Phyton 375" fr. od lat 15, g. Szpital AM im. Curie-Skło- ~ 
~ lOł t2.30. 151 17.30. 19.45 dowskiej - Ginekologia zacho- ~ 
~ WOLNOSC - .Brawurowe po- wawcza - dzielnica Górna - ~ 
~ rwanie" USA, od lat 15, godz. Poradnia K, - Felińskiego i Za- Z 
i 10, 12.15, 14.30. 17. 19.15 ' polskiej, dzieln~ca Polesie, Po- ~ 
2 WISŁA - „Z podniesionym czo- radnie K - Olimpijska I 1 Maja ~ 
~ łem" USA. od lat 15. godz. 10, oraz gminy Rzgów i Ksawerów. 2 
~ 12.15, 14.30. 17. 19.30 Nagle przypadki ginekologii ~ 
~ ZACHĘTA - „Terror Mechago- operacyjne.i z rejonu Szpitala ~ 

Owoco, W ,· warzyw ~ dzilli" jap. b/o. go!)z. 9.30, 11.30, Curie-Skł·odowsklej w Łodzi ~ 
~ 13.30, 15.30, 17.30 „Dy!' Sowizdrzał" przyjmuje Instytut Poł.-.Gin. - Z 
~ NRD. od lat 15, godz. 19.30 Sterlinga 13. ~ 

coraz więcej 

coraz tańszych 
. 
I 

Doczekaliśmy się wreszcie pierw
szego owocowego „szczytu". NajwiE: 
cej ,iest, nafuralnie, truskawek, są 
już ta·kże czereśnie. pierwsze maU
ny i jagody (W sobotę za jagody 
płaciliśmy 40 zł za l kg). 

~ TATRY-LETNIE - „Na tropie Chirurgia ogólna - Bałuty - ~ 
~ Wilby'ego" ang. godz, 21.15. w Szpital im. Biegańskiego (Knia- Z 
~ dni niepogodne (chłodne i de- ziewicza 1/5) dla Poradni rej. ~ 
~ szczowe) seans odbedzie się w nr 6. 'l, 8, 9 I 4. Szpital im. 'J 
~ kinie „Tatry" Skłodowskiej-Curie (Zgierz. Pa- ~ 
;I::: STYLOWY-LETNIE - „Strach rzęczewska 351 dla poradni rej. ~ 
~ nad miastem" fr. godz. 21. W 1, 2. 3 i 5. Szpital im. Marchlew i 
~ dni niepogodne (chłodne i de- skiego (Zgierz. ul. Dubois 17) ~ 
~ szczowe) seans odbędzie się w gmina Zgierz. Ozorków Alek· ~ 
~ kinie .,Stylowy" sandrów i Parzęczew . Górna - ~ 
~ ŁDK - „Na skraju lasu" god~. Szpital im. Brudzińskiego ' (Ko- ~ 
~ 15.15 ,,Konie Valdeza" wł. od synierów Gdyńskich 61). Polesie i 
~ lat 15, godz. 17.30, 19.45 - Szpital im. Pirogowa !Wól- ~ 
~ STUDIO - „Barwy ochronne" czańska 195). Sródmieście - ·szpl ~ 
~ pal. od lat 15. godz. 16, 18, ·20: ta~ im. Pasteura (Wigury 19). i 
2 STYLOWY - „Piętro wyżej" Widzew - Szpital im. Sonenber- ~ 
~ pal. od lat 12, godz. 14.45 „Ka ga (Pieniny 30) ~ 
~ baret" USA. od lat 18, godz. Chirurgia urazowa - Szpital im. ~ 
~ 16.30, 18.45 Sonenberga (Pieniny 30) ~ 
~ GDYNIA - .,2001 Odyseja ko- Neurochirurgia - Szpital im. ~ 

5.680 kandydatów na studentów Ut 

Od dziś spadają ceny na owoce. 
.Truskawki w I WY'borze kosztują 
18 zł, a ekstra - 22 zł za 1 kg, 
Maliny - 32 zł. czereśnie czerwone 
- 25 zł. a czereśnie jasne - 20 zł 
za 1 kg, Wczesne ziemniaki kosztu
ją teraz 10 zł za , 1 kg. 

Coraz więcej i tańszych jest także 
warzyw, Cena cebuli ze szczypior
kiem od dziś wynosi 7 zł, kapusty 
- od 5 do 7 zł za l kg, kalafio
rów - od 2 do 5.80 za sztukę, mar
chwi - 7 zł za pęczek. Ogórki 
krótkie w I wyborze kosztują ~O zł, 
w II - 21 zł za 1 kg. Ogórki wę
żowe - 26 i 18 zł 

~ smiczna" USA, od lat 15, godz. Kopernika (Pabianicka 62) ~ 
~ 10, 13, 16 „Jedynym wyjściem Laryngol-0gia - Szpital Im. i 
~ jest śmierć" kanad. od lat 15, Barlickiego (Kopcińskiego 22) ~ 
~ godz. 19 Okulistyka - Szpital im. Jon· ~ 
~ DKM - nieczynne schera CM!iionowa 14) ~ 

' 

2.662 chce studiować na 
Za kilka dui egzaminy wstępne do wyższych uczelni. Zainteresowa

nym podajemy ilość miejsc i liczbę kandydatów na poszczególne kie• 
runki Uniwersytetu i Politechniki Łódzkiej. 

W UŁ o 2.010 ' indeksów ubiegać 
się będzie 5.680 kandydatów, I tak: 
filologia polska 90-245 (na pierw
szym miejscu poda,iemy limity 
miejsc. na drugim ilość zgłoszeń), 
filologia rosy.iska - 60-199, filolo
gia angielska - 60-206, ~ilologia ger
mańska - 60-185, filologia romań· 
ska - 30-11, filologia klasyczna -
10-15, bibliotekoznawstwo - 30-92, 
kulturoznawstwo - 25-224, historia 
- 50-205, pedagogika kulturalno
oświatowa - , 25-173, pedagoi:ika 
opiekuńcza - 25-155, nauczanie po
czątkowe - 60-57, psychologia -
20-224„ archeologia - 10-49, etno
grafia - 15-56, wychowanie mu
z".'czne - 3,0-53, wychowanie tech
niczne - 30-43, matematyka -
120-180, fizyka - 100-66. chemia 
- 80-lJ5, biologia - 80-334, geo-

grafła - 50-192, prawo - 180-692, 
administracja - 150-341, ekonomi
ka i organizacja produkcji -
140-355, ekonomiczno-społeczny -
80-121, cybernetyka ekonomii I in· 
formatyka - 90-::188, organizacja i 
zarządzanie - 90-203, ekonomika I 
organizacja handlu zagranicznego -
80-245, ekonomika obrotu i usług 
- 90-178, socjologia - 50-1&4. 

Tak więc, najwięcej kandydatów 
- bo aż ponad 11 - przypada na 
1 miejsce na psychologii, a na kul
turoznawstwie prawie 9 chętnych na 
1 miejsce. Jedynie na fizyce i wy
chowaniu początkowym chęć podję
cia studiów ·zgłosiło mnie.i osób niż 
przewidują limity miejsc na tych 
kierunkach. 

W Politechnice Łódzkie.i o 1.545 
miejsc walczyć będzie 2.662 kandy· 

·wydanie specjalne 

tódzkiego Kwartalnika Filmowego 
na temat budownictwa mieszkaniowego 

W Wytwórni Filmów Oświatowych 
przygotowane zostało wydanie spe
cjalne Łódzkiego Kwartalnika Fil· 
mowego na temat łódzk1ego budow
nic twa mieszkaniowego, · które już 
w poniedziałek, 27 czerwca. będzie 
mi:>żl'I• ob'!jrizee w II programie te-

lewiz.Ji podczas emisji Studia PI. 
Od wtorku. 28 bm„ wydanie spe

cjalne kwartalnika będzie poprze
dzać fHmy · wyświetlane w kinach 
„Włókniarz", „Wolność, ,,Przedwio
śnie"• .,Polonia" i „Iwanowo". 

Politechnice 
W związku z wysoką podaża owo-

ców i warzyw należałoby sobie 
datów. I tak: architektura - 40-215, życzyć, aby znalazły się one w do
budownictwo - 125-303, inżynieria st.atecznej ilośc>i i możliwie wcze
środowiska - 75--132, elektronika - śnie we wszystki«;,h sklepach. Nie-
55-163, elektrotechnika - 200-335, me stety, jak dotychczas. zwykle w 
chanika - 325-460, inżynieria mate-, poniedziałki notujemy najgorsze za
riałowa - 57-40, podstawowe pro- opatrzenie (w dodatku dostawy sa 
blemy techniki (specjalność: mecha- bardzo p6źne). z tą złą tradycją 
nika stosowana) - 25-18, włókien- należałoby, zwłaszcza w środku se
nic.t~o - 328-460, chemia (specjal- zonu warzywno-owocowego, defini-
nosc1: chemia i technologia nieorga tywnie zerwać. Kas. 
n~czna, chemia i technologia orga· 
mczna, chemika i technologia poli
merów) - 75-112 chemia i techno
logia spożywcza .:_ 150-264, inżynie
ria chemiczna - 45-74, podstawowe 
problemy techniki (specjalności: fi· 
zyka techniczna, matematyka stoso· 
wana) - 50-86. 

1 
z powyższych danych wynika, :le 

na,Jwięcej, gdyż blisko 5,4 kandyda· 
' ta przypada na 1 miejsce na archi· I 
tekturze, najmniej zaś na inżynie
rii materiałowej i mechanice stoso- I 
wanej. na których to kierunkach 
jest mniej chęt1iych niż wolnych 

1 miejsc. (jbl 

Dyczek E. Nocne pasjanse. 
Trzy poematy, Ossolineum. 1977, str. 
76, zł 15 
Górzański :r. - Młode lata bez

senności. Czytelnik, 1977, str. 104, 
zł 15 

Hajczuk A, - Fujarcze grdyk i. 
WPozn. 1977, str. 77, zł 10 

Kirsch D. - Liście croatoan ~y-
telnik, 1977, str. 237. zł 20 · 

Kostewicz E>. - Uchwycić się :zie
mi. Ossolineum. 1977, str. 45, zł 12 

Kurowski :r. - Sytuacje. Ossoli
neum. 19'1'1. stl'. 36, zł 12 

Nada1I udręczeni 

Po ra;;; wtór y piszą do nas 
1meszkancy posesji nr 8 i 9 przy 
p!acu Zwycięstwa. Funkcjonują
cy .Przy u! . Nawrot rynek powo
du3e, iż w każdą sobotę oko!tcz
ni mieszkańcy przeżywają swegq 
rodza;u gehennę. Od samego 
rana warkot motorów nie po
zwala zmrużyć oka, a wyziewy 
spalin - uchylić &kien. Kierow
cy ustawiają swoje samochody 
poą. samymi oknami, tarasując 
do3scte do korytarzy, pralni i 
komórek. Nie ma mowy, by te-
gp dnia dzieci mogły bawić 
się na podwórkach, gdzie jest 
tak samo niebezpiecznie, jak na 
środku ruchliwej jezdni . Ludzie 
niosący np. węgiel z komórek 
muszą chyłkiem przemykać Bill 
pod ścianami. pogantant rykiem 

~ KOLEJARZ - nieczynne , Chirurgia I laryngol-ogia dzie- ~ 
~ MŁODA GWARDIA - bajki „Na c1ęoa - Szpital im. Korczaka rJ 
% .tropacb bengalskiego tygrysa" (Armii Czerwone.l 15) ~ 
~ („Bolek i Lolek") g.odz. 12.30, Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ 
~ 13.30, „Królowa pszczół" pol. - Szpital im. Barlickiego <Kop- ~ 
2 od lat 12. godż. 14.30, 16.30 cińskiego 221 · ~ 
~ „Płonący wieżowiec" USA. od Toksykologia '-- Instytut Medy- ~ 
% lat 15. godz. 9.30. 18.30 cynv Pracy (Teresy 8) ~ 
i MUZA - „Terror Mechagodzill!" Wenerologia - Poradnia Der- 2 
~ · b/ d 15 30 7 3o 0 mato!oglczna CZakatna 44)~ ~~ ~ Jap, o, go z. . , 1 . , 19.3 ; rJ 
,, 1 MAJA - „Cudze listy" radz. 'J 
~ od lat 12. godz. 15.30, „Libera NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
~ moja miłość" wł, od lat 15. g. Z 
~ 17.30, 19.30 P Noctna 

1 
pomoc· lekarska Stacji ~ 

Z POKÓJ - „Człowiek z marmu- ?go !'W !l Ratunkoweco przy ul. Q 
~ ru" pol. od lat lS, godz. lft, S1enk1ew1cza 137, tel. &66·66 ~ 
~ '

19 Ogólnołódzkl Punkt Informa ~ 
~ ROMA - Kino dla najmłodszych cyjny dotyczący pracy placówek ~ 
~ .. Tomcio Paluch" fr. b/o,_ godz. służby zdrowia telefon 615·19 ~ z 10. 12, „Kariera na zlecenie" c~ynny jest w godz. 7-15 oprócz ~ 
~ fr . od la t 18. godz. 14.30 17, niedziel i świąt. ~ 
~ ~30 • 2 
~ STOKI - .,Ostatnl pociąg z Gun AMBULATORIUM DORAŻNEJ ~ 
~ Hill" USA, od lat 15. godz, 15, POMOCY CffffiURGICZNEJ DLA ~ 
~ 17. Klub Filmowy „Barwy mo- DZIECI · ~ 
~ jej młodości" jap. od lat 15. ~ 
~ godz. 19 Gabinet chirurgiczny czy.n·ny ~ 
~ OKA - „Widmo wo•lności" fr. ca~ą dob~. Łódź. Armil Czerwo- ~ 
~ od lat 18, godz. 10. 12.30, 15, 20. neJ l5, tel. 341-30 wewn. 70 ~ 
~ DKF godz. 17.30 457·50 do 54 wewn.' 70. ' ~ 
~ POLESIE - •. Na tropi'e Sokoła" TELEFON 74.UFANIA - 337.37 ~ 
2 NRD, godz. 17. „Powodzenia czynny w dni powsxednie od ~ 
~ stary" fr. od lat 15. g. 19.15 15~7, w niedziele I święta całą ~ 
·2 POPULARNE - nieczynne dobę„ ~ 
% ~ 

°"''°"N:-.,'''''''-''-'-''''-'-'-'''-'-'''''-'"-'''-'''-'-'''''''"-"-"-'-'-'''''"-''-'-'-'''"-"\.~ 
klaksonów samochodów, którym 
oni ta r a s u ją drogę, Wszelkie 
interwencje kończą stę stwierdze
niem: „nie ma z11aku zakazu, co 
wam do tego". 

Sprawa ustawiania znaków za
kazu przed wjazdem na teren 
posesjt co pewien czas powraca 
na łamy naszej gazety. Szczegól
nie cierpią tu mieszkańcy po
dwórek-studzien, których jeszcze 
sporo jest azczegótnte w cen· 
trum miasta. Wydaje atę, te po-

winien tym zająć ,atę generalnie 
Wydzial Komunikacji urzędu 
Miasta i tam, gdzie Istnieje pi!- . 
na konieczność - :znaki takie u
stawić. 

R. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Oz1ennlk Popularny" Piotrko\\1o 
•Il• 91 lt-119 ł.6dł. tel. U7-4' 

I lł!·lf w coddnacb t-12 
Piszcłe do au, • w pUnyclł 

•prawach teteronuJcte. 



Poezja to WJZDanie wohee ogółu Złoty Samowar 
dla Urszull Karierę poetycklł rozpoCSJłł JewclenU Jewłuszenko w końc11 

lat pięódzlesiJłtych I od tego czasu zdobył w swej ojczyźnie sła
wę, jak, poszezyció się moie niewielu współczesnych twórców. 
Jego słynny wiersz „C'zy Rosjanie pragną wojny?", będl\CY 
apoteoza pokojowej koegzystencji, znany jest niemal na całym 
świecie. O odpowiedzialności poety wobec swego narodu I jego 
przynależności do kultury światowej - mówi Jewtuszenko w 
wywiadzie, udzielonym tygodnikowi „Niedlela". 

;;..; Co rozumie pan pod pojęciem mu Pracowników Sztuki. Audyto-
poe1ji obywatelskiej? rium, jak z tego widać, baTdzo 

- Charakter obywatelski mote zróżnicowane, ale we wszystkich 
mie~ kaźdy rodzaj poezji, zarówno trzech przypadkach recytowałem 
publicystycznej, jak tęż lirycznej. prawie te same wiersze, nie schle
Przecież subtelna liryka ma rńw- biając żadnej z tych trzech 21'UP 
nież ogromny wpływ na zbliżenie słuchaezy. 
między ludżmi i już na tym oo- - W latach 11ześćdzłeslJłłych bar
leea jej obywatelska misja. Nie do dzo ezęsto wy$.tępował pan na 
uomyślenia jest :lakakolwiek ooe- estradach wobec wielotysięcznych 
zja bez -odniesienia społecznego. rzesz słuchaezy. Jaki Jest obecnie 
Być obywatelem swej ojcz~ny, to pański stosunek do teco rodzaju 
iyć jej troskami, dążeniami i ra- występów? 
dościami. - Często zarzuca mi się nad-

- Czy" tworzy pan • myśl• 0 mierne zamiłowanie do występów 
Jakimi określonym kręcu odblor- estradowych. Jestem jednak 'orze
eów? konany, że trybuną poety powin

ny być przede wszystkim hale 
fabryczne, place wielkich budów, 
sale pałaców kultury i sportu. Do 
czasów Majakowskie20 -poeci rosyj
scy recytowali swe utwory wy
łącznie w salonach literackich. 
Majakowski wyszedł 1 poezją do 
tysięcy ludzi - był chyba pier
wszym poetĄ na świecie recytują
cym wiersze na stadionie. W cen
trum Moskwy, u stóp pomnika Ma
jakowskiego, odbywają się wspa. 
niałe, żywiołowe turnieje poety
ckie. Takie same imprezy ściągają 
tysiące ludzi w okresie Dni Pusz
kinows~ch. Umiłowanie poezji 
przez nar6d radziecki, milionowe 
nakłady tomów wierszy - to je
dna ze zdobyczy socjalistycmej 
kultury. Poezja radziecka dawno 
ju! wyszła a ram ,,sztuki dla 

- Moim marzeniem jest p!sa~ 
takie wiersze, których znawcy nie 
ocenialiby jako banalne, a jedno
cześnie takie, które byłyby zrozu
miałe dla ,,niewtajemniczonych". 
Poezja jest to - w moim poj11-
ciu - wyznanie wobec og6łu, a 
nie w zamkniętym kręgu ezotery
stów. Mój czytelnik jest jeden, 
chociaż nie jednolity - to nar6d 
w całej swej różnorodności. Ocza
mi narodu poeta widzi siebie -
!!łowami poety nar6d mówi o so
bie. Pewnego razu miałem kilka 
wieczorów autorskich, niemal je
den PO drugim. W sali filharmo
nii tbiliskiej prned publiczności• 
gruzińską, w Pałacu Sportowym 
wobec tysięcy robotników na Ura
lu, wreszcie w moskiewskim Do-

sztuki" I nigdy ju! do ram tych 
nie powróci. 

- Co dajJł panu, Jako poecie, 
podróże Z'agraniczne? 

- Odwiedziłem wiele krajów 1 
muszę stwierdzić. że uodróże te po
zwoliły mi lepiej poznać i zro
zumieć ducha innych narodów. 
Poezja jest zjawiskiem głęboko 
narodowym, chociażby dlatego, że 
rodzi się z odczucia rod:i.imego ję
zyka. Jednak prawdziwa POezja 
nie może być narodowo odlzolowa
:na. Weźmy za przykład wiersze 
Majakowskiego, Eluarda czy Ne
rudy. Przekazywać najwyższe war 
tości kulturalne innym narodmn. 
wzbogacać kraj o najlepsze ducho
we osiągnięcia innych narodów -
to jest, w moim pojęciu, także wal 
ka o pckój, bez której niemożli
wa jest walka o przyszłość. 

Tegorocznq zdob11wczyntq płerw· 
nej nagrody na Festiwalu Pio
aenkł Radzlecktej w Ztelonej 
Górze została Urszula Kąsprzak 
z Lublina. Laureatka jeat uczen
ntcq Liceum Ogólnokształcqcego, 
a śpiewa dopiero od 2 lat w ;ed
nym z lubelaktch ognisk muzycz
nych. Urazula byta ogromnie za
skoczona ł uszczęśtiwtona 1uk
cesem odniesionym .w Złetonej 
Górze, pomógł on jej tak!e 
aprecyzować zamierzenia na 
przyszłość. Chctałaby po zdantu 
matury ukończyć studia pioaen
karskte, Na razte cteazu stę 
g!ównq nagrodą t r!otum samo
warem - pterwazym trofeum w 
jej dorobku. (dor) 

N /z; laureatka ztelonogór•kie
go feattwalu i prof. Alekaander 
Bardini, który by! przewodniczą" 
cym juru. CAF - Radkiewicz 

„Ptak" w Teatrze ·Nowym 
Ukazywanie wzeci.wieństwa. ale za.razem 1 l>OW1~; łeJll() co 

faktem tworzącym rzeczywistość 1 tello co 1ll&1'Zelliem. 
tęsknotą. Scieranie si11 świata zewn11trznel'OO. .kionkiretn~ z tym, 
oo jest wewnetrznym J)ł'Zeźyciem, oo nie dopowiedziane do końca, 
mgliste - te zależności i współobecność realizmu z irracjonaliz
mem w życiu człowieka uk.ażuje 1 draży Jerzy Szaniawski we 
wszystkich swych utworach dramatycznych. Najpełniej, n.a.ikon
sekwentniej oozazal le w „Dwu teatrach". ale iuż w najwcze
śniejszych swych dramatach zapowiadl!o to. oo spcecYZOwal 
później PO latach przy omji premiery .,Dwóch teatrów": „Nie 
przeciwstawiam tych dwóch koncepcji - realistycznej I wizyj· 
neJ - jako dwóch gatunków odrębnych I wzajem sobie prze· 
cz„cych. („,) Mój realizm nie kończy sie tam, gdzie kończ„ 9ie 
konkreły dosięgalne zmysłami". 

laty. a przyJlotowal ją Konrad La
szewski) możemy 01tladać pervoet!e 
studenta, nieślubne1to . syna chiń
skiero konsula. Tym razem „Pta
ka" wyreżygerowilla Marla 8łra· 
szewska i to oo mi sie WYda.ie naj
istotniejsze, najwartościowsze w 
tej interpretacji, to fakt. i.i 
postanowiła mak.symal.nje wYkorzy
stać właśnie tio. o czym mówi w 
WYżej cytowanej wYPOwiedzi Jan 
KrecŻma.r - atrybuty .sam~o tekstu 
Szaniawskieico. „Pta.k" w Teatrze 
Nowym jest przede wszystkim 
wierny zawartej w utworze inteli
l!entnei ironii z ludzi. którzy znie
woleni przez f.orm:V i prz:vzWYczaje· 
nia. stoia na struy świata za
styl(łego, broniącel!o sie przed ja
kimkolwiek 005teoem. przed iakimi
kolwiek zmianami. Ludzi tworza· 
cych świat irro.źny, ktocy w obro-
nie swych form i rel!ul 1totów 1est 

Lato 

Nie chcemy być „krzywym zwierciadłem"„. 
Napisany w 1923 roku „Ptak" jest 

filoroficzną przypewiastka o tym, 
jak człowiek pełen ooetyokich 
tęsknot za · pięknem, swobodą. in· 
nością zakłóca usta.kiny i wvs:od
ny dla innych p0rządek. Jest ko
medią ooowiadaiaca. o kontraście 
dwu światów - świata fantazii. 
marzeń, ooezji z szanrm światem 
mieszczańskiei codzienności. Jest 
~orzką, jakże - niestety - z:byt 
często prawdziwą, ooow.ieścia o ko
nieczności l!odzenia ludzkich 
tęsknot za odrebnością, wzniosło
ścią, z wYIDOl!ami i prawidłami form 
oorzadu!miacych i .,ustawiających" 

wszelkimi środkami POdllOI'ządko· 
wać sobie wszystko. co jest odmienne, 
oo wYkracza POZa •. żelazną lol!ike" 
faktów i „prawd" ten świat orita
nizuiacych, 

Do takiej interpretacji znalazła 
Str.a.szewska wyśmienitych wyko
nawców do ról obrońców oweiro ła
du i wyznawców prawd POzornvch 
- członków prześwietnei radv mie1· 
skie.i. Ra1oowie: Władysław De
woyno, Jan Kasprzykowski. Zyg
munt Zintel I Zbigniew Józefo· 
wicz, pa czele z Burmistrzem -
Sewerynem Bułrymem, dali krea
cje doskonale, tworząc typy za
bawnie zróżnicowane i nic nie l(U
biace z demaskatorskich intencii 

W ok!'esie wakacyjno-url~ 
(czerwiec - sierpień) Okręgowe 
Pr7.edsiębiorstwo Rozpowszechnia
nia Filmów w Łodzi organizuje 
akcję filmową pn. „Lato z fil
mem". Na jej repertuar złoży się 
blisko 100 atrakcyjnych pozycji 
ułożonych w następujące cykle l 
Arcydzieła filmu światowego. Sen
sacja, zabaiwa, przygoda, Komedie 
stare I nowe, Szekspir na ekranie., 
Przeboje sezonu, Adaptacje klasyki 
literackiej, Przeżyjmy to jeszcze 
raz (przegląd najwybitniejszych fil
mów polskich). 

Sz.czegóLną uwagę poświęcono 
obsłui;lze ośrodków wczasowych, 
kolonii i obozów~ W miejscowoś
ciach wczasowych i duźYch skupis
kach kolo.nij.nych przewidziane jest 
uruchomienie dodatkowych kin let
nich i seansów specjalnych (inoc
nych i przedPołudniowych). 

tara, podni.szcwna leśni
czówka Bielawy w Nadle
śnictwie Opoczno stanie 
się niedlugo Domem Pra-

cy Twórczej działającym pod 
patronatem Socjalistycznego 
Związku .Studentów Polskich. Z 
inicjatyWą taką wy.stąpił stu
dencki Teatr 77 - .,Uniwar!us". 
Tam to właśnie przez cztery 
miesiące (lipiec - październik) 
teatr będzie realizował program 
zatytułowany: „Droga". Do u
działu w tym przedsięwzięciu 
organizatorzy zamierzają zapro
sić twórców z teatrów studenc
kich i amatorskich, działaczy 
kulturalnych, oraz tych wszvst
kich. których zainteresuje to 
przedsięwzięcie, o którym bli
żej mówi szef „Teatru 77 -
Uniwarius" - Ryszard BigoslJ\· 
ski. 

kształceniowym rozumieć i wyko
rzystywać to, oo jest w tej doktry
nie filozoficzno-spolecznej elemen
tem gwarantującym ciągły rozwój 
jakościowy, Wiąże się to ściśle z 
i>ostawą twórczą, którą rozumiemy 
jako postawę rewolucyjną, prze
ciwną postawi,e statycznej, po
stawie która założyłaby sobie. że 
wraz z rozwojem bazy ~wórczej 
automatycznie znajdziemy się w 
komunizmie. Postawie, która łatwo 
może p_rzerodzić się w oportunizm. 

- Przede wszystkim chciałbym 
podkreślić, iż faki, że przez cztery 
miesiące zamierzamy mieszkać i 
pracować gd:z.ieś w „zabitej deslta
mi" leśniczówce nie ma nic wspól
nego z checią odizolowania się od 
„kontekstu społecznego", wręcz 
odwrotnie, chcemy owe więzi i po
wiązania społeczne pogłębiać. Nie 
jest to także pomysł na spędzenie 
wakacji czy też na zorganizowanie 
obozu szkoleniowo-wypoczynkowe
go. Pragniemy w leśniczówce zgro
madzić ludzi, dla których życie ' i 
praca są tożsame, którzy nie dzie
lą czasu na wypoczynek I pracę, 
którzy potrafią własne ambicje, 
cele, zdolności i umiejętności łą
czyć z potrzebami innych. Którzy 
przy zachowaniu całej swej odręb
ności ootrafia żyć w społeczności. 
a nie być w niej tylko gościem lub 
lub co ieszcze ~orsze intruzem. W 
trakcie naszego wspólnego przed
sięwzięcia pragniemy razem pra
cować Cadaptacia ośrodka I terenu 
wokół niego) . dyskutować. kształ
cić swe zdolności w śpiewie. ry
sunku, uobudzać wrażliwość este
tyczna. a w efekcie tego wszyst
kiego przedstawić n.a koniec wYPo
wiedź teatralną, 

C-Odzienne rozmowy, wymianę 
poglądów pragniemy podporządko
wać dwu tematom: „Filozoficznej 
samowiedzy pokolenia" i „Twór
CZO·ści - ideowemu znakowi cza
su". Wydaje nam się, iż. sposób 
rozumienia marksizmu jest zbyt 
często powierzchowny i sprowadza 
się do znajomości iedvnie werbal
nych prawd i haseł Chodzi więc 
n.am o to, by w procesie samo-

Nazwisko Fernanda Legrosa do· 
brze jest znane wielu lcolekc1o· 
nerom dztet sztuki. zasiynqt ja
ko największy w htstorlł han
dlarz falayflkatów, wykonywa
nych przez malarza E!myra de 
Hory. za jego pośrednictwem do 
najwtększych muzeów 6wlata ł 
prywatnych kolekcji trafll boga
ty plon pracy gentalnego fatsze
r24 - kopie obrazów takich ma
larzy jak: Picasso, Braque, Mo
dtgltanl, Mattue, van Gogh, 
Cezanne, Degas, Gauguin. 

ie utożsamiamy też naszego 
zaangażowania z lukrującym 
wszystko samozadowoleniem, 
ale nie zamierzamy także u-

prawiać „malej krytyki". Byłoby 
to krytykanclwo, ogniskujące się 
na powierzchownych przejawach 
naszego życia, może bardzo efek
towne, widowiskowe. ale nie posu
wające naszego myślenia o socja-
li2llllie naprzód. · 

Przez dłufi czas przypisywało 
się teatrowi studenckiemu rolę ba
rometru dla nastrojów politycz
nych panujących w tych czy in-
nych kręgach społecznych. Nie 
chcemy być sprowadzani do 
roli „krzywego zwierciadła". które 
odbija jedynie anomalie naszej 
rzeczywistości. Pojęcie „postawa 
twórcza" rozumiemy jako daleko 
wykraczające poza dokonania arty
styczne. Jest to dla nas czynny 
sto9l.tnek do życia opierający się 
na spojrzeniu krytycmym i zmu
szającym do aktywnej obeooości w 
tym co się dookoła dzieje. 
Stąd teź wywodzi się pomysł na 

nasz spektakl. Sąd:z.imy, że trzeba 
podejmować próby ujawniające 
cele i wartości wspólne dla poko
lenia, nie ograniczane lokalnym 
patriotyzmem, przynależnością do 
jakiegoś zespołu czy też organiza
cji mł-0dzieżowej. Dlatego pragnie-

o Iski numer 
meksykańskiego 

kwartalnika 

Elmyr de Hory zmart śm.tercłq 
samobójczq w abte17tym roku na 
lbtzie, a Legros, który zbll na 
malarzu wielki majątek, do dziś 
wypiera s!ę jakichkolwiek z nim 
kontaktów. 

N/z: Fernand Legroa w Luwrze 
przed obrazem Ingresa „Wielka 
Odaltska". 

CAF - Camera Pre11 

I DZIENNIK POPULAllNY m lłl (8'121) 

my zaprosić do realizacji naszego 
przedsięwzięcia nie tylko teatry 
studenckie. teatry amatorskie, ale 
i wszystkich tycb po prostu z „uli
cy", którzy w rozmowach przed 
wyjazdem przekonają nas. że ma
ją coś do powiedzenia. Jesteśmy 
uokoleniem młodych Polaków chcą
cych być obecnymi w kulturze na
rodowej i jesteśmy przekonani, iż 
wspólną pracą możemy stworzyć 
nową wMtość. 

rooonujemy realizację wido
wiska plenerowego w formie 
poematu rewolucyjnego. Oczy
wiście mamy konkretne pro-

pozycje. ale podczas wspólnej pra
cy. już tam na miejscu w Biela
wach, mogą one ulec zmianie. Nie 
zamierzamy nic narzucać. Chl:emy 
jednak by dyskusje nad koncep
cją były sporem racji, a · nie 
dająCYFJli nic „nocnymi Polaków 
rozmowami" i tej zasady jako or
ganizatorzy „Drogi" będziemy 
przestrzegać konsekwentillie. Wszyst 
kich tych, którzy pragnęliby w 
tym naszym przedsięwzięciu ucze
stniczyć zapraszamy na roomowy 
do siedziby teatru przy ul. Piotr
kowskiej 77 w każdy poniedziałek 
i czwartek w godz, 17-18. 

N.ot.owal: jb 

Binkowski R. - Blałe światło. 
WŁ, 1977, str, 184, zł 15 

Brzostowska J. - Eros. LSW, 1977, 
str. 102. zł 13 

Bystrzycka Z, - Kontuzja. Czy
telnik, 1977, str, 328, zł 30 

Cohen A. - Kslążka o mojej 
matce, WL. 1977, str. 124, zł 15 

Kwartalnik meksykańskiego uni
wersytetu w Veracruz „La Pala
bra y el hombre" („Slowo i czło
wiek") poświecił swój numer w 
całości polskiej literaturze współ
czesnej. Czytelnicy pisma (które 
już kilkakrotnie drukowało utwo
ry polskich pisarzy) zapoznali się 
obecnie z fragmentami prozy m. 
in. Nałkowskiej, Iwaszkiewicza i 
Lema, z wierszami Przybosia, 
Jastruna; Różewicza,· iak również 
kilku młodych poetów. Tekstom 
tym towarzyszą eseje poświęcone 
wi,półczesnej polskiej prozie i Poe
zji. 

nasze życie. 

OczyWiście to uproszczone przed- autora. Wysuniecie iednak na plan 
stawienie problem.atylti utworu nie pierwszy owych demaskatorskich 
oddaje całej iego wielowarstwo- -
wości. dzieki której orec:yzy.fny in- walorów sztuki sprawiło, ii zatraci· 
telektualny WY\VÓd łączy sie z na- ła 9i41 ·ero w przedstawieniu owa 
stroiowością, ni.edooowiedzeniem •• drulZQ strona medalu" - świat 
ooetyc~im. Dzię~i którei wervzi;i ludzkich marzeń i tesknot. Tym 
szczegołu sąs1adu1e z ooetycką wi-
zja. Gdzie psvchololticzna prawda bardziej, że młodemu Tomaszowi 
o motywacjach i moralnych inten· Foglowi, dotyczy to także Diany 
cjach iest równie ważna jak de- Stein w roli Burmistrzanki. nie 
m.askatorska ironia ze świata 
form i oozorów. Te wszystkie cha- zawsze starczyło doświadczenia i 
rakterystyczne dla twórczości Sza- biegłości w środkach aktorskiesro 
niawskieiro cechy sorawiaja. że iest wyrazu, by przekonać widzó\V o 
ona ciagle fraouiąca dla iwórców i intencjach i tęsknotach Studenta. 

Niestety. osłabia to wYMowe !{orz· 
kies:o, pcwiedzialbvm - drapieżne-
11;0 nawet, pozornie przykrvteito 
płaszczykiem beztrosJ? i sympaty· 
cz;nej zabawy, finału. 

Nie zapomniano także o t~h. co 
pozo.stają w Lodzi. W „Młodej 

Gwardii" od 7 do 16 lipca prezen
towany będzie cykl: „Szekspir na 
ekranie", ujrzymy w czasie jego 

/ 

trwania takie pozycje, jak: „Maur 
:e Wenecji", „Hamlet", „Kr61 Lir• 
i „Tragedia Makbeta", W kinach 
„Swtt" l „Roma" ori:ianizowane bę
dą seanse dla najmłodszych, i: my
ślą przede wszystkl m o uczestni• 
kach półkolonli i wczasów w mie.
ście. W cyklu „Sensacja, zabawa. 
przygoda" wyświetlane będą w 
kinie „Swlt" m. in. „Wielki ru:p 
gangu Olsena", „Strzały Robin 
Hooda" i ,,Na skraju lasu", a w 
„Romie" będ:z.ie można obejrzeć 
bajki. Lódzkie ki.na letnie „Tatry" 
i „Stylowy" prezentować będą ł:r" 
tuJy przedpremierowe, t>rzede wszy• 
stkim filmy gensacyjne, komedie S 
przygodowe. 

widzów. Sprawiaia jednak i to. i:!: 
niewiele inscenizacji ootrafi sobie 
ooradzić z oddaniem wszvstkic'h jei 
zalet na scenie. I nie ·bez przesa
dy stwierdził kiedyś Jan Krecz
mar - aktor nvwaiac:v Prawie we 
wszystkich sztukach Szaniawskie
iro - iź: „Nie widziałem dotąd 
przedstawienia Szaniawskiego, któ· 
re byłoby równie Inteligentnie zro· 
bione, .iak Inteligentnie s• napisa

JERzy BĄBOL 
Warto także dodać, il klnat ,,Lo

Jerzy dowe" w Ozorkowie i „Robotnik" 
Mari.a w Pabianicach będą organimwad 
Zeno- seanse przed.Południowe z reper• 

Teatr Nowy, Mała Sala. 

ne jego sztuki". Szaniawski „Ptak". Reż. 

Straszewska. Scen<>>(t'afia: 
Obecnie PO raz drulti iuż na sce· biusz Strze'ecki. Muzyka: 

nie :reatru NoweJ?o (pierwsza in- ~ 
Tomasz tuarem przeznaczonym wyłącznie 

scenizacja miała miejsce przed 15 Kiesewetter. 

Współpraca 
teatrów 
{Korespondencja z Pragi) 
Już 14 lat trwa owocna wapól· 

praca Teatru Powszechnego z Ło
dzi z praskim Teatrem Dramatycz-• 
nym im. S. K. Neu1!7'anna: Jest 
ona przykład.em wza3emne1 popu-

la·ryzacji o3iqgnię<! kulturalny~h 
PRL i CSRS, czym przyczynia się 
do dalszego zbliżenia obu bratnich 
naT'od6w. Teatr Powszechny jest 
już dobrze znany praskiej pu
bliczności z wielu przdstawień 
czołowych klasyków polskiego . i 
światowego repeT'tuaru, podolmie 
wysoko oceniany jest w Polsce 
Teatr im. Neumanna. W czasie o
statniego pobytu w Polsce teatr 
prmrki wystawił m. in. pozyc1e 
wybitnych czechosłowackich auto
rów I. Olbrachta i J. Tyla, a tak
że sztuki Moliera. 

Natomi0-$t w PT'adze du.że u.ma-

dla młodego widza. Ub) 

nie publicmośd ł krytyk6w zv
skaly przedstawienia Teatr'!- Po
wszechnego. Za zaslugi w populll-
ryzowaniu kultury polskiej w Cze
choslowacji Teatr im. Neumann11 
został wyróżniony wysokim od- -
znaczeniem państwowym PRL. 
Pra3cy teatromani oczekują z du
żym zainteresowaniem na zapo
wiedzianą kolejną wizytę w CSRS 
Teatru Powszechnego z Łodzi, któ
ry wystawi sztukę S. żeromskie-
go „Turoń" oraz spektakt radziec
kiego autora A. Kopkowa „Sloń". 
Wszystkie bitety zostały ju.ż T'OZ
prowadzone w przedsprzedaży, 

Artvstvcme tkaninv c. Siółkowskiei-Królikowskiei 
CentraLnym Muzeum Włó· 
kiennictwa otwarto ostatnio 
wystawę tkaniny artystycznej 
Cecylii Siólkowskiej-Królik<>

wskiej. Jest to jej wystawa jubi
leuszowa: artystka obchodzi wła
śnie 20-lecie pracy hvórczej. Do
dajmy jednak dla ścisłości, że -
zanim stała się członkiem Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
już poprzednio Interesowała sie 
tkaniną przemysłową. I dziś jesz· 
cze osiągając znakomite rezultaty 
w swojej działalności twórczej 
pracuje równocześnie - jako pro
jektantka w Centralnym Labora
torium Jedwabnicr.o-Dekoracyjnym 
(dział koronek). stad może l jej 
próby przenoszenia efektów tkanin 
artystycznych na tkaninę przemy-
słową, z czego rodzą się walQt"Y 
zasługujące na uznanie. 

Na jubileusrowej wystawie u
ty&tki w Centralnym Muzeum Włó
kiennictwa IMJdu.iemJ tei CMObnf 

kącik prezentujący JeJ projekty 
tkanin przemysłowych (prześliczne 
firanki), Pokazano je jednak lak 
gdyby marginesowo, albowiem za
sadniczo domhmją tu tkaniny uni
katowe: gobeliny I dyWa.ny wiąza
ne w różnych technikach. 

Cecylia Siólkowska-Królikow·sk.a 
nie sili się na wprowadza.nie ory
ginalnych i ekscentrycznych no
wości. W .'Swoich tkackich projek
tach nawiązuje konsekwentnie do 
tkaniny tradycyjnej. nie rezygnu
jąc jednak z PoSzuklwania now
szych środków utrwalania swoich 
pomysłów. Tradycyjny jest rów
nież prostokątny kształt jej gobe· 
linów, stanowiących z reguły jed
ną niepodzielną płaszczyime. Nie 
zamykając się w ram.ach jednej 
ewentualności, bodaj najpełniej 
wypowiada się w technice ażuro
wej. dochodząc tu do znakomitej 
perfekcji. 

zwarte w swojej konstrukcji go
beLlau' zbudowane są w ten · sPo-

sób, że każdy z nich żyje jak 
gdyby w~nym życiem, przy czym 
różnorodna jest i ich tematyka -
obok kompozycji figuralnych raw
niez abstrakcyjne. 
Wśród prac, pulsujących harmo

nijnie rytmem koloru, zwracają 
uwagę .,Złocienie" oraz „Wieżow
ce"- a także monumentalny w 
swYm formacie, o bardzo wyszuka
nych barwach „Zieleniec", n.agr<>
dzony na wystawie zorganizowane) 
w 25-Iecie Pol.ski Ludowej, 

odajmy, że Cecylia Siólkow. 
ska-Królikowska czynny 
członek A TE, to artyStka nie 
tylko utalentowana, lecz ró-

wnież bardzo praoowita. Sama l)ro
jektuje swoje tkBI\iny i sama pói
niej je tka. 

Prace jej eksponowane były na 
wielu wystawach zarówno w kraju 
jak I za gra.nicą. gdzie ocenione 
były tak, jak na to zasługują: s 
uznaniem! 

M. JAGOSZEWSKI 



Tłumaceył: BRONISŁAW ZIELmSK.I nit kiedykolwiek. Potem zajął stanowisko na centralnym przy
stanku tramwajowym na Muntplein. Przyłączyłem sill do cze
kającej kolejki. 

Pierwszy tramwaj, trzywagoi:iowy, miał numer 16 oraz tabli
cę docelową „Centraal Stati-on". Szary człowiek wsiadł do 
pierwszego wagonu. Ja wsiadłem do d'l'ugiego i prneszedłem. 
na przednie miejsce, z którego mogłem mieć nań oko, zarazem 
ulokowawszy się tak, żeby być możliwie najmniej dla niego 
widoczny, gdyby zaczął się int·eresować współpasażerami. Je
dnakże niepotrzebnie się o to troizczyłem; jego brak zainte
resowania innymi ludźmi był absolutny. Sądząc po usta
wicznych zmianach wyrazu j ego tw arzy, wszystkich znamio
nujących zgnębienie, oraz po splataniu i rozplataniu dłoni, 
miałem najwyraźni ej przed sobą człowi~ka zaprzątniętef(o inny
mi i ważniejszymi problemami, z k t órych nie naj pośledniei
szym był stopie l'l współczucia i z,rozum ie nia, jakiego mógł się 
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PROGRAM I 

wym - J. Iwaszkiewicz - „Sława 
i cllwala". 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Opera tygodnia - Ri
char d Strauss - „Salome". 19.50 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 „Dziennik panny służącej" - odc. 
Białystok- na muzycznej a ntenie. pow. 20.00 Don „Sugar cane" Har-
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00. U r is i Nipso Brailtner grają Water-
przyjaciół. 13.05 Popularne minia- sa, 20.10 Spotk anie w studio - J, 

Miałem nad nim trzydzieści jardów przewagi. Kiedv :r.nowu 
skręciłem w prawo na Vijzestraat, ruszyłem naiPrz6d bard~.o 
szybko, aż dotarłem do jakiejś indonezyjs~ei restaur.a~Jl: 
Wszedłem i zamknąłem za sobą drzwi. Port;er, najwyraznieJ 
emeryt, powitał mni~ dość uprzejmie, ale nie czynił żadnych 
prób dźwignięcia się ze swego stołka. . 

spodżiewać od swoich pracodawców. _ 

Człowiek w szarym ubraniu wysiadł na Dam. Ten główny 
plac Amsterdamu, pełen jes t historyczpy ch zabytków, ta.kich 
jak pałac królewski ; Npwy Kościół, który jest tak stary, że 
trzeba go ciągle podpierać, żeby się całkiem nie zawalił. Te~o 
wieczora szary człowiek nie poświęcił im nawet jednego spoj-

tury muzyczne. 13.15 Trzy plusy dla Grubich . 20.50 80 minut na godzi
urody. 13.30 Przezorny zawsze u bez nę. 21.50 .. Czarodziejski biały ka
p)eczony. 13.35 Wieś tańczy i śpie- mieó" - gra t śpiewa zespół Ome
wa. 13.55 Aktualności kulturalne. ga. 22.00 Fak ty dnia. 22.08 Gwiaz-
14.00 Studio „Gama". 14.20 Sport to da siedmiu wieczorów - George 
ztfyowier 14.25 Studio „Gama". 15.00 I Benson. 22.15 Trzy kwadranse jaz
Wiad, 15.05 Huta Katowice ma głos. zu, 23. 00 Wiersze miłosne recytuje 
15.10 Studio „Gama". 16.00 Tu Je- J an N owicki. 
dynka. 17.25 Stanisław Moniuszko -
Mazur z I aktu op, „Halka". 17.30 
Radiokurier. 18.00 Muzyka i aktual" 
ności, 18.25 Tu radio kierowców. 
18.33 Przeboje non stop. 19.00 Dzien 
nlk wieczorny, 19.15 z nagrań Or
kiestry PR i .TV w Po7Jnaniu. 19.40 
Nowości polskiej piosenki, 20.00 
Wlad. 20.03 Naukowcy - rolnllrnm. 
20.20 Katalog wydawniczy. 20.25 
Dźwiękowy plakat reklamow y. 20.35 
Koncert życzeń. 21.00 Wiad. 21.05 
.Kronika sportowa. 21.15 z archiwum 
ja~u. 22.00 Z kraju i ze świata. 
22.20 Tu radio kierowców. 22.23 Gra 
duet gitarowy „Completorium". 22.30 
Proponujemy i zapraszamy. :i2.45 
Minireci tal Elżbiety Adamiak. 
23.00 Minął dzień. 

PROGRAM IV 

Popatrzyłem przez drzwi. Po kilku sekundach przeszedł za 
nimi szarv człowiek. Teraz spostrzegłem, że jest starszy, niż 
myślałem, chyba po sześćdziesiątce, i m115zę przyznać, że jak 
na mężczyznę w tym wieku wykazywał niezwykłą szybkość. 
Wyglądał na strapionego. 

menia. - 12.QO Wlad. 12.05 Terminarz mu• 
zyczny .. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleks.ie" - mag, (Ł), 12.45 Giełda 
płyt. 13.-00 Szkoła mistrzów, 13.15 
Z rad iowej fonoteki · muzycznej. 
13.50 Przed star tem na wyższe uczel 
n ie. 14.20 Omówienie programu. 
14.25 „W Jezioranach". 14.55 „Spra
wa duża f mała" - rep. 15.15 ,,Zwie 
rzema wieczorne". 15.30 Teatr PR: 

Wło·żyłem płaszcz i wymamrotałem parę przepraszających 
·słów do portiera. Uśmiechnął się i powiedział: „Dobranoc", rów 
nie uprzejmie, jak prn:edtem powiE.<iział „Dobry wieczór". 
Zresztą i tak lokal zaipewne był pełny. Wysz€dlem, przystaną
łem w progu, wyjąłem zwinięty kapelusz filcowy z jednej kie
szeni, a druciane okulary z innej. Nałożyłem jedno i drugie. 
Sherman przeobrażony - miałem nadzieję. 

Pośpieszył boczną ulicą mijając hotel „Krasna„olsky", skrę
cił w lewo, w kierunku doków, wzdłuż kanału Oudeiijda 
Voorbuxgwal, następnie znów w prawo i za:nurrzył się w la.bi
rynt bocznych uliczek, które przenikały coraz· głębiej w dzie'1ni
cę składów towarowych, jedną z nielicznych nie znajdujących 
sii; na liście turystycznych atrakcji Amsterdamu. Był najłat
wiejszym człowiekiem do śl«lzenia, jakiego napotkałem. Nie 
patrzał ani w lewo, ani w prawo, a tym bardziej za siebie. 
Mógłbym jechać na słoniu o ctziesięć krckó\v za nim, a nawet 

„S trachy" - słuch. 16.00 Wiad. 18.05 
Kwartet smyczkowy D-dur Mozarta. 
16.40 Aktualności dnia (Ł), 16.55 
Chwila muzyki (Ł). 17.00 z radio
wych list przebojów (Ł). 17.15 Re
portaż T , Szewery pt, „Ze wspom
nieó widzewianki" (Ł), 17.35 „Róż
ne tony Polihymnii" - mag. muz. 
M. Hoffmann (Ł). 18.00 z cyklu 
,,Druga młodość miasta" - „Ter
pol" w Złoczewie (Ł), 18.15 Radio
r ek lama (Ł). 18.25 Lekcfa jęz. niem. 
18.40 Tygodniowy przegląd audycji 
oświatowych. 19.00 O zdrowie c.zło
wieka. t9.15 Lekcja jęz. rosyjskiego. 
19. 30 Płyty, o których się mówi 
(stereo). 20.43 -L. van Beethoven -
Missa Solemnis, 22.15 Radiowe por
trety Polaków. 22.35 Wybitni soli
ści w repertuarze popularnym~ 

by tego nie zauwa.żył. · 

Był temz około trzydziestu jardów dalej i dtlałał z dziwnym · 
pośpiechem, zat,rzymując się co chwila, by zajrzeć w jakak bra
mę. Zebrałem się w so bie i przebiegłem przez jezdnię. Dotar
łem na drugą stronę nietknięty, ale· przeklinany przez kierow
ców. Tr.zymając się nieco w tyle przeszedłem równolegle do 
szarego człowieka ze sto jardów, gdy nagle przystanął. Za
wahał się, a potem "aptem zawrócił już niemal biegnąc. Tym 
raz.em zaglądał do każdego napotykanego lokalu. Wszedł do 
restauracji, którą odwiedziłem tak przelotnie - i wyszedł po 
dziesięciu sekundach. Wbiegł bocznym wejściem do hotelu 
„Carlton" i wynurzył się frontowym, co nie musiało przyspo
rzyć mu zbytniej popularności, ponieważ hotel „Carlton" nie 
przepada za starymi oberwańcami w wywiniętych- pod szyją 
swetrach, używającymi jego foyer, jako skrótu. Wswcił do innej 
i1:'-donezyjskiej restauracji przy następnej p'l'::.ecznicy i pojawił 
się na powrót z tym poskromionym wyrazem człowieka, któ
reg~ wyrzuc?no za drzwi. Dał nura do budki telefonicznej, 

Przystanąłem na rogu i patrzyłem, jak szedł waską, złe 
oświetloną i szczególnie nfoładną ulicą, mającą PO obu stro
nach wyłącznie magazyny, w y soki·e, pięciopiętrnwe budynki, 
których dwuspadowe dachy bez mała stykały się z tymi, . co 
były n!llPrzeCiwko, wytwarzając, nastrój klaustrofobicznego za
grożenia, ponurych obaw i jakiejś złowieszczej czujności, która 
wcale nie była mi przyjemna. · 

PROGRAM II 

'7.30 Wiad. 7.35 Audycja publicy
styczna. 7.45 Informacje o progra-

1 mach. 7.liO A. Ponchielli - Taniec 
f z op. „Gioconda". 8.0o Tu Jedynk·a. 

9.25 Chwila muzyki. 9.30 My 17. 9.40 
Tu Radio Moskwa. 10.00 „Dzieó 
wczorajszy, dzień dzisiejszy" -

a kiedy z mej wyszedł, wyglądał na bardziej poskromionego 

Z faktu, że szary człowiek puścił siQ teraz ociężałym bie- · 
giem, wywnioskowałem, iż to przesadne demg.nstrowanie gorli
wości mcvie oznaczać jedynie, że jest już bliski kresu swofoj 
wędrówki - i miałem rację. W połowie ulicy wbiegł na zao
patrzone w poręcz schodki, Wydobył klucz, otworzył drzwi i 
zniknął we wnętrzu jednego z magazynów towarowych. Posze
dłem dalej nieśpiesznie, ale nie zanadto powoli. Obojętnie zer
kną!em na tabliczkę nad drzwiami magazynu. Widniał na niej 
napis: „Morgenstern i Muggenthaler". Nigdy nie słyszałem o tej 
firmie, lecz były to nazwiska, których nie mógłbym zapam
nteć; Przeszedłem dalej nie zwalniając kroku. 

opow, 10.25 Kameraliści lubuscy. 
10.40 ·spraV'.'Y rodzinne. Il.OO Leo 
Delibes: Muzyka z III aktu baletu 
„Sylwia". 11.30 Wiad, 11.35 Postęp, 
dom, nowo-czesność. · 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał. 1"2.05 Termi!Ilarz muzyczny, 12.25 
„Wydarzenia. poglądy, refleksje" -
mag. I, Stankiewicz (Ł). 12.45 śpie
wamy i tańczymy. 13.20 Kurpiowski · 
ze~pół regionalny z Wykrotu. 13.30 
Wiad. 13.35 Ze wsj i o wsi. 13.50 
śpiewa Chór PR w Krakowie. 14.10 

-21- - 22-
TELEWIZJA 

Więcej, lepiej, nowocześnie.i. 14.25 
M. Ponti gra koncert fortep. 15.10 

-..:==='-""==,.,M=--====--====--====--=-~ Symfonia A. Vivaldiego, 15.30 Radio 
PROGRAM I - ---- ferie. 16.10 Z estrad i scen opero-

~Ą;:~l'l)r\~~G\~ ~'ĄP\t~~ I Wii'ŁAD „Fiata 126p" - OBCOKRAJOWCOM wYnaj ~ wych naszych sąsiadów. 16.40 Aktual 
· . (19'19) odstąpię. Bytom- mę mieszk artle w centrum ~~~ ności dnia (Ł). 17.00 Zagraniczne 

15.55 Program dnia. 18.00 Obiektyw. 
16.20 Dziennik, 16.30 Jeden za trzy 
- rep. 17.00 Teleferie, 18.00 Radar. 

UWAGA' FOTOAMATORZY! I sklej 20. po 17 14081 g Oferty „14035" Prasa, Piotr ~~ chóry studenckie. 17.20 Notatnik 
kawska · 96 kulturalny. 17.30 „Listy emigrantów 

1 „SYRENĘ 105" (luty 19'76) ~~ z końca XIX wieku. 18.00 StUdio 
ODDZIAŁ ,,STUDIUM" ŁUSP sprzedam. Tel, 51-61-37 WYNAJMĘ M-3 Widzew- ~~ Gdańsk przedstawia nagrania klar-

18.15 „Janosik " odc. 10 pt. „Wszyscy 
za jednego" - film ser. TvP. 19.00 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem. 20.30 Teatr Tv na świecie -

14049 g Wschód na dwa lata. Płat necisty A. Pietrasa. 18.30 Echa dnia. t.J_przej'mie informu1'e, że ----------- ne z góry, Oferty z ceną ~ 18.40 Zapraszamy do myślenia. 19.00 onsTĄPIĘ wkład na „Fia „14059" Prasa, Piotrkow- ~~ Gra pianistka Bettina Otto. 19 15 Got theld Ephraim Lessing - „Emi
lia Galotti" - spektakl Tv NRD. 
22.30 Camerata 23.00 Dzienni'k. 

Prac~ amatorsk.le ta 126". Odbiór paźdz!er- ska 96 ~ Ekonomia na co dzień. 19.30 Kon-
nik 1977. Oferty „14047'' ~~ cert na tęmat: „Bardzo rótne k o-

t "rasa, Piotrkowska 96 MAŁŻEŃSTWO z dzie- ~ łysanki". 20.00 Len - roślina opła-
otografl•I• barwnej• ckiem wynajmie mieszka- ~ calna. 20.15 Katalog wydawniczy. 

' „s~RENĘ 104" do naprawy nie na 6 miesięcy, Tel. ~ 20.20 Pablo Casals - fragme,nt ora-
>przedam. Tel. 812-87, rano 52-81-29, godz. 8-17 14056 g ~~ torlum „El Pessebre". 21.30 Dzien-

PROGRAM II 

przyjmują n.w. zakłady 
fotograficzne 

przy ul. ul.: 
e Nowotki 4 

9 Karo!ewskiej 2 

• Piotrkowskiej 229, 33 

• Tuwima 1 ~ 

9 Północnej 1/3 
9 Zachodniej 67 
e Spornej 72 

• Zaolziańskiej 49 

e Tyb~ry 1 

• Kasprzaka 27 
e Armii Czerwonej 76 

• Dąbrowskiego 91 
9 Tatrzańskiej 42. 

UŻYWANE meble kupię. 
I Tel. 639-76 14034 g 

I CASTROL - Taj\ore l a, 
m. 20, po południu ' I SPRZEDAM pierścionek z 

SPRZEDAM dwa place za- brylantem czystym wiel
lesione po l4.00 m kW„ kosć 1,63 karat~; Oferty 
Głowno, ul. Zielona. Bo- z ceną „14072 Prasa, 
lesław Nowacki. Wrocław, . , Piotrkowska 96 

ul. Bujwida 37, m. 2 SPRZEDAM bardzo ładny 
1874 

k I pierścionek z bry<lantem 
SPRZEDAM dom z ogro- 0.58 k. Tel. 814-60, po 18 

. dem-saderri. Oferty kier o- 14044 g 
wać na adres '90-980 - kl · 
Łódź--7, , skrytka pocztowa, NOWY kotuch dams Zle 
14s 14363 g lony - sprzedam. Krze-
--------'---- mienlecka 20 a-;45. po 18 
DZIAŁKĘ wypoczynkową 
leśną chętnie zagospodaro 
waną kupię. Oferty 
„14079" Prasa. Piotrkow
ska 96 

SPRZEDAM działkę 6000 m 
blisko Łodzi. Tel. 53-48-80 

14065 g 

w JASTRZĘBIEJ Górze po 
siadam dobrze usytuowaną 
działki: pod budowę dom
ku dwurodzinnego. Poszu· 
kuję wspólnika do reaUza 
cji budowy. Oferty „14040" 
Prasa. Piotrkowska 96 

14071 g 

MAGIEL elektryczny tanio 
sprzedam. Tel. 242-30, go
dzina 8-10 1 18-20 

14018 g 

ŻAGLOWKĘ „P-7 bis" w 
bardzo dobrym stanie ,_ 
sprzedam. Tel. 785-38, do 15 

13989 g 

OWCZAREK alzacki e-mie 
sięczny - sprzedam. Łódź, 
Brzoskwiniowa 35 13989 g 

SPRZEDAM stół, stolik 
8 krzeseł. Tel. 51-65-80 

13973 g 

„WARTBURGA 1000" -
(przejścl'owy) rok produk
cji 1966 - sprzedam. Wia
d01ność: Rzgowska 59. ga
raż, godz. 17-20 13748 g 

„ vw 1300" pilnie sprze
dam. Strzelczyka 8, \:>o .17 

14199 g 

„VOLKSWAGENA - Kar
man" tanio spnedam. 
Zbaraska 18, m, 11· 13949 g 

SPRZEDAM „Fiata 1llOO" 
(1974). Tel, 05-4'7 14438 g 

NOWEGO „żuka" itam1~ 
nlę na osobowy nowY lub 
sprzedam, Tel. '194-83 

I 
„FIATA 126 p" sprzedam, 
odbiór , „Polmozbyt" lipiec 
19'17. Oferty „14178" Prasa, 
Piotrkowska 98 · 

KUPIĘ silnik „Warsza
wy". Wiadomość: Łódź, 
Franciszkańska 127. m. 97, 
bl, 104, po godz. 1T 

14133 g 

„SYRE~ 104" przebieg 
37.000, dodatkowe wYPOsa
ź~mle - zabezpieczenie -
duto cz~ści zam!ennvch 
- sprzedam. Tel. 272·82 SPRZEDAM willę o pow. 

14-0 m w okolicach Szcze
cina. Oferty „14143" Pra
sa, Piotrkowska 96 

LUSTRA, urządzenie za- .,MOSKWICZA 41%" spn:e-
kładu fryzjerskiego .spr:i:.e- dam. Prądzyńskiego 109 
dam. Tel, 352-27 13951 g 14134 Il 

SPRZEDAM piec akumula KABINĘ „Żuka". ramę, 
cyjny. Tel. 619•37. od 19 sllni·k, podwozie komplet-

! ne - sprzedam. Dubois _________ 1_s_rn_i-"g 23, po 1e 14139 i: 

I KOŻUCH damski rozm 
4tl-48 (bułgarski), dwa zło 

------------

1 

te łańcuszki - sprzedam. 
KUPIĘ butlę ~azową pro: Tel. 836-28, godz. 10-14, 
pan-butan 10-.0 kg, Ofer Remin 13171-14287 g 
ty „14103" Prasa, Piotr· 

„VOLKSWAGENA 1200" -
(1963) - silnik nowy (prze 
dnie zawieszenie do re~ 
montu) tanio sprzedam. 

·oferty „ 14127'• Prasa, Piotr 
kawska 98 

sprzedam. 1 

53-·37-79 wieczorem 14067 g ~ nik wieczot'•ny, 21.40 R;orespondenc.1a 15.55 Studio Bis. 16.00 Muzyka 
SAMOTNA w średnim wie ~~ z zagranicy. 21.45 Wiad. sport. 21.50 dobre obyczaje. 16.10 Dziew=yny :i: 

"PEŁNY wkład na „Fiata ku poszukuje pokoju z ~ „Rodzinny to,r przeszkód" 21 55 -r 
126 p" (1978) odstąpię. Ofer wyi;:odami. z niekrępują- ~ Chwila mtrzykl. 22.00 „Kolebk.l k~l- okładek - rep. film, 16.20 Salon o-
ty „14-057" Prasa, Piotr- cym wejściem, Oferty ~~ tury nr 9 - Chiny" - magazyn sobliwości, 16.40 Tv Radziecka 
kowska ~ „13985" Prasa, Piotrkow- ~ 23.30 Wiad. · 1 dz.leciom. 16.55 K. Prońko 1 „Ko-

ska 96 ~ „ZASTA VĘ 750" sprzedam. PRO Gii.AM 111 mand Band" • 17.20 Wszystko za wszy 
Łódź, Siedlecka 8 a, m. e M·S Teofilów „A" - za- ~~ I stko z zastępcą dyr. Przeds. Budo-

14029 g mienię na równorzędne ~~ 12.0s Z kraju i ze świata. 12.25 wy Kopalń Rud Miedzi w Lubinie 
bądź pokój z kuchnią w • Za kierownicą. 13.00 Powtórka z I . . . . 

„SYRENĘ lOs L" (1976) - dzielnicy Górna - naj- ~ rozrywki. 13.50 „Czarny anioł" _ - mgr mz. K. Gala.idą. 18.40 Studio 
>px:re_dam. , Cleszkows)l.iego. chętniej Czerwony Rynęj<. ~ odc. pow. 14.o.o Lato w filh~rmoni i. P1 . ~ł..!· _ 19;oą Pobra.noc. 19.30 .Wie-
11 a, m. 58. Tel. 4l5-7:, Oferty ·„14'054"' Prasa, Piotr 14.25 Z nagrau X FS-sUwa1u Skr ·zyp , czor z dzlennrkiem. - 20.30 , Piosenki 
o;od:i. 17-20 14028 g kowska 96 ~ coweg.o Im. ' G. -.Bacewicz · -15.00' -Eks-11 . 

~~ presem przez świat. 15.10 w kręgu z ar chiw um Studia 2. 21.00 Mistrzo-
„SYRENĘ 105" -. sprze- TEOFILOW - M-3 własno ~ jazzu. 15.~0 Kv.:adrans akademicki. stwa Polski Kowali. 21.20 Korespon-
~am. Odbiór Polmozbyt, ściowe zamienię. miejsc o- ~ li5.45 „Piosen!t1 w tonacji życia". denci Studia 2. 2i.35 „Sari Sari" _ 
Sukiennicza a. m. 70. po 18 wość obojątna ewentualnie ~ 6.00 Jam session pod gruszą 16 45 ś 

14022 g sprzedam. Oferty: Warsza ~~ Nasz rok 77. 17.00 Ekspresem· pr~ez wiat za·gtniony - odc. 3· pt. „Dzi-
wa, Kochanowsl'dego 13 a ~ świat. 17.05 Muzyczna poczta UKF. ka rzeka" - fllm dok. 22.05 $plewa 

WKŁAD na „Fiata 126 p" -1. Jaworska 14032 g ~ kl~.40 Spotkanie z Du~ką i Wojt- zespół Kreis, 22.25 24 godziny 22 3• 
'dstąpię, odbiór 1978. Ofer ~~ iem. 18.00 Muzykobrame 18 30 Po- . · · • 
Y „14015" Prasa, Piotr- SZCZECIN - 2 pokoje, ~ lltY_ka dla wszistkich. la. 45 ·Mikro- Nie _do wiary - pr. W. Konarzew• 

·rnwska ~ kuchnia, V)'Ygody - zamie ~~ recital Ma!(dy Umer. 19.00 Co wie- I sk1e3. 23.05 śpiewa zespół Novi Sin-
nię na M-4 w Łodzi. Ofer I..~ czór powieść w wydaniu dźwlęko- IZP-Is. 

rURYSTYCZNĄ przyczepę ty .,14031" Prasa, Piotr- I 
'>agażową efektowną k owska 96 ~_mm ___ 11_11 __ m ___ , _mnmm11mmmmm111111m11J!l!llllllłłłlllllłlł!llUll' 
<przedam. Łódź-Teofilów, •------:..-~--~--:.-.--~"""" 
Ltl. Łanow-a 6a, m, 52. bl. WYNAJMĘ lub kupię ~a- ,..'"'-"-"l"'VV"VV""~.?V'>.,...,...-.,_,_,...,...,.. .... „,.,,.._,,,.,,..,...,..,..,..,„,.. .... ""...,,,..,...,..,.._,.._,...,..~~ 
58 13000 g raż w re.Jonie ul. Kasprza ~-

ka - Drewnowska. Tel. ZMIANA ADRESU .,SYRENĘ 105" pilnie 51-28-84 14076 g . 

~~~;~d~n~~g,1ze~e. 9~~iii POSZUKUJĘ gardu. Tel. ODDZIAŁ KRAJOWEJ AGENCJI ' 
Zduńska Wola 13984 g 617-76 14080 g WYDAWNICZEJ W ŁODZI 

„MOSKWICZA 407" sprze
dam. Łódt-Złotno 7, Miro
sław Ratajczyk 13950 g 

„VOLKSWAGENA 1200" do 
remontu b-Iacharki sprze
dam. Marynarska 65 a. m. 
6, pO 18 14052 g 

ZAMIENIĘ 2 razy po 2 
pokóje z kuchnią w blo
kach, na 3 pokoje z kuch
nią w blokach. Tel. 862-74, 
PO 18 14189 g 

POK OJ 
849-76 

do wynajęcia. 
14315 g 

MŁODA pracująca panien 
ka poszukuje pokoju. Ofer 
ty „14092" Prasa. Piotr
kowska 96 

MAŁŻEŃSTWO z dzie
ckiem poszukuje mieszka· 
nia. Płatne miesięcznie. -
Oferty „14090" Prasa, Piotr 
kowska 96 

WŁASNOSCIOWE, 2-poko
jowe bloki, 54 m kw. -
sprzedam. Oferty „14098" 
Prasa Piotrkowska 96 

ŻYRARDOW - M-2, tele-
fon. wy~ody - :tamtenię 
na Łódź. Oferty „14124" 
Prasa, Piotrkowska 96 

STUDENTKA poszukuje 
samodzielnego pokoju, -
Oferty . .14054" Prasa, Piotr 
kowska 96 

MŁODE mał:i:eństwo po-
szukuje pokoju. Tel. 
52-94-36, godz . . 16-21 

14039 g 

GARAz w o'kolicy pl. z dniem 15 1977 Wolności kupię lub wyna1 I czerwca r. przeniesiony został 
mę. Tel. 348·17 rano I wie _ do lokalu przy ul'icy czarem 14204 g 

,PIOTRKOWSKIEJ 272 b, 11 piętro. 
TELEFONY: 

, 
h 
~ 

------------ , > 

647-20 
636-59 
645-83 

Redaktor naczelny - sekretariat. 
Sekretarz Oddziału 

MATEMATYKA 830-35 Klo
nowa 13-6 mgr Pluskow· 
ski 9797 g 

POMOC domową przyjmie 
starsza pani. 715-71 15122 

POTRZEBNA opiekunka 
do 8-mieslęcznego dziecka. 
Sierakowskiego 14, m. 52 

13972 I( 

ZATRUDNIĘ hafciarkę. 
Wólczańska 72; m." 18 

14006 g 

KOBIETA w średnim wie
ku przyjmie pracę chałup 
niczą . Oferty „14137" Pra 
sa, Piotrkowska ~ 

POSIADAM samochód i 
wolny czas - oczekuję 
p r opozycji. Oferty „14102" 
Prasa, Piotrkowska 98 

KOBIETA do dziecka po
trzebna Mackiewicza 4, m. 
45 - tel. 51-29-84. Po godz. 
16 14420 g 

OSOBY do rwania truska 
wek przyjm~. Łagiewnic
ka 261 14152 g 

SPECJALISTA 
log Cyperlln11:. 
PKWN 4 

gineko-
16-18, 
12360 g 

Redakcja Politycznej Propagandy 
Wizualnej 

434-40 
432-52 
640-74 
886898 
234-14 

Redaktorzy 
Sekcja wydawnicza 
Księgowość 
Telex 
Redakcja fotografii Propagandowej -
ul. Piotrkowska 90. 1915-k 

~~~:::::.:~~~~~~~~~~~~~~~ ....... ~"""""~~""""'~~~~~~~~~"""~~~~~ 
BŁOTNIK[ z tworzywa do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych wykonuje 
Zakład Specjalistyczny W. 
Siejka, · Vvarszawa-Bura
ków. 05-150 Kościuszki 4, 
tel. 35-00-82 zamiejscowYm 
wysyłamy 1867 k 

PRAGNIESZ szczęśliw~go 
małż!!ństwa? Napisz: Pry
watne Biuro „Venus" Ko
szalin. Zielona 6 a. Błyska 
wicznie prze.~lemy krajo
we adresy 1850 k 

ZAKŁADANIE karniszy - RENCISTKA . zgubiła 17 
WllZystkich typów, llSZC'Zel- I czerwca (okolic'! Zielona 
nianie okien. cyklinowanie - Piotrkowska) portmo-
IJezpv!owe - lakierowanie I netk e zawierająca .• Doxa" 
Tel. ff\4-91 godz. 8-11 - pamiątkę rodzinną, klu 
15-18, Jakson 13594 g I czykl. Tel, 291-60 wew. 34 

, ---- -- - Nagroda 14109 g 
BŁOTNIKI z tworzywa 
„Syrena", „Moskwicze" , 19.VI. zginął czarny pln-
„Renault". „Volkswagen'' czerek - suczka - okoli-
wykonuje Lisowski 05-815 ce Bałuckiego Ryp.ku. N_a 
Michałowice, k . Ursusa „ groda ·za wiadomość. 
l Maja 32, tel. 49-05-35 733-61, Pasterska 23/24 -

1891 k 141 '73 g 

OBUWIE niewygodne _ ALICJAN Adamczuk zgu
powiększam elektromecha- bił leg, studencką nr 
nicznle. rewelacyjnymi naj 125808 wydaną przez PŁ 
nowocześniejszym! rozetą- , 14050 g 

I 
gaczami zachodnioniemie-

WYNAJMĘ pokoje letni
skowe - Misko stołówka. 
Grotniki, Ustronie, Chop!· 
na 9 14462 g 

ckimi „Eupedus" Wi<:c-1 IRENA Le'oniak zgubiła 22 , CZERWCA br. zgublc
kO.Wllk!ego 57. Wróblewski leg. studencką nr 47476 no teczke zawierającą bar 

14221 g wydaną przez PŁ 1405~ g . dzo ważne dokumenty: dy 
----------- __ ___ __ . pl om mistrzowski, kartę 

NAJSTARSZE w Polsee 

1 

ANDRZEJ Popenda zgubił I rej, na prowadzenie u
Biuro Matrymo.nialne „Mal legit. studencką nr 26269 kładu , rachunki, upr~wme 
żeńs.two" 61-707 Poznań, wYd. r rzez PŁ 13977 g n ia bud.owiane, ks1ązeczkl 
Libelta 29, kojarzy szczę- ł SOP, książeczkę czekową, 

macje 10 zł znacŻkaml po- URSZULA Jurek z~ublła proszę o zwrot za -v.-:vna-
kowska _ 96 I NOWĄ pralkę automaty-
KUPIĘ Wielką Encyklope- czna - sprzedam. Wspól
dlę Pow~zechną. Oferty na 5-122 - 13633 '!' 
„ 14046" Prasa, Piotrkow
ska 96 

„JAWĘ 50" 
Tel. S3-21HO 14125 g -----------

KSIĘŻYCKI - skórne, we 
neryczne, 16-18, Retkinia, 
Thaelrnanna 3, róg Retklń 
sklej 12315 g 

śllwe małżeństwa Infor-1 pieczątki i Inne. Z.nalazcę 

sztoWymi 1723 k leglt. służpową 26/76 i upo grodzeniem: Stanisław Pio 
ważnienie do wstępu na t rows k i. Łódź, Kasztanowa 

TJ'LEWIZORY naprawia zakłady pracy nr 110/75 2, tel. 721-12 14557 g 

KĄTOWNIKI ogrodzenio
we. pierścionek brylanto
wy „markiza". silnik 
„ 126p". perkusję - sprze
dam. Tel, 52-08-61, po 18 

14077 g 
„'l'RABANTA" sprze<lam. 
Tel. 855-29, ' po godz. 17 

„TRABANTA Ml" (ł976) 
sprzedam. Kraterowa 1 A 
codziennie '7-lł! 140811 g 

„SKODĘ de lux•: sprzl!
dam (1971) przebieg 30.000. 
Ciołkowskiego li, m. 91 

14086 g 

ZAMIENIĘ M-4, 54 m, l 
piętro, kwaterunkowe, 
komfort. Koziny (opłata 
czynszu 400 zł) na więk
sze do 100 m - równo
rz~e. · Ewentualnie od
kunili własnościowe z wy
mi;in-. Tel. Jl-28·84 

14075 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchnika 8 12242 g 

GINEKOLOG 
Tuwima 20. 

14-18 

Czerwoniec 
Codziennie 

12212 g 

Bednarek 830-92 12509 g wyd. przez WSSE w Ło-
dzi 14068 g 

NAPRAWA lodówek 786-55 
lnź. Wysocki. 12688 g JERZY Lis zgubił legity-

mację studencką nr •8342 
INSTALOWANIE anten te wydaną pr zez Wydział Che 
lewlz;yjnych, Tel. 444-77, \ m!czny l'olltechni'kl Łód<
Wolmak 13817 g klej 14106 g 

22.VI, w dzielnicy Wł, By
totnskiej - Doły zginął 
pies czarny doberman. Ód 
p~owadzic za wynagrodze
niem : zai:i;ajnikowa 25. 
Pies w t r akcie leczenia 

14487._ g 

DZIENNIK POPULARNY nr 143 (8728) f 



Interesująca rywalizacja o puchar ŁRZZ 

I 

p 
•. 

egot'1;)Czny piąty jut z rzędu 
międZ71larodowy turniej siat
karek, rozgrywany w hali 
ChKS przy ul. Kosynierów 

Gdyńskich wyłonU juź dwie czoło
we drutyny, między którymi doj
dzie najprawdopodobniej do decydu
jącego pojedynku o lłówną nagrodę 
imprezy, efektowny puchar, ufun
dowany przez Ł6dZką Radę Zwtąz· 
ków Zawodowych. Chodzi o repre
zentacje Polskl l Koreafurkiej Re
publtki Ludowo-Demokratycznej. 
Warto przypomnieć, że slatkarJd 
KRL-D przyjechały do Łodzi nie
spodziewanie. sprawiając wiele klo· 
potu organizatorom. Starannie przy 
gotowany „rozkład ja:tdy" turnieju 
trzeba było ponownie „P19ebude
wać" 

W 'sobotnim Inauguracyjnym me
ezu w grupie „A", KRL·D pokonała 
zdecvdowanie Rumunię 3:0 (15:8, 
15:19, 15:'1), a w drugim spotkaniu 
CSRS wygrała z NRD 3:1 {15:8. fsi'9. 
11:15, 15:11). Polsko-węgierski poje
d:i;uek zakończył sie zwycięstwem do 
bn:e 11nygotowane.1 do łódzkiego tur 
nie,ju re11rezentacjl Polski. Po wie
lu. błędach 1>011ełnlonych w począt
kowych minutach meczu, r.odopie
czne mgr A. Niemczyka odrobiły 

Szosowcy 

Legii 

najlepsi 
W Szczeclnle odbyły się kolarskie 

drużynowe mistrzostwa Polski. 
Pierwsze miejsce w doskonałym 

ez na 
-

straty I wygrały spotkanie S:l (11:15, 
17:15, 13:13, 15:3). 

Wczoraj w drugim dniu turnieju 
reprezentacja Polski pokonała zde 
cydowanle Czechosłowację 3:0 (15:3, 
15:ll, 15:10). Siatkarki Rumunii zwy
cl~żyły reprezentację Ukraińskiej 
SRR 3:0 (15:8, 15:10, 15:7), a w trze-

e o 

clm niedrlelnym meczu NRD odnło
sła zwycięstwo nad Węgrami 3:1 
(15:8, 15:9, 11:15, 13:11). 
Dziś, w trzecim dniu turnieju Z!Ule 

rzą się: Polska - NRD, CSRS 
Węgry i KRL-O - Ukraiflska SRR. 
Początek pierwszego meczu o godz. 
15. (W) 

• 
I Mucha Jancarz 

W Togllatt1, odbył ale kontynental 
ny finał indywidualnych żużlowych 
mistrzostw świata. Wyłoniono pię
ciu uczestników finału światowego 
w Goeteborgu. Cenny awans do fi· 
nału wywalczyli; J. ' Verner (CSRS), 
E. Mueller (RFN) i J. Stanc! (CSRS) 
- wszyscy po 13 pkt, oraz Edward 
Jancarz i Jan Mucha (obaj Polska) 
- po 11 pkt. 

Tym razem spośród szesnastu żu
:Uowc6w Bułgarii, CSRS, Roland!!, 
Polski, RFN i ZSRR tylko pięciu 
zdobywało przepustkę do najważniej 
szej imprezy sezonu. Walka była 
więc bardzo zacięta. W dodatku, w 

W Coeteborgu obok pierwszej pląt 
kl z Togliatti m. in, wystąpi rów
nie:!: czterech Szwedów (gospodarzy), 

ZU:l:LOWCY POLONII W l'INALB 

Czwórmecz żutlowy rozegrany w 
t.odzi zakończył się zwycięstwem 
drużyny Polon!! z Bydgoszczy 
27 pkt, Dalsze miejsca zajęły zes
poły; Wybrzeża z Gdańska - ~ 
pkt„ Stali z Torunia - 22 pkt. l 
łódzkiej Gwardii - 21 pkt. Róźnl
ce między 3, a czwartą drużyną Sił 
znikome. Przy odrobinie szczęścia 
łodzianie mogli zająć 3 miejsce. 

połowie zawodów, nad stadionem Najwięcej pkt, dla Gwardll zdo
„Stroltlela" przeszła półgodzinna u- byli: Jąder - I, Witwicki - 'f i 
lewa. Mistrz ZSRR z ub. roku żerdzlliski - s. 
A. Uchow na ostatnim treningu do- Do finału ml9trzostw druźynowych 
znał kontuzji i musiał go zastąpić I młodzików zakwalifikowali się żu
rezerwowy A. Jurczyński (Polska). :!:!owcy Polonii. 

I 
NRD przed ZS R i olskg w K r arx- a t 

Mniej at ut ów, 
więcej słabych punktów ... 

W Karl-Marx-Stadt zakończony został trójmec11 lekkoatletyczny dru
tyn kobiecych I męskich ZSRR - NRD - Polska. Jak było do prze
widzenia przegraliśmy w obu konk urencJach. 

Ulegliilmy w meczu z drutynj\ NRD 87:135 i ZSRR 95:1Zf pkt. Lek
koatleci NRD pokonali ZSRR 125:97. w meczu kobiet porażka nasza _by
ła Jeszcze znaczniejsza. Polki prze grały z NRD I Związkiem Radziec
kim w identycznym stosunku punktów, 54:103, Lekkoatletki NRD wy

z tych sportowców i to stosunko
wo bardzo młodych Wyrosną w nie
dalekiej przyszłości uzdolnieni za
wodnicy startując w poszczególnych 
konkurenc.lach. 

grały z ze1połem ZSRR 93:8ł pkt. 

Po sromotnej porażce I. Szewlń· 
sklej na 100 m, gdy nasza sprinterka 
zajęła 5 miejsce, zrehabllltowała się 
ona i to całkowicie w biegu na 200 
m, zwyciężając wszystkie swoje ry
wal'kl i to be'Z Udnych najmniej-
szych zastrzeżeń. 

Kozakiewicz udowodnił raz jesz
cze, :!:e jest w do1konałej formie. 
Skoczył on - 5.55 I atakował re
kord świata, ale niestety bez powo
dzenia. 

Ciekawy pojedynek 1 to stoj11cy na 
dobrym poziomie rozegrali miotaC'Ze 
w pchnięciu kulił: Komar i Beyer. 
Zwyciężył reprezentant NRD - 21.24. 
Komar uzyskał - 2().70. 
Płotkarka ZSRR storozewa wyni

kiem 55.74 wymazała z Usty rekor
dzistek świata, nasz11 reprezentantkę 
Kasperczak, która pobiegła ni:!:ej 
swoich motllwoścl. Rekord wynosi 
- 55.74. 
Sławna oszczepniczka NRD R, 

ruchs wynikiem - 67.66, uzyskała 
najlepszy w tym sezonie wynik na 
świecie. Skoro jesteśmy przy oszcze
pie - to trzeba nadmienić, te za
wód sprawili nam nasi r•prezentan-
ci: Bielczyk 1 Jałoszyński. Rezulta
ty poniżej eo m nie licz~ się na 
świecie. Okazuje się, że dawno, ale 
chyba nie bezpowrotnie minęły cza
sy Janusza Sidły. 

Malinowski wygrał bieg na 3 ty
sllłce m z przeszkodami. uzyskując 
czas - 8.22.9, Łodzianin Maranda za-
jął 5 miejsce i czasem - 8.45.3. , 
Zawiódł tym razem Wszoła, który 

wynikiem - 2.21. zajął 4 miejsce. 
Wyp;rał Rolf - 2.28, ustanawiając re 
kord NRD. 

Coraz szybciej zaczyna ble~ać nasz 
dlul(odY11tansowlec Kowol. Nie wy
l!rał on co prawda tej konkurencji, 

10-bój wygrał nieoczekiwani• re• 
prezentant Bułgarii Petrow - '7'103 
pkt. przed swoim rodakiem Rozwi„ 
gorem - 7536 pkt. i Andonowem -

Mlell. startować reprezentanci przy 7508 pkt, Czwarte miejsce zajał Frąi 
najmniej z 12 państw, a tymczasem czak - 7275 pkt. 
na „memoriał" z zagranicy przyje· 5-bćj kobiet wygrała W. Demitro,
chało 3· reprezentantów z Bułl!aril wa (Bułgaria) - 4412 pkt. przed D. 
i 2 z Algieru, Sytuację pod pew- Cyłą z Lublina i Niestrój z war• 
nym względem wyratowali nasi za- szawsklej Spójni. 
wodnicy, Dopisała frekwencja, Na Tak więc w obu konkurencJ~1' 
starcie 10-boju stanęło 20 zawodni-

1 
~wyclęstwo odnieśli nasi ~oście, 

ków, do 5-boju kobiet - 21. To 
rzeczywiście rekord. Cieszy nas, te ;r, NIECIECKI 

W czoraj zakończono rot.grywki 
sezonu 1975/77 w klasie mię
dzywojewódzkiej. Mistrzo
stwo grupy i awans do II 

llgl - o czym już pisaliśmy, gratu
lując sukcesu - wywalczyli piłka
~e łódzkiego Startu. Ostatnia kolej 
ka wyłoniła natomiast ćzwarty zes
pół, który musi opuścić szeregi tej 
klasy. Jest nim jedenastka żyrar
dowianki, która przegrała w Zduń-

Zakopane. 
pod znakiem koszykówki 

skiej Woli z tamtejszą Pogonią.. 
Piłkarze z Żyrardowa obok ostrow
skiej Slali, rypiflskiego Lecha i Tu 
ra z Turku w przyszłym sezonie 
grać będą w klasie „A". Bardzo 
dobne spisały się drużyny byłego 
okręgu łódZkiego. Wszystkie zespo
ły utrzymywały się w tej grupie, 
wprowadzając przy tym swego re
prezentanta do Il ligi. 

stylu wygrab reprezentanci warszaw 
sklej Legii, Jadąc w składzie; 
Szczepkowski, Lang, Tomaszewski, 
Bieniek. Czas legionistów - 2.09,37,4. 
Drugie miejsce zajął zespół Floty z 
Gdyni prowadzony przez T. Mytni
ka. Marynarze uzyskali czas -
2.10.32,8. Dopiero na trzecim miej
scu znaleźli się zawodnicy wrocław
skiego Dolmelu - 2.10.49,6, Czwar
te - wywalczyli kolarze łódzkiego 
Włókniarza - 2.13.33,4. Dopiero na 
6smyąi byli nasi gwardziści -
%.13.5'1,0. 

Zwycięstwo Zagłębia, remis Pogon 
i porażka Ruchu w Pucharze Lata 

• ale ustanowił rekord Polski - 28.14,8. z udziałem reprezentacji Polski l 
drużyny młodzieżowej naszego kraju 
oraz ekip Holandii, Kuby, NRD i 
Włoch, rozgrywany jest w Zakopa
nem międzynarodowy turniej koszy· 
karek, Oto wyniki spotkań rozegra
nych w sobotę I niedzielę. Repre
zentacja młodzldowa Polski - Ku
ba 50:85, Polska - NRD 76:60, Ho
landia - Wiochy 58:53, Reprezenta
cja Młodzleiowa - Holandia 54:86, 
Polska - Włochy 71:&&. 

Do kl.asy mlędzyWojewódzkiej z po
wodzeniem rozpoczęły rywalizację re 
z~rwy ŁKS i niewiadowskiej Stali, O
b1e drużyny w meczaeh wyjazdowych 
odniosły zasłużone zwycięstwa. Oto 
wyniki wczorajszych spotkań: Włók 
niarz Pab, - Piotrcovia 3:1 (1:1). 
Bramki dla Włókniarza - Sotyn 2 
i Kukieła, dla Piotrcovii Ostalczyk. 
,stal Ostrów - Boruta Zgierz 8:1 
(O:O). Bramkę zdobył Berent. Wisła 
Płock - Start Łódź 8:3 (0:1), Bram
ki: Krzesruńskl - 2 1 Rulewicz. po. 
goń Zd. Wola - :tyrardowianka z:t 
(Z:O), Bramki: Hajduk 1 Kowalczyk. 
Tur Turek - Victoria Jarocin 0:3 
(0:2). Orzeł - Lech Rypin (walko
wer). Włókniarz Ł, - Ostrovia 0:1 
(0:1). Bramkę zdobył Biernat. 

W kryterium asów rozegranym w 
szczecinie zwycięzcą został Stani
sław Szozda przed Flrkowsklm, Szy
maniakiem, Wąsatym i Barcikiem. 
S'Zurkowskl wskutek defektu roweru 
wycofał się; (n) 

miniona sobotę odbyły się I goń, jak na czołowy zupllł ekstra
pierwsze mecze tegorocznego klasy nie zachwyclła swoją gr11, tra
Piłkarsklego Pucharu Lata. cąc niepotrzebnie punkt, który być 
Spośród trzech polskich dru- może będzie mlał decydujące zna-

żyn naj!epl~j zaprezentowało się czenle przy ostatecznym rozrachun-
Zagłęb!e, Jedenastka z Sosnowca po- ku, 
konała w wyjazdowym spotkaniu Całkowicie zawiedli · i>iłkarze cho
norweski zespól Llllestroen 2:0 (1:0), nowskiego Ruchu przegrywając w 
zdobywając bramki ze strzałów Kopenhadze z tamtejszym zespołem 
Dworczyka l szaryńsklego, Oba go- Frem 0:3 (0:0), 
le zdobyli sosnowiczanie po wyrat- Czwarty polski r.espół warszawska 
nych błędach obrońców norwesklel Legia rozegra pierwszy mecz Pu-
dru:l.yny. charu Lata 2 lipca z Landskroną. 

Zwyciężył Sellk /ZSRR) - 28.14,4. 
Trzecie miejsce zajął Kopij asz 
28.15.3, Może nareszcie wróc11 dawne 
czasy: Chro,mlka, Krzyszkowlaka I 
Zimnego, 

K!erownblc wyszkolenia PZLA Lu
domir Nitkowski twierdzi, te 1po
dzlewano się niepowodzenia, ale 
spotkaliśmy sie przecież z nalsllnle.l 
szymi zespołami w Europie. Postara 
my sle druiyny nasze przyl!otować 
znacznie lepiej do kolejnych spot
kań międzynarodowych, Oby tak sie 
stało. Połowicznym sukcesem zakończyli W innych meczach padły rozstrzy-

plerwsz:v mecz pucharowy piłkarze gnięcla: Jednota Trencln - Lln'Zer NIEWYPAŁ PZLA 
•zczeclńskie .I Pogoni, którzy na sta- ASK 4:0, Herta - Admlra Wiedeń I . 
dionle w Swinoujściu zremisowali z 1:0, Maccab Tel Avlv - MSV Bardzo szumnie zaoow1adano te-
KB Kopenhae-a 2:2 (0:1), Oble bram- Duisburg zJ Grazer AK - Rijeka ~oroczne iawody lekkoatletyczne o 
ki zdobył dla Pol',on1: Kensy, Po• O:!. Mtmorlał W. Glerutty w Spale. 

W$ród najlepszych „snajperek" tur 
nleju, znajduje się zawodniczka ŁKS 
- Storoiyńska, która m. In. uzy
skała w spotkaniu z Włochami 13 
pkt. Natomiast w reprezentacji mło 
dzieżowej Polski, dobrze spisuje się 
młodsza koleżanka Storożyńskiej -
Wołujewlcz, a także reprezentantka 
pabianickiego Włókniarz. K.o:aera. 

TABELA 

1. START ŁODZ 
2. Ostrovia 
3. Boruta Zgierz 
4. Orzeł ł:.ódź 
5. Wisła Płock 
6, Włóknlarz Pab. 
7. Pogoń Zd. Wola 
8. Victoria J. 
9, Włókniarz t.. 
10. Piotrcovia 
11, Zyratdowlanka 
12. Stal Ostrów 
13. Lech Rypin 

4ł:3 
35:17 
32:20 
31 :21 
30:22 
28:24 
27:25 
27:25 27 torowców Łmlzi 

w finale 
W wyniku tny dni trwających rytmie tanga samby opowia_da Zbigniew Boniek (4) 14. Tur Turek 

• • • 

• 26:28 
25:21 
2~ :29 
17:35 
13:39 

6:411 

58-19 
38-17 
41>-30 
42-22 
28-23 
34-23 
35-23 
19-26 
40-30 
25-24 
31-39 
18-37 
13-47 
8-75 

Jutro odbędą słe mecze o Puchar 
Polski z udziałem drużyn z e wo-
1ewództw, Zestawienie par; Wisła 
Płock - Start Radziejów Amator 
Zyrard6'1' - Zagłębie Konin, Skra 
Bełc~atów - Włókniarz Kalisz, war 
ta Sieradz - Włókniarz Pabianice. 
Spotkania rewan:!:owe wyznaczono na 
30 czerwca br „ a półfinały 5 1 'I' 
llpca, 

wyścigów strefowych kolarzy toro
wych: t.odzi. Piotrkowa, Częstocho
wy, Katowic I Sieradza, do finału 
spartakiady centralnej zakwalifif.:o
wało się 27 zawodników z Łodzi, 
8 z Piotrkowa. 

W wyścigu drużynowym juniorów 
rozegranym na dystansie 4 km: 1) 
(t.ódż 1) Drzewiecki, Sadłecki, Kę
dzierski l Sm1echow1cz - 4.56,7, 2) 
Piotrków - 5.01.3, 3) ł:.ódź 11, 

" Drużynowo Juniorzy młodsi na dy
stansie 3 km 1) ł:.ódź II w składzie: 
Konieczny , Kubiak, Reszka 1 Weso
łowski - 3.44,1, a 'f:.ódź 1 - 3.45,5, 
3) Piotrków 

ł km Indywidualnie Juniorów: 1) 
S. Czekański (ł:.ódź) - 5.12,6, 2) w. 
Smlechowicz (ł:.ódź) - 5.20,8, 3) s. 
Grochowski (Piotrków), ł) B. Drze
wleckł (t.ódź). 

Indywidualnie ;I km Junior6w młod 
szych 1) P, Konieczny (t.6dź) -
4.01,4, 2) P. Jaguszewski (t.ódź) 
4.06,2, 3) T. Kubiak (Lódź) - 4.03,5, 
4) Z. Lisiecki (t.ódź) - 4.07,1. 
Wyścig dystansowy juniorów młod 

szych na 13 km: ll K. Szałek (syn 
trenera Z, Szałka) - 17 pkt„ 2) 
J. Reszka - 16 pkt„ 3) K. Mro:!:ew
skl - 16 pkt„ 4) Oleslenkiewicz 
wszyscy z ł:.odzl - 13 pkt. 

Dystans 20 km Juniorów: 1) B. 
Drzewiecki - 25 pkt„ 2) W. Gola1'l
ski - 12 pkt„ 3) Cz, Kędzierski 
(wszyscy z t.odzl) - 12 pkt„ 4) Zb. 
Prochoń (Piotrków) - 9 pkt. 

Sekretarza Zarządu Okr, Zw. Ko
larskiego w. Jóźwiaka pytamy, ja
kie są plany naszych spartakladow
ców. 

Do 'I lipca zawodnicy startować 
będą w wyścigach ogólnokrajowych. 
Po tym terminie, nastąpi ostatnie 
zgrupowanie przed centralną sparta
kiadą, Odbędzie się ona w t.odzl. 
Szosowcy trenować będą razem z 
torowcarąl z tym, :!:e spartakiada szo 
sowców rozegrana zostanie w Beł
chatowie w dniach 27-30 lipca. 

(n) 

. Zmarł trener łyżwiarzy 

mgr K. Olszewski 

• 

z tą zabawą, to, oczywiscie, lekka przesada. W żadnym t'a.
zie nie byl przecież zabawą już pierwszy mecz naszej repre
zentacji z Argentyną, za.slużenie przegrany 1:3, trudno też tak 
powiedzieć o paru następnych meczach w tym kraju. Wpraw
dzie zespól Jacka Gmocha pojechał tam glównie po to, by zba
dać teren i popróbować swoich możliwości w trakcie scalania 
kadTy i przygotowywania jej do pl'zyszlorocznych mistnostw 
świata, ale wynik, to wynik. Trzeba nań pl'acować, atara.ć •ie 
o jak najkorzystniejszy - bo któż iubi przegrywać. Gmoch pod 
tym względem nie jest wyjątkiem; znający go bliżej twieTdzq 
nawet, że jest alcuTat przeciwnie - Gmoch tego wproct n.ie 
cierpi. 

A zatem wszystkie dotychczasowe QTY n.a1z11eh piłlcaTzy wcale 
nie były spacerkami. Jeśli za.§ idzie o to, co ich czekało po me
czu w Tucuma.n (ta.m wlaśnie zatrzymały się w sobotę WTa.że
nia Zbigniewa Bońka.), to tę peTspektywę Wil!'l'nie oddaje właś
nie !Jorównanie ze schodami: Schody wiodly, oczywiście, w gó
Tę„. 

Wracamy do Buenos i tam camy do zwykłej formy. Ale nie na 
przesiadamy się znów na linie mię- długo! Gdy lądujemy na pól 10-
dzynarodowe. Przed nami długi lot dziny postoju w La Paz i przesta
do Limy z lądowaniem po drodze je działać pokładowa regulacja 
w La Paz. Zdajemy sobie sprawę, ciśnienia - wszyscy czujemy nie
:ie czeka nas trudny etap, przeczu- przyjemny szum w głowie. Wia
wamy, źe nie będzie lekko ani domo w czym rzecz: jesteśmy na 
z reprezentacją Peru, ani z Boli- wysokości '4100 metrów nad pozio
wią. Redaktor Ciszewski, który zo- mem morza. Doktorzy: Garlicki 
stal w Argentynie, żeby lepiej za- i Sołtysiak wychodz11 na płytę 
poznać się z mistrzowskimi stadio- lotniska i robi!\ po kilka przysia
nami, przestrzegał nas przed obie- dów. Wracają skonani. jak Po dłu
m" tymi drużynami, powiedział gim I ostrym treningu, Ten ekspe
nawet, :ie Peru gr;i, nie gorzej, nit ryment będą odczuwaó jeszcze na
Brazylia czy Argentyna. Niektórzy stępnego dnia, bo chyba dopiero 
zgodzili się z tym bez zastrzeż!'ń, ' wtedy jako tako ~ojdą do siebie. 
inni wzieli to za żart - w sumie Jest Jasne, ze odbba się to na nas 
jedmlk wszyscy byliśmy podnieceni ~szystkich - J?SYchicznie. Prze-
! spiec!. cie:t my tu wkrotce przylecimy, :ie-

' . • . by zagrać z Boliwi11. Jak to bę-
Rozmowy w samolocie wyrazme dzie? 

nie kleją się, jesteśmy poważniej
si niż zwykle, każdy zamyka się 
w sobie. Tomek - często go tu 
wymieniam, bo to rzeczywiście 
wyróżniający się pod wieloma 
względami członek naszej grupy -
otóż Tomek znowu okazuje się nie

Odszedl od nas na zawsze mgr zawodny: wymyśla jakąś grę, „wy. 
Karol Olszewski - był trenerem pożycza" do niej sobie Marka Dziubę 
kadry narodowej ły:iwiarzy figu- i mnie - i naturalnie w perfidny 

Ale najpierw Lima. Zjawiamy 
się tu wieczorem, rano jedziemy 
do naszej ambasady. Jesł to naj
wspanialsza polska ambasada, jak11 
widziałem, bywając w różnych kra
jach, przepiękny jest zwłaszcza 
otaczający ją ogr6d; · spędzamy tu 
bardzo przyjemnie całe prsedpo
łudnie, 'tu odbywa się takze odpra
wa przed meczem. Potem jeszcze 
autokarem nad P&cyfik; wielu 
z nas widzi go po raz pierwszy. Ni 
by woda jak wszędzie, ale ta świa
domość, ze dotarło się ai tak da
leko... Długo będziemy pamlętaó 
tę wycieczkę. 

rowych. • sposób nas ogrywa. Starsi koledzy 
!Vycho~a~ \'1'1ele poko~eń poi- z góry wiedzieli, że tak będzie, To-

sk1ch ~zw1arzy. Ostatn.io. treno- me• też to co chwila zapowiadał, 
Wał me tylko zawodrukow SKS ale my przez jakiś czas mieliśmy 
Społem i Og!liska TK!iF przy Ha- jeszcze złudzenia„. 
li SportoweJ, ale r?w.nież był I Krótko mówiąc, zabawa jest dla 
tr~n~rem zespołu ły;iiw1arzy Pol- nas nie za bardzo przyjemna, wa:i-
skieJ -~ewll na Lodz_ie. ne jednak, ze się trochę rozrusza-

Czeso Je~o pami,m! liśmy, Zmienia się atmosfera, wra-
Mecz z repre1entacJ11 Peru -

od poc~ątku pod nasze dykłando. 

Przeciwnik rzeczywiście dobry, ale 
my jednak lepsi. Ładne akcje. 
ładne bramki (dla nas Lato, Deyna 
i Kasperczak) - ,w sumie dobry 
mecz. I dobry dla nas wynik -
3:1. Ja 1am gram tylko w drugiej 
połowie; ehcę się dostroić do pozio
mu całej drużyny I chyba mi się 
to udaje. Atmosfera Jut nie tak 
sorąca jak na boiskach w Argen
tynie - mote I dlatego, ie gramy 
nieco dalej od widowni; boisko jest 
od niej oddzielone bieżnią, jak na 
większości stadionów europejskich. 

Po meczu roblmy sobie apetyt na 
dokładniejsze oglądanie stolicy kra
ju, ale nio z teiro nie wychodzi: 
w telewizji ogłaszaj" właśnie pod
wyżkę cen podstawowych artyku
łów codziennego utytku (bardzo 
wysoką), nasi gospodarze spodzie
wają się dem1>nstracji ulicznych 
i nie chcą. wystawillć nas na nie
bezpif!czeństwo w razie zamieszek. 
Koniec końców spędzamy wieczór 
w hotelu. A następnego dnia leci
my jut do Jednej s naJwyzeJ po
łoionych słolio łwiata - do La 
Pas. 
Naplęołe w ae1pole sno'Wll wzra

sta. Wprawdzie nastroje po wygra
nej w Peru są doskonałe, ale wciął 
przypominają się nam te przysia
dy naszych lekarzy i ło, co sami 
odczuliśmy w czasie tamtego kr6t
kiego postoju. 

Zatrzymujemy się w luksusowym 
hotelu, odpoczywamy. Chociaż nie 
mamy za sobą, iadnego wysiłku, 
z trudem łapiemy oddech. Tak jest 
w pierwszych godzinach po przy
locie. Najgorszy podobno okres 
aklimatyzacji zaczyna się tutaj do
piero po trzech dniach. Niektórzy 
dostają wtedy tzw. górskiej choro
by. Decyzja naszego kierownictwa 
i lekarzy była więo słuszna: przy
lecieć jak najpóźniej, zagrać -
I w nogi! Tak się też stało: przy
lecieliśmy wieczorem, mecz na
stępnego dnia w południe, odlot 
następnego dnia rano. 

Tego nigdy nie zapomnę! Wcho
dzimy do szatni, :l:eby się przebrać 
I co widzimy? - butle z tlenem! 
Potem się zreszt11 dowiedzieliśmy, 
że łak samo wyposażona była 
i ssatnia drużyny Boliwii - pew-

• 

nie dlatego, te większość Ich graczy 
pochodzi z miast położonych zna
cznie niżej od La Paz. Tamci zresz
tą byli na zgrupowaniu gdzieś In
dziej i przylecieli jeszcze później 
niz my. 

W meczu o wejście do klasy mię
dzywojewódzkiej, Unia Sklerniewiee 
przegrała ze Stala Niewiadów 1:3 
(1:2), Wieluński KS uległ rezerwom 
ŁKS 0:4 (0:2). Rewanżowe spotkania 
w nadchodzącą niedzielę, 

TEODOR ZIEMLICKI 
Prud samym meczem dostajemy 

pigułki wzmacniające - nie chciał
bym, żeby ktoś skojarzył to sobie 
z dopingiem, nio a tych rzeczy! -
I wychodzimy na boisko. I znowu 
ogromne zdziwienie: na widowni 
jest komplet, 20 tysięcy widzów, 
a drugie tyle ulokowało się na zbo
czach g6r, które ae wszystkich stron I 
prawie dotykają stadionu. Siedzą
cy tam doskonale widZ!ł nas i pił
kę nawet bez lornetki, bo i my + Amerykański tenisista B. ,Gott
przecieź widzimy ich jak na dłoni. frodied 1 Argentynczyk G. Vilas prze-. . . . w zą stawce czołowych rakiet 
~antastyczna historia: stadion Jest świata w klasyfikacji Grand Prix. 
Jakby wydłubany łyżką prze:. Na trzecim miejscu znajduje się 
olbrzyma w potężnych skałach. Szwed B, Borg_. 

Pierwsze piłki. Jesteśmy ostroz- • W czasui lekkoatletycznego 
l k t l . dd h t meczu CSRS - Węgry w Bańskiej n , on ro uJeł!ly o e!l y, s ara~y Bystrzycy rekordzista świata w 

się odpoczywac ,Po kazdym zrywie. rzucie oszczepem Węgier M Nemeth 
Potem przestajemy się z sobą pieś- uzyskał w tej konkurencjt rezultat 
cie, zapominamy o nlebezpieczeń- 00,10 m. 
stwle. wzmacniamy tempo, a prze- ar! Kolarskim mistrzem HolandU 
ciwnlk to tempo 'l)rzyjmuje Gra ator_?w został P. Kuys przeje:!:dża-. . . ' I jąc 20l>-kilometrową trasę w czasi• Jest dobra - lepsza mi się spo- 4:20.42. 
clziewallśmy -I druzyna Boliwii • Portorlkańskl pięśc!arz - :a:. 
teź dobra. Dejesus obronił po raz trzeci tytuł 

Grzesiek Lato strzela bramkę, 110 zawodowego mistrza świata w wa
mniej więcej dziesięciu minutach dze lekkiej nokautując w 11 rundzie . • • • . Amerykanina V. Salvldara. 
on1 wy~ownUJlł· Czu~:my s1~ coraz • w pojedynku wagi lekkopół-
pewnleJ, bo kondycJI wcląz nam średniej Kolumbijczyk A. Cervantes 
starll'l:a, a tymczasem nil'~podziewa- '"'ygrał przez ko z Argentyńczykiem 
nie tamci zaczynaja nuchnąc. Jest C Gimeneza: 
t b d " j "d w t • Piłkarski puchar HiszpanU o cora~ ar zie ~1 oczne, pros zdobyła drużyna Realu Betis Sevi-
r~uc~ s1e w oczy, ze naszym pr~- lia zwyciężając w finale Atletico 
c1wnikom nie starcza sił, WydaJe Bllbao w rzutach karnyeh. Po do
się, ze dalsze gole dla nas, to tylko grywce był remis 2:2. 
kwestia czasu. Nie całkiem to się • Młodzieżowym mistrzem Polski 
sprawdza: bramka pada jeszcze ty~- w boksie V: wadz!' papierowej zos
ko jedna strzela j„ Kanka dople tal zawodnik łódz1deJ Gwardll B. • · . „. „ . - Pietrzykowski. 
ro w 90 mmuc1e. Schodzimy + A. Plkkuus wygrał pierwszy 
z boiska na ostatnich nogach, ale etap . międzynarodowego wyścigu 
bardzo szczęśliwi. Tlen w szatni dookoła Jugosławii. Najlepszy z Po
naprawdę się przyda.je - korzy. lakow W. Grygianiec zajął 8 miej-
stamy ni t h sce. z ego • w~zy~cy, !OC e • W meczu bara:!:owym o po:to-
zresztą ze zwyczaJneJ c1ekawoscl - stanie w ekstraklasie rugbiści Bu
a całkowita regeneracja sił trwa dowlanych Lublin pokonali socha-
jeszcze cale trzy dni. czewskl Orkan 21:10. 

Po tym meczu jestem pewien • Kolejnymi zespołami (obok 
Jednego: nikt nigdy nie wpadnie łódzkiego Stl!rtu, BKS Byd~oszcz, 

ł · b d „ . Warty Poznan, Chemika Kędzierzyn na pomys_, _ze Y urzą z10 tu m1- 1 Odry Wod:tlslaw) które wywalczy-
strzostwa sw1ata„. ły awans do u ligi są: Polonia 

(cdn) W-wa, Radomiak i Resovla. 
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